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DWA LATA WOJNY
Poznań, dnia 7. 7.

K o ń c z y  sd ę  d ru g i ro ik  w o jn y  d o m o ­

w e j w  H isz p a n ii: w o jn y , k tó ra w y ­

w ie ra w ie lk i w p ły w n a c a ło k sz ta łt 

s to su n k ó w w E u ro p ie . A c zk o lw ie k  

z lo k a liz o w an a —  s tan o w i o n a s ta łą , 

g ro śb ę d la p o k o ju , w y m ag a w ie lk ie j 

c z u jn o śc i i o s tro ż n o śc i o d  m ę ż ó w  s ta  

n u , k tó rz y p ra g n ą , z a p o b ie c ro z sz e ­

rz e n iu s ię p o ż o o g i w o jen n e j, c z eg o  

s tro n y  w o ju ją c e  b y n a jm n ie j ,im n ie  

u ła tw ia ją . P o ro z u m ie n ie w ło sk o -a n -  

g ie lsk ie z k w ie tn ia b r. je sz c ze n ie  

w e sz ło  w  ż y c ie , g d y ż M u sso lin i n ie  

w y c o fa ł o c h o tn ik ó w  w ło sk ich  z H isz ­

p a n ii, a sa m o lo ty p o w sta ń c z e n a d a l  

z a tap ia ją , a n g ie lsk ie s ta tk i h a n d lo w e  

i b o m b a rd u ją , m ia sta  o tw arte , c o  ra z  

p o ra z w y w o łu je g w a łto w n e a ta k i 

a n g ie lsk ie j o p in ii p u b lic z n e j n a  W ło ­

c h y , ja k o b y z a to o d p o w ie d z ia ln e .  

Z a g a d n ie n ie h isz p a ń sk ie u trz y m u je  

te ż s to su n k i w ło s  k o -fra n c u sk ie w  

s tan ie  n a p rę że n ia , k tó re m a  d o n io s łe  

k o n se k w e n c je . G ro ź b a n o w y c h k o m  

p lik a c y j m ię d z y n aro d o w y c h , g ro ź b a  

w o jn y p o w sz e c h n e j b ę d z ie w is ia ła  

n a d  E u ro p ą ,, p ó k i n ie z a p a n u je p o k ó j  

* ia p ó łw y sp ie  P ire n e jsk im .

D m a 1 4 k w ie tn ia 1 9 3 1 ro k u  H isz  

p a n ia p rz e s ta ła  b y ć m o n a rc h ią ., s ta ­

ła  s ię  re p u b lik ą ,. W z o ru ją c  s ię  n a  są ,- 

s ie d n ie j re p u b lic e fra n c u sk ie j n a d a ­

ła so b ie u s tró j, d o k tó re g o m a sy  

h isz p ań sk ie n ie d o jrz a ły . P rz e sk o k  

o d d y k ta tu ry  g e n . P rim o d e R iv e ra  

d o  rz ą d ó w  lib e ra ln y c h  b y ł z b y t g w a ł  

to w n y . R e p u b lik a ro z b u d z iła n a ­

d z ie je , k tó ry c h  n ie m o g ła  sp e łn ić , b o  

w ie m w sz e lk ie re fo rm y w y m ag a ją  

c z asu , a w ła śn ie ta k  g łę b o k ie re fo r ­

m y sp o łe cz n e , ja k ic h  s łu sz n ie d o m a ­

g a ł s ię lu d h isz p ań sk i, m o g ą , b y ć  

p rz e p ro w a d z o n e je d y n ie p rz e z s iln e  

rz ą d y  w  a tm o sfe rz e sp o k o ju . T y m  c z a  

se m  rz ą d y  re p u b lik a ń sk ie  b y ły  s ła b e  

i c h w ie jn e , p o p e łn ia ły  ra ż ąc e b łę d y , 

z k tó ry c h  m o ż e n a jw ię k sz y m  b y ła t . 

z  w . re o rg a n iza c ja w o jsk a . P rz e p ro ­

w a d z o n o  ją  w  sp o só b , k tó ry  w ię k sz o ść  

g e n e ra łó w  i o fice ró w  u c z y n ił w ro g a ­

m i re p u b lik i lu d o w e j i sp o w o d o w a ł 

w o jn ę d o m o w ą .

N a p e w n o  n ie c h c ia ła je j ju n ta  

W o jsk o w a , k tó ra w y w o ła ła p o w sta ­

n ie . D e c y d u jąc  s ię n a  z a m ac h  s ta n u  

są d z iła , ż e z a sk o c zy i ła tw o  o b a li 

rz ą d , o p ie ra jąc y  s ię n a  g ro te sk o w y m  

so ju sz u s tro n n ic tw  m iez c z a ń sk ic h z  

c z e rw o n ą le w ic ą , k a to lic k ic h  B a sk ó w  

z a n a rc h ista m i. R z ą d  A z a n y  je d n a k  

z d o ła ł o p a n o w a ć sy tu a c ję w  s to lic y  

i w  n a jlu d n ie jsz y c h , n a jb o g a tsz y c h  

p ro w in c ja c h . A le m im o n ie w ą tp liw e j 

p rz e w a g i n ie  p o tra f ił s tłu m ić  p o w sta ­

n ia , n ie u m ia ł te ż p o w strz y m ać  

sw y c h z w o le n n ik ó w  o d b e s tia lsk ic h  

z b ro d n i, k tó re p o z b a w iły  g o  sy m p a tii  

c y w iliz o w a n e g o św ia ta i w ie lk ie j c z ę  

śc i lu d u h isz p a ń sk ie g o . T o w ła śn ie  

p rz ec h y liło  sz a lę  n a  s tro n ę p o w sta ń ­

c ó w . I o n i d o p u sz c za li s ię o k ru ­

c ie ń s tw , le cz  w  św ie c ie u trw a liła  s ię  

o p in ia , ż e z w y c ię stw o fro n tu lu d o ­

w e g o  —  to  o g ó ln a m a sak ra w szy s t­

k ic h je g o p rz e c iw n ik ó w i b o lsz e w i-  

z a c ja H isz p a n ii. D la te g o  P o rtu g a lia . 

W ło c h y  i N ie m c y w sp o m o g ły p o w ­

s ta ń c ó w p ie n ię d z m i, m a te ria ła m i i 

lu d ź m i, a  W ielk a  B ry tan ia  z a ję ła  p o  

s taw ę  n e u tra ln ą , o s tro ż n ą . W  je j in ­

te re s ie  n ie  le ż y  a n i fa sz y za c ja a n i b o i 

f ize w iz a c ja H isz p a n ii, a le  z  d w o jg a  z łe g o

.woTf mniejsze: rządy gen. Franco, 
k tó ry n ie o d b u d u je z n isz cz o n e g o  

k ra ju  b e z je j p o m o c y * n iew ą tp liw ie  

b ę d z ie  re sp ek to w a ł in te re sy  A n g lii n a  

p ó łw y sp ie , c z e g o  n ie m o g ła b y  o n a  o -  

c z ę k iw a ć o d  H iszp a n ii b o lsze w ick ie j.

N a to m ias t F ra n c ja z a g a lo p o w a ła  

s ię . S y m p a tie id e o lo g ic z n e i a g e n c i  

M o sk w y  sk ło n iły  rz ą d fro n tu lu d o ­

w e g o  d o  u d z ie le n ia  rz ą d o w i m a d ry c ­

k ie m u  b a rd z o  w y d a tn e j p o m o cy , c o  

o c z y w iśc ie z a c ią ży ło i d łu g o  c ią ży ć  

b ę d z ie n a s to su n k u  d o n ie j n a ro d o ­

w e j H isz p a n ii. L a ta u p ły n ą , z a n im  

g ra n ica  p ire n e jsk a  z n o w u  b ę d z ie g ra ­

n ic ą , k tó re j n ie n a ru sza ln o śc i n a j­

le p sz y m  s tró ż em je s t p rz y ja ź ń . N ie  

u le g a b o w ie m  w ą tp liw o śc i, ż e je ś li  

n ie w y b u ch n ie w o jn a p o w sz e c h n a —  

o s ta te c z n ie z w y c ięż ą p o w sta ń c y , k tó ­

rz y  n ie ry c h ło  z a p o m n ą , iż fra n c u ­

sk ie p o c isk i d z ie sią tk o w a ły  ic h sz e ­

re g i.

*

O d łam  p ra sy  p o lsk ie j je sz c ze g ło ­

s i, ż e sp ra w a rz ą d u b a rc e lo ń sk ieg o  

je s t sp ra w ą lu d u , a n a w e t n a ro d u  

h iszp a ń sk ie g o , k tó ry w a lc z y ż o b c ą  

p rz e m o c ą . T a k  o s ta te c z n ie  m o ż n a b y  

ło  p isa ć w  o k re s ie rz ą d ó w A z an y ,

Stanowisko marsz. Sławka
wobec zmiany ordynacji wyborczej

(tel. wł.) Warszawa, 7. 7.

(« )) W  k u lu a ra c h  se jm o w y c h  k rą ż y  p o ­

g ło sk a , ż e  n a  o n e g d a jsz y m  p o s ie d z e n iu  k ó ł  

re g io n a ln y c h , k tó re  o d b y ło  s ię  p o d  p rz e w o ­

d n ic tw e m  m a rsz a łk a S e jm u S ła w k a , p o ru ­

sz o n a  z o s ta ła  sp ra w a e w e n tu a ln e j z m ia n y  

o rd y n a c ji w y b o rc z e j.

M a rsz a łe k S ła w e k z a in te rp e lo w a n y n a  

te n  te m a t p rz e z  je d n e g o  z  p o s łó w  m ia ł w y ­

p o w ie d z ie ć s ię p rz e c iw k o ja k ie jk o lw ie k  

z m ia n ie  o rd y n a c ji d o  S e jm u  i w  b a rd z o  z d e ­

Posłowie Ziem Zachodnich 

wobec sprawy kurii żydowskiej
‘ (tel. wł.) Warszawa, 7. 7.

(s s ) N a d z is ie jsz y m p o s ie d z en iu S e jm u  

ro z p a try w a n o p ro je k ty  u s ta w o d a w c z e d o ­

ty c z ą c e o rd y n a c ji w y b o rc z e j d o m ia st i  

g m in w ie jsk ic h , p ro je k t u s ta w y o u s tro ju  

m ia sta  s tó ł. W a rsz a w y  i n o w e lę d o  u s ta w y  

o  u re g u lo w a n iu  f in a n só w  k o m u n a ln y c h .

P o s ied z e n ie S e jm u ro z p o c z ę ło s ię re fe ­

ra te m  p o s ła D u c h a  n a  te m a t o rd y n a c ji w y ­

b o rc z e j d o  m ias t i g m in w ie jsk ic h . P rz e d  

Traiitzny pokaz łaszenia ognia
12 ofiar katastrofy

Lizbona, 7. 7. (PAT)

W  c z a s ie u rz ą d z a n y ch c o ro c z n ie w  u n i­

w e rsy tec k im  m ie śc ie C o im b ra u ro c z y s to śc i 

k u c z c i św . k ró lo w e j Iz a b e li a ra g o ń sk ie j,  

n a s tą p iła w ie lk a k a ta s tro fa w  c z a s ie ć w i­

c z e b n e g o  p o k a z u  g a sz e n ia  o g n ia .

N a w ie lk im d re w n ia n y m ru sz to w a n iu ,  

im itu ją c y m  3 -p ię tro w y  d o m , u m ie sz c z o n o 1 2  

o só b , k tó re s tra ż p o ż a rn a m ia ła ra to w ać  p o

k tó ry c h  p o d s ta w a is to tn ie b y ła  d o ść  

sz e ro k a . A le ju ż rz ą d L a rg o C a b a l­

le ro s trac ił p o p a rc ie ż y w io łó w u -  

m ia rk o w a n y c h  i b y ł d e  fa c to  e g z ek u ­

ty w ą ty lk o sy n d y k a tó w a n a rch i ­

s ty cz n y c h i so c ja lis ty c zn y c h , o p a n o ­

w a n y c h  p rz e w a ż n ie p rz ez  tro c k is tó w .  

O sta tn ic h o d su n ię to o d w ład z y , p o d  

n a c isk iem  M o sk w y , z a ś a n a rc h is tó w  

ro z g ro m ił i p o sk ro m ił p rz e d ro k ie m  

g e n . P o z a . W  m a rc u s tw o rzo n o  t . 

z w . „ u n ię n a ro d o w ą 1 4 , n a k tó re j fo r ­

m a ln ie  o p ie ra  s ię  rz ąd  N e g rin a , k tó ­

ra a to li n ie je s t ż a d n ą u n ią , ty m  

m n ie j n a ro d o w ą . P o d  tą  n a z w ą  k ry je  

sa ę w łaśc iw ie  je d n a  ty lk o  p a rtia : p a r ­

tia n ie  m a ją c y c h n ic d o  s trac e n ia .  

T w o rz ą  ją  —  z  p e w n ą  d o m ie szk ą  id e ­

o w c ó w  —  c i w sz y sc y , k tó rz y  n ie  m o g ą  

lic z y ć n a p o b ła ż a n ie p o w sta ń có w .  

S c e m e n to w a n i n ie  ty le  id e ą , ile  p o c z u  

c ie m , iż g ro z i im je d n a k o w e n ie ­

b e z p ie c z e ń s tw o , w p ro w a d z ili ż e la z n ą  

d y sc y p lin ę w  a rm ii i n a n ie j o p a rli  

sw o je rz ą d y .

A le c z y m  w y tłu m ac z y ć  so b ie u p ó r, 

z ja k im  w o jsk a  rz ą d o w e b ro n ią  p rz e ­

g ra n e j sp ra w y ? N iew ą tp liw ie ż y w ią  

o n e  c iąg le  je szc z e n a d z ie ję , ż e B a rc e ­

lo n ie u d a t  s ię  sp ro w o k o w a ć  w o jn ę  e u ­

ro p e jsk ą ,' k tó ra z m ie n i sy tu a c ję  w

c y d o w a n y  sp o só b w y ra z ił o p in ię o  n ie m o ­

ż liw o śc i z m ia n y  o rd y n a c ji d o S e n a tu .

M a rsz a łe k  S ła w e k  m ia ł w e d łu g  ty c h  k u ­

lu a ro w y c h p o g ło se k o św ia d c z y ć , ż e o  ile  

o d ra d z a ł b y  p o s ło m  z m ian ę o rd y n a c ji w y ­

b o rc z e j d o S e jm u , to w rę c z sp rz e c iw i s ię  

z m ia n ie o rd y n a q i d o  S e n a tu .

T e p o g ło sk i k u lu a ro w e w z b u d z iły w  

k o ła c h  p o s łó w  i se n a to ró w  z ro z u m ia łe z a ­

in te reso w a n ie .

p o s ie d z e n ie m  p o se ł M a rc h le w sk i z a p y ta ł  

re fe re n ta , c z y w  p ro je k c ie u w z g lę d n io n a  

je s t sp ra w a k u rii ż y d o w sk ie j. P o n ie w a ż z  

u d z ie lo n y ch p rz e z p o s ła D u c h a w y ja śn ie ń  

w y n ik a ło , iż n ik t te j sp raw y  n ie p o ru sz y ł 

n a  k o m isji, p o s ło w ie  p o z n a ń sc y  i p o m o rsc y  

p rz y stą p ili d o  z b ie ra n ia  p o d p isó w  p o d  w n io  

se k , z m ie rz a ją c y d o z d ję c ia z p o rz ą d k u  

d z ie n n e g o o m a w ia n e j u s ta w y i p rz e s ła n ia  

z p o w ro te m  d o k o m isji, c e le m  p rz e p ra c o ­

w a n ia  sp ra w y  k u rii ż y d o w sk ie j.

p o d p a le n iu  ru sz to w a n ia . P o n ie w a ż p ło m ie ­

n ie o g a rn ę ły ru sz to w a n ie z  n ie o c z e k iw a n ą  

sz y b k o śc ią , w śró d  z n a jd u ją c y c h  s ię n a je g o  

sz c z y c ie z a p a n o w a ła p a n ik a i z a c z ę ły c n e  

z e sk a k iw a ć  w  tłu m , p rz y p a tru ją c y  s ię w id o ­

w isk u .

8  o só b  z a b iło  s ię n a  m ie jsc u , a  d w ie z n a j 

d u ją s ię w  s tan ie z a g ra ż a ją c y m  ic h ż y c iu , 

p o u g a sz e n iu o g n ia z n a le z io n o z w ę g lo n e  

z w ło k i p o z o sta ły ch  2  o só b .

H isz p a n ii. A le d e c y d u ją c y m  c z y n n i­

k ie m  je s t z a p e w n e H iszp a n o m  w ro ­

d z o n y  b o h a te rsk i u p ó r, k tó ry  u c z y n ił 

ic h o n g i z d o b y w c a m i św ia ta* D la te g o  

w a lk i w  H iszp a n ii są ta k z a c ię te i 

k rw a w e . K a ż d y  su k c e s , z d o b y c ie k a ż  

d e j g ó ry  c z y  d o lin y , k a ż d e g o  m ia sta ,  

m u si b y ć o k u p io n e  rz e k ą k rw i. P o ­

le g ły c h i z a m o rd o w a n y c h lic z ą w  

H isz p a n ii ju ż n a  se tk i ty s ię c y . A  w o j 

n a  je sz c z e p o trw a .

W p ra w d z ie z p ię ć d z ie s ięc iu  g łó w ­

n y c h  m ia st p ro w in c jo n a ln y c h ty lk o  

trz y n a śc ie p o z o s ta ło  w  rę k a c h  „ c z e r-  

w o n y c h “ . S tra c ili o n i te ż p rz e w a ż n ą  

c z ę ść z ie m i u p ra w n e j, p rz e m y s łu i  

k o p a lń . L e c z K a ta lo n ia  g ra n ic z y z  

F ra n c ją , z a w sz e te ż z n a jd ą  s ię m a ry  

n a rz e , k tó rz y  z a  d o b rą  z a p ła tą z a ry ­

z y k u ją p o d ró ż d o p o rtó w H iszp a n ii  

rz ą d o w e j. A m a te ria łu lu d z k ie g o  

je sz c z e  n a  d łu g o  s ta rc z y  w  trz e c h  n a j  

w ięk sz y c h m ias tac h  h iszp a ń sk ic h ~  

M a d ry c ie , B a rc e lo n ie i W a le n c ji.  

W sz y s tk ie trz y  z a m ie n io n o  .n a tw ie r ­

d z e , k tó ry c h z d o b y c ie n ie b ę d z ie  

ła tw e . G e n . F ra n c o  z a c h o w a  p rz e w a ­

g ę  n a w e t p o  w y c o fa n iu  w ło sk ic h le ­

g io n ó w . L e c z a b y z o s ta ć p a n e m  c a ­

łe j H isz p an ii w  trz ec im  ro k u  w o jn y  —  

je ś li n ie d o s ta te k i p o c z u c ie b e z n a ­

d z ie jn o śc i p o ło ż e n ia n ie z a łam ią d u ­

c h a  o b ro n y  —  b ę d z ie m u sia ł p rz e la ć  

je szc z e m o rze k rw i.

H isz p a n ia p o z o s ta w sz y n e u tra ln ą  

z a ro b iła n a w o jn ie św ia to w e j m ilia r ­

d y . G d z ie ż  o n e U lo tn iły  s ię  z  d y m e m  

p o ż a ró w . S tra sz liw ie w y n iszc z o n a  

p rz ez  w o jn ę d o m o w ą d z ies ią tk i la t  

d ź w ig a ć b ę d z ie o lb rz y m i c ię ż a r o d b u  

d o w y . I n ie ry c h ło  w y g a śn ie n ie n a ­

w iść , k tó ra  ro z d a rła  n a ró d  i k a ż ę  wi­
d z ie ć H isz p a n o w i w  ro d a k u  śm ie rte l­

n e g o  w ro g a .  J. Z>

Wypoczynek 

króla belgijskiego
Bruksela, 7. 7. (PAT.)

K ró l L e o p o ld u d a ł s ię n a k ilk u d n io w y  

w y p o c z y n e k  d o  S a b a u d ii. K ró l z a m ie rz a  w  

to w a rz y stw ie  4  p rz e w o d n ik ó w  o d b y ć  sz e re g  

w y c ie c z e k  w  g ó ra c h , w  o k o lic a c h C h a m o ­

n ix .

Ja k w ia d o m o , k ró l L e o p o ld , p o d o b n ie  

ja k  je g o  o jc ie c , z m a rły  k ró l A lb e rt, je s t za­
m iło w a n y m  a lp in is tą .

Rozmowy Hodiy z Niemcami
Praga, 8. 7. (PAT.)

S u d e c k o  -  n ie m ie c k i d z ie n n ik  „ D ie  Z e itM  

d o n o si, ż e ro z m o w y m ię d z y p re m ie re m  

H o d ż ą i p e łn o m o c n ik a m i p re m ie ra H e n le i-  

n a , o d b y w a ły  s ię  ró w n ież  w e  w to re k  i ś ro ­

d ę . P rz ed m io te m  ro z m ó w  b y ły  p ro p o z y c je , 

z ło ż o n e p rz e z p a rtię su d e c k o  - n ie m ie ck ą  

rz ą d o w i c z e c h o s ło w a c k ie m u . D z ie n n ik d o -  

d a je , ż e  w  n a ra d a c h  ty c h  n ie z a zn a c z y ł s ig  

w  k o ń c u  u b ie g łe g o  ty g o d n ia  śą d e n  w id o ę a -  

n y  p o s tęp
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Folo zamachów bombouydi (o Szanshoju 
w rocznicę wybuchu konfliktu japońsko "chińskiego

Szanghaj, 7. 7. (PAT)

Rocznica wybuchu konfliktu ja- 
pońslko-chińskiego była dniem grozy 
dla międzynarodowej koncesji w  
Szanghaju, w dniu tym bowiem po­
pełniono tam około 15-u zamachów  
terorystycznych.

Zamachy te, dzieło chińskich pa­
triotów, wymierzone były przeciwko  
przyjaźnie dla Japonii usposobionym  
Chińczykom, japońskiej ludności cy­
wilnej i japońskim posterunkom woj 
skowym.

Już o godz. 5 rano rzucono dwie 
pierwsze bomby na największej arte­
rii Szanghaju Bund. W krótce po tym  
wkroczyły do międzynarodowej kon­
cesji oddziały japońslkie i zajęły sta­
nowiska naprzeciwko gwardzistów  
szkockich. Około południa zabito 
dwóch cywilnych Japończyków wy­
strzałami rewolwerowymi. Równo­
cześnie rzucono bombę na Jessfield  
Road. Bomba ta nie eksplodowała a 
posterunek japoński zastrzelił dwóch 
Chińczyków, sprawców zamachu. W  
godzinach popołudniowych nastąpi­
ły dalsze zamachy. Rzucono bamby 
przed „Yokohama Specie Bank“ , 

iiiiiniiiiiiiiiiiiiiiumiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiuniiiiii

Walt Disney, 
twórca popularnej myszki Mickey, który 
swymi świetnymi filmami rysunkowymi 
bawi miliony ludzi na całym świecie, mia­
nowany został doktorem honoris causae 

uniwersytetu w Harvard.

Nieprawdziwa wiadomość
Gdańsk, 7. 7. (tel. wł.)

W związku z notatkami prasowymi, ja­
koby przedstawiciela władz polskich nie 
wpuszczono na oficjalną akademię narodo­
wo - socjalistyczną w Gdańsku, dowiaduje­
my się z miarodajnego źródła, iż wiadomość 
ta nie odpowiada prawdzie.

W istocie przy przejeździe samochód 
Komisarza Generalnego napotkał na pewne 
trudności ze strony organów wykonaw ­
czych, w konsekwencji czego zarówno wła­
dze gdańskie, jak i kierownictwo partii na­
rodowo - socjalistycznej udzieliły wyczer­
pujących wyjaśnień i złożyły wyrazy ubo­
lewania.

Aresztowania

na Dalekim Wschodzie
Tokio, 7. 7. (PAT.)

Agencja Domei donosi z Hsinkingu, że w  
związku z ucieczką kierownika NKW D na 
Dalekim W schodzie Łuszkowa Samojłowi- 
cza aresztowano znaczną ilość wyższych 
funkcjonariuszów sowieckich na Dalekim  
W schodzie. 20 spośród nich rozstrzelano, 
jako kontrrewolucjonistów. . . >

Hojny dar na F. O. N
W arszawa, 7. 7. (PAT.)

Przemysłowiec warszawski p. Juliusz 
Lipski zadeklarował 5.000 zł na karabin 
maszynowy dla warszawskiej brygady obro­
ny narodowej.

Upały w Moskwie
Moskwa, 7. 7. (PAT.)

W Moskwie od kilku dni panują nie­
zwykle silne upały. Temperatura w cieniu 
dochodzi do 37,4 st, C., a w słońcu do 50 
st. W czoraj zanotowano w Moskwie 16 
wypadków porażenia słonecznego. W ięk­
szość tych wypadków wydarzyła się w  
tramwajach, autobusach i restauracjach. 

przed „Taiwan Bank 1* w pobliżu do­
mu handlowego „Na W niteway“ na 
Nankin Road, oraz na most, wiodący  
przez rzeczkę SueczauL

Napad piratów no statek kryfjlsM 
Szereg pasażerów odniosło rany

Londyn, 7. 7. (PAT.)

Nadeszła tu wiadomość o napadzie, do­
konanym  w  biały dzień przez korsarzy chiń 
skich na statek brytyjski na rzece Jang- 
Tse.

Statek, który posiada chińską nazwę 
„Tseang Tah" płynął z Szanghaju do Tung- 
czao. W  odległości około 140 Mm. powyżej 
ujścia rzeki Yang-Tse podpłynęły do statku 
dwie dźonki chińskie, w których piraci 
otworzyli ogień z karabinów  maszynowych, 
teroryzując załogę i pasażerów. Szereg

Wywiad z kpi Burzyńskim
Nowy York, 7*. 7. (PAT.)

Słynny aeronauta kpt. Zbigniew  Burzyń­
ski, który wczoraj wieczorem odpłynął na 
motorowcu „Batory" do Gdyni, oświadczył 
korespondentowi PAT, że jest niezmiernie 
zadowolony z pobytu w U. S. A., gdzie 
spotkał się z wielką życzliwością w amery­
kańskich sferach rządowych i naukowych.

Szczególnie wzruszony był przyjęciem

Bitwa na ulicach Haify
Policja z trudem opanowała sytuację

Haifa, 7. 7. (PAT.)

W czoraj na głównej ulicy Haify rzucono 
bombę, podczas gdy ulica była przepełnio­
na ludźmi. Trzech żydów i 5 Arabów po­
niosło śmierć, zaś 18 żydów i 8 Arabów  od­
niosło rany. Po wybuchu bomby wynikła 
formalna bitwa pomiędzy żydami a Ara­
bami. Z obu stron padały gęste strzały, Po­
licja z trudem przywróciła porządek, po­
nieważ obie strony walczące obrzucały po­

Proces o 40 ton złota
Złoto pozostanie nadal w piwnicach Banku Francji

Paryż, 7. 7. (PAT.)

Sensacyjny proces, wytoczony przez 
gubernatora Banku Hiszpańskiego w W a­
lencji Bankowi Francji o zwrot 40 ton zło­
ta, które złożone zostało jako gwarancja 
pożyczki w  r. 1931 w  Banku Francji, zakoń­
czył się wczoraj częściowo orzeczeniem, 
wydanym  przez sąd apelacyjny, który uznał 
niekompetencję sądu okręgowego w tym  
procesie i odrzucił pretensje banku walen- 
ckiego.

Trybunał paryski wyszedł z założenia, 
że Bank Hiszpański, który składał złoto

StralK okupotylny młodej rozwódki
Sprytna kandydatka

Nowy Jork, 7. 7. (PAT)

Pisma Nowojorskie poświęcają  
wiele miejsca niezwykłemu strajko­
wi okupacyjnemu, który zastosowała 
27-letnia Szwajcarka Heddi Heusser 
w podmiejskiej willi nowojorskiego  
milionera, 50-letniego Rollo Blan­
chard^. Zatarasowała się ona w wil­
li bogacza w Irvington i oświadczyła, 
że poty jej nie opuści, póki p. Blan­
chard z nią się nie ożeni.

Twierdzi ona, że milioner kilka­
krotnie ofiarowywał jej małżeństwo, 
w dowód czego pokazała reporterom  
kosztowności wartości kilkunastu ty­
sięcy dolarów, które jej ofiarował. 
Okazuje się ponadto, że milioner da­
wał młodej Szwajcarce tysiąc dola­
rów miesięcznie.

Silne patrole policji przeciągają, 
ulicami. W szystkie te zamachy do­
konane zostały na obszarze między­
narodowej koncesji,

osób na statkn odniosło rany, W ówczas 40 
korsarzy wtargnęło na statek, obezwład­
niając załogę i kapitana, którego umiesz­
czono na mostku kapitańskim pod strażą. 
Bandyci zabrali 400 funtów z kasy statku 
oraz pieniądze chińskim pasażerom, nie ru­
szając prywatnego mienia Europejczyków.

Po ograbieniu statku z cenniejszego ła­
dunku, powrócili oni na swe dźonki, poz­
walając statkowi odpłynąć do Szanghaju, 
gdzie kapitan złożył meldunki w  konsulacie 
brytyjskim.

ze strony słynnego aeronauty Stevensa, któ 
ry udzielił mu cennych uwag, opartych na 
doświadczeniu ze swego rekordowego lotu 
do stratosfery. Burzyński uzyskał wszystkie 
instrumenty, potrzebne do lotu.

Sprawa gazu helium narazie jest nieza- 
łatwiona, jedynie z powodu znacznych ko­
sztów transportu w butlach metalowych.

licjantów kamieniami. Zarządzono stan ob­
lężenia. Po ulicach krążą wzmocnione pa­
trole wojskowe. W śród poległych żydów  
znajduje się szwagier znanego działacza sjo- 
nistycznego dr. W eizmanna inź. Dounie.

W  pobliżu Tel-Aviv rzucono bombę na 
pociąg. Trzech żydów  i młoda żydówka po­
nieśli śmierć. Naskutek wybuchu bomby w  
pobliżu Nazaretu, dwóch żydów odniosło  
ciężkie rany« 

jako gwarancję, był i jest towarzystwem  
akcyjnym o statucie różniącym się od sta­
tutów  banków państwowych w innych kra­
jach, poza tym wydanie orzeczenia przy­
znającego zwrot tego złota bankowi walen- 
ckiemu mogłoby narazić Bank Francji na 
poważne straty, ponieważ mógłby on zo­
stać zmuszony w przyszłości do zwrócenia 
całego tego zapasu złota po raz drugi-

W  tych warunkach Bank Hiszpański zo­
stał skazany na koszta a 40 ton złota po­
zostanie nadal w opancerzonych piwnicach 
oddziału Banku Francji w Mont-de-Marsan, 
gdzie się znajduje od roku 1931.

do milionów

Zarówno Blanchard jak i p. Heus 
ser są rozwiedzeni i każde z nich ma 
po dwoje dzieci z poprzedniego mał­
żeństwa.

Wysychające jezioro
W iedeń, 7. 7. (PAT.)

W ielkie jezioro Neusiedl, leżące na gra­
nicy austriacko-węgierskiej zaczyna pono­
wnie grozić wyschnięciem. Jezioro to o 
powierzchni 337 kim. kw. opada dziennie 
o 2 mm. czyli o 7 milionów litrów wody. 
Przyczyną tego jest parowanie. W ody je­
ziora są potrzebne tamtejszym winnicom i 
sadom. Jezioro to wyschło już raz zupełnie 
w latach 1856— 1873. Celem uratowania je­
ziora przed wyschnięciem ma być dopro-. 
wadzony do jeziora kanał z pobliskiej rze­
ki kosztem 1 miliona marek.

Ekspedycja polska przybyła 

na Spitsbergen
Warszawa, 7. 6. (PAT.)

Kierownictwo wyprawy polskiej na 
Spitsbergen nadsyła Polskiej Agencji Te­
legraficznej depeszę radiową ze statku  
„Lyngen", donoszącą, iż w dn. 5 hm. wy­
lądowała na północ od Jonsfiordu na Spits­
bergenie przed lodowcem Elizy, gdzie za­
mierza założyć obóz.

Organizacja 

banku tytoniowego
Warszawa, 7. 7. (ISKRA.)

W  tych dniach obradował w W arszawie 
w lokalu związku izb i organizacyj rolni­
czych zjazd delegatów  związku plantatorów  

tytoniu.
Przedmiotem obrad była sprawa powo­

łania do życia spółdzielczego banku związ­
ków plantatorów tytoniu.

W  wyniku obrad powzięto uchwałę zor­
ganizowania banku, ustalając wysokość 
wkładu w sumie zł 100 od 1 hektara upra­
wy, co wyrazi się cyfrą około 800 tysięcy 
złotych kapitału udziałowego

Rekordy czeskich cenzorów
Mor. Ostrawa, 7. 7. (PAT.)

„Dziennik Polski" z dn. 5 bm. został 
skonfiskowany w 12 miejscach. Konfiskacie 
uległy m. in, notatki ilustrujące czeską agi­
tację przedwpisową i artykuł protestujący 
przeciw zapełnianiu warsztatów pracy na 
Śląsku siłami obcymi, przybyszami, kosz­
tem miejscowej tubylczej ludności polskiej.

Na widnokręgu 

politycznym

B. minister Wójcik, ludowiec, który 
niedawno byl przyjęty przez Pana Pre­
zydenta R. P. na 2-godzinnej audiencji, 
wyjechał do Czechosłowacji.

« * •

Okres letni w Polsce zaznaczył się 
wzmożoną działalnością w terenie, pro­
wadzoną na szeroką skalę przez Obóz 
Zjednoczenia Narodowego. Specjalnie 
przeszkoleni na kursach warszaawskich 
prelegenci udają się często do różnych 
miejscowości w kraju, gdzie na zorgani­
zowanych zebraniach zapoznają słucha­
czów z zadaniami i celami Obozu. Ze­
brania cieszą się liczną frekwencją.

* *

Większa część majątków rolnych 
księcia pszczyńskiego przeznaczona zo­
stała na rozparcelowanie* Państwowy 
Bank Rolny za kwotę przeszło 5 milio­
nów złotych nabył dziewięć wielkich fol­
warków z'masy spadkowej dóbr księcia 
pszczyńskiego. Kupiono mianowicie: 
Mizerów, Borynię, Tychy, Szeroką, Sie- 
dlice i Bijasowice, łączny obszar około 6 
tysięcy hektarów*

Część tych majątków była wydzierża­
wiona drobnym dzierżawcom, część zaś 
była pod administracją dyrekcji dóbr 
książęcych. Państwowy Bank Rolny pła 
cił za grunta po 450 względnie po 800 zł 
w zależności od tego, czy dane dobra by­
ły wydzierżawione, czy też były we wła­
snej administracji dyrekcji dóbr.

• *
•

Pan prezes Rady Ministrów gen. Sła­
woj Skladkowski przyjął w dniu wczo­
rajszym metropolitę kościoła prawosław 
nego w Polsce Dyonizego.

Minister komunikacji płk. dyplom. 
Juliusz Ulrych przyjął węgierskiego pod 
sekretarza stanu w prezydium rady mi­
nistrów de Barczy, a wieczorem wydal 
na jego cześć obiad, w czasie którego 
ministrowie polski i węgierski wygłosili 
przemówienia i toasty na cześć Polski i 
Węger. -----

• «

Minister spraw wewnętrznych Sławoj 
Skladkowski wydal następujący okólnik:

Do panów wojewodów.
"Wobec wykonania przez ludność wiej 

ską większości prac przy porządkowaniu 
osiedli, polecam na okres pilnych robót 
w polu pozwolić wstrzymać prace porząd 
kowe: a) we wsiach i osadach, b) w mia­
steczkach o charakterze rolniczym.

Prace te mają być wykonane w okre­
sie nóónieis&Mm.
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P E W N O Ś Ć  -  Z A U F A N I E PKO
Kaidy fest &tofflfcą P B O

Z e z e m  4

Holenderski monopol P O M O C  D L A  R O L N I C T W A A

Jak podaw aliłm ff niedaw no, różn ica  
cC n lam p radiow ych w  P olsce i za gra ­

nicą  jest w yją tkow o  rażąca , odbija jąc się 
ujem nie. Tak bow iem  np* produkow ana  
przez holenderskiego m onopolistę —  P hi 
lipsa lam pa typu A L  2  kosztu je  u  nas  20  
złotych , gdy rów now ażny typ produkcji 

am erykańskiej (R C A) ty lko 3,20 zł (w  
przeliczen iu). P rzy innych typach róż­

nice są podobne, dla popularnego w ięc  
odbiorn ika 4— 5 lam pow ego różn ica ce­

ny sam ych  lam p sięga nieraz 80— 100  zl- 
W  tym  sam ym  stosunku są rów nież ce­

ny pozosta łych części aparatów radio ­

w ych, co pow oduje, iż w skutek m onopo ­

listycznego stanow iska koncernu P hilip ­

sa w  P olsce, rozw ój radio fonizacji, tak 
w ażny nie ty lko kultura ln ie, alei z uw a ­

gi na najisto tn iejsze potrzeby państw a  
jest utrudniony i znajduje się w  daleko  
gorszych w arunkach , niż np. w bogatej 
A m eryce.

M etody pracy kartelu lam p radiow ych  
są dziś przedm iotem ogólnego za in tere­

sow ania . N ie zaw sze ty lko opin ia publi 
ozna in form ow ana jest dosta teczn ie w y ­

czerpująco . P rzytoczm y za tem poniżej, 
uzyskane przez agencję „K abeT na ­

św ietlen ie  całej te j spraw y ze strony biu ­

ra stud iów jednej z najbardziej kom pe ­

ten tnych instytucyj radiow ych w kra ju .

„Z chw ilą zapoczątkow ania radio fo ­

nii w  P olsce, kra jow y przem ysł elektro­

techniczny uzyskał szerokie podstaw y  
rozw oju . N iestety in terw encja firm  za ­

granicznych , opartych na kapita łach  
m iędzynarodow ych , spow odow ała zaw ła  
dnięcie rynku krajow ego przez obcokra ­

jow y przem ysł radiow y. Z bezw zględ ­

nej w alki konkurencyjnej zw ycięsko w y ­

szła firm a  holenderska  P hilips. O d roku  
i930 rozpoczyna się okres całkow itej he­

gem onii P hilipsa na rynku polskim . —  
Stan ten . trw a do chw ili obecnej ze szko ­

dą dla rozw oju rodzim ego przem ysłu . 
Zasobność P hilipsa i jego bezw zględna  
polityka przem ysłow a spow odow ała upa  
dłość szeregu  placów ek kra jow ych , w zgl. 
podporządkow anie się nakazom  firm y”

„W ykorzystu jąc braki naszej ustaw y  
paten tow ej, P hilips uzyskał opaten tow a ­

nie szeregu  znanych  już paten tów  na  pro  
dukcję lam p radiow ych oraz stosow anie  
układów  odbiorczych . Jednocześn ie, dro ­

gą poufnego porozum ienia z m iędzyna ­

rodow ym i tow arzystw am i radiow ym i, 
w zam ian za odstąpien ie rynków  obcych , 
P hilips otrzym ał w yłączność  rynku pol­

skiego oraz reprezentację praw  paten to ­

w ych firm um ow nych (RC A , Telefun- 
ken , M arconi). Lam py Tungsram , w y ­

tw arzane początkow o w  w arszta tach P hi 
lipsa , a obecnie w e w łasnej fabryce, ob ­

ję te są rów nież porozum ieniem  kartelo ­

w ym - U przyw ilejow anie P hilipsa  um oż­

liw iło m u dyktow anie cen . C eny lam p  
am erykańskich  w ynoszą przeciętn ie za le­

dw ie 16,5 proc, analogicznych cen P hi­

lipsa w  C zechosłow acji są za ledw ie nie ­

co w yższe od  lam p am erykańskich .n

1 Jak z pow yższego w idzim y, opin ia  
sfer m iarodajnych piętnu je w yzysk, do ­

konyw any na społeczeństw ie polskim  
przez m iędzynarodow y kartel, który u- 
niem ożliw ia  rozw ój radio fonii polskiej.

Królewski mistrz 

ceremonii
N a c z e ln ą k o m e n d ę n a d p r o to k ó łe m  

p r z y ję c ia  k r ó le s tw a  a n g ie ls k ic h  w  P a r y ż u  

o b ją ł p . A lb e r t S a r r a u t N ie to  s y n e k u r a , 

b o  w c h o d z ą  w  g r ę w s z y s tk ie z a p r o sz e n ia , 

[p r z e d s ta w ie n ia , r a u ty , b a le , a  n a w e t m e n u

k tó r e  m u s z ą  b y ć  jg o d n e  F r a n c j i .

P o z n a ń , d tu a  7 . 7 .

G d y  w  la ta c h  k r y z y s u g o s p o d a r c z e g o  

c e n y  a r ty k u łó w  r o ln y c h  i  h o d o w la n y c h  s p a ­

d ły  k a ta s tr o fa ln ie , a ty m  s a m y m  d o c h o d y  

r o ln ik ó w  z m a la ły  w  ty m  s to p n iu , ż e n ie  

s ta r c z y ły  n a  o b s łu g ę  z a c ią g n ię ty c h  p o p r z e d ­

n io  d łu g ó w  — - t r z e b a  b y ło  s ię g n ą ć  d o  a r s e ­

n a łu  r ó ż n y c h  ś r o d k ó w  z a r a d c z y c h , b y  z  j e d ­

n e j s t r o n y  u c h r o n ić  w ie r z y c ie la , a  z  d r u g ie j  

d łu ż n ik a . M o r a to r ia  i o d d łu ż e n ia  —  s ta n o ­

w iły  w te d y  g łó w n ą fo r m ę ty c h  k r y z y s o ­

w y c h  ś r o d k ó w  z a r a d c z y c h .

B y ły  to  j e d n a k  s p o s o b y  w y ją tk o w e , n ie ­

n o r m a ln e . C h o d z iło  o  p r z e tr w a n ie  c ię ż k ic h  

la t d e p r e s j i g o s p o d a r c z e j . Z a ż ą d a n o  o f ia r y  

o d  o b u  s t r o n :  w ie r z y c ie la  i d łu ż n ik a . O fia r ę  

w  p ie r w s z y m  r z ę d z ie z e s t r o n y  p a ń s tw a , 

k tó r e  n a  a k c ję  o d d łu ż e n ia  r o ln ic tw a  p o n io ­

s ło  w y d a te k , s ię g a ją c y  m ilia r d a  z ło ty c h .

T e n  o k r e s k r y z y s o w y  m a m y  n a  s z c z ę ­

ś c ie  ju ż  z a  s o b ą . • . S p a d e k  c e n  p r o d u k tó w  

r o ln y c h  u s tą p ił z ja w is k u  p o w o ln e j , a le  s ta ­

łe j z w y ż k i ty c h  c e n . R ó w n o c z e ś n ie w z r o ­

s ło  z a p o tr z e b o w a n ie n a  r y n k u  w e w n ę tr z ­

n y m  n a  t e  p r o d u k ty , w z m o g ło  s ię  s p o ż y c ie .

T o  t e ż p o p r a w a s y tu a c j i g o s p o d a r c z e j  

r o ln ik a  p r z e z d a ls z e a k c je o d d łu ż e n io w e  

n ie  j e s t  ju ż  n a  m ie j s c u . N ie w ą tp liw ie  b o w ie m  

ta k a  d a ls z a  a k c ja  w y c ią g n ę ła b y  z n ó w  z  z a ­

p a s ó w  f in a n s o w y c h  p a ń s tw a  o lb r z y m ie s u ­

m y , a  to  w  k o n s e k w e n c j i p r o w a d z ić  m u s io -  

ło b y  d o  —  n a r u s z e n ia  r ó w n o w a g i n a s z e g o

GŁOSY I ODGŁOSY
K s ią ik a  m in . B e c k a

P . K a z im ie r z S m o g o r z e w s k i n a  ła m a c h  

„ G a z e ty  P o ls k ie j* *  o m a w ia  p o lity k ę  z a g r a ­

n ic z n ą  P o ls k i w  ś w ie t le  k s ią ż k i m in . B e c k a  

(„ P r z e m ó w ie n ia , d e k la r a c je , w y w ia d y * * ) , 

k tó r a  ś w ie ż o  s ię  u k a z a ła , a  n ie b a w e m  u k a -  

ż ą  s ię r ó w n ie ż w y d a n ia f r a n c u s k ie i n ie ­

m ie c k ie  t e j k s ią ż k i.

„ T a  p ie r w s z a  k s ią ż k a  m in is tr a  B e c k a  —  

p is z e  p . S m o g o r z e w s k i —  n ie  j e s t , r z e c z  ja s ­

n a , r o z p r a w ą o p o lity c e z a g r a n ic z n e j R z e ­

c z y p o s p o lit e j . C z y te ln ik  n ie  z n a jd z ie  tu  g o to ­

w y c h  i u n iw e r s a ln y c h  r e c e p t n a w s z y s tk ie  
e w e n tu a ln o ś c i , a le z n a jd z ie s p r e c y z o w a n ie  
s ta n o w is k a  w o b e c  w s z y s tk ic h  p r o b le m ó w , w  
k tó r y c h P o ls k a j e s t z a in te r e s o w a n a . M in i­

s t r o w ie  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  ta k ic h  r o z p r a w  

p is a ć  n ie  m o g ą  —  c h y b a  p o d  w ie c z ó r  ż y c ia , 
g d y  u w a ż a ją  z a  s to s o w n e  p r z e k a z a ć  p o to m ­

n o ś c i c o ś z e s w y c h  d o ś w ia d c z e ń . D y p lo m a ­
c ja  m a  s w o je  p r a w a . T . z w . „ ja w n a  d y lo m a -  

c ja "  o z n a c z a ć  m o ż e  ty lk o , ż e  w y n ik i n e g o c ja ­

c j i p o w in n y  b y ć  o p in ii p u b lic z n e j z n a n e . A le  
ja w n o ś c i p r z e b ie g u  k a ż d e j n e g o c ja c j i d y p lo ­

m a ty c z n e j m o g ą s ię d o m a g a ć ty lk o lu d z ie  
n a iw n i, k tó r z y  s ą  z r e s z tą  p r z e w a ż n ie n a r z ę ­

d z ie m  w  r ę k u  lu d z i c h y tr z e j s z y c h " .

T r z y s ą c e c h y  g łó w n e p o lity k i z a g r a ­

n ic z n e j  P o ls k i:  n ie z a le ż n o ś ć , r e a l iz m  i p o k o -  

jo w o ś ć .

„ P o ls k a  p o lity k a  z a g r a n ic z n a  j e s t n ie z a ­

le ż n a  —  s tw ie r d z a  p . S m o g o r z e w s k i —  i . z n . 

n ie j e s t n a w e t w  s w e j ta k ty c e p o m y ś la n a  
d la c u d z e j w y g o d y  c z y  c u d z e g o u tr a p ie n ia . 
N ie j e s t n ic z y im  n a r z ę d z ie m , s łu ż y ty lk o  
„ s k a z a n e m u  n a  w ie lk o ś ć  n a r o d o w i" . P o w ie ­

d z ia ł r a z  m in is te r  B e c k , ż e  „ P o ls k a  n ie j e s t  
p r z y p is a n ą  d o  ż a d n e j  d o k tr y n y  a n i w  t r e ś c i , 
a n i w  fo r m ie * * , ż e  w  s w y c h  s to s u n k a c h  m ię ­

d z y n a r o d o w y c h „ n ie k ie r u je s ię s y m p a t ią  
c z y  t e ż  a n ty p a t ią  d o  ja k ic h k o lw ie k  u s tr o jó w  
p o lity c z n y c h * * ; n ic w ię c d z iw n e g o , ż e ż y w i 
„ n ie c h ę ć d o  z a m y k a n ia  s ię  w  ja k ic h k o lw ie k  
p r z e c iw s ta w n y c h , j e ś li n ie w r o g ic h  b lo k a c h  
c z y  o b o z a c h * * . R z e c z p o s p o lita n ie p r z y z n a  

n ig d y ż a d n e m u  m o c a r s tw u  c z y g r u p ie m o ­

c a r s tw  p r a w a  in g e r o w a n ia  w  s w o je s p r a w y  
lu b o p in io w a n ia  o  s w o c h  in te r e s a c h . N ic u  
n a s b e z n a s . M in is te r B e c k  m ó w i, ż e „ n a ­

s z ą  r z e c z ą  j e s t o k r e ś l ić , c o  u w a ż a m y  z a  r e ­

jo n  p o ls k ic h  z a in te r e s o w a ń , a  ż a d n e j g o to w e j  
r e c e p ty n a t e n t e m a t n ie p r z y jm ie m y ; k to  
p r a g n ie  n a s z e j  w s p ó łp r a c y  —  m u s i s ię  z  n a m i 
c o  d o  t e g o  p o r o z u m ie ć * * . Z  d r u g ie j s t r o n y  
P o ls k a  u z n a je , ż e  „ ż a d n e  is to tn e  z a g a d n ie n ie , 

b « q > o ś r e d n io  in te r e s u ją c  d a n y  k r a j  n ie  m o ż e  

b u d ż e tu  p a ń s tw o w e g o . A  to  p o d  ż a d n y m  

p o z o r e m  i w a r u n k ie m  s ta ć  s ię  n ie  m o ż e ! 

R ó w n o w a g a  b u d ż e to w a  j e s t o p o k ą  n ie n a ­

r u s z a ln ą . N a  to  w s z y s c y  s ię z g a d z a m y . Z  

ty m  s ię  b e z w z g lę d n ie  l ic z y ć  m u s im y . Z b y t  

w ie le  b o w ie m  w  n a s z y m  c a ły m  ż y c iu  g o s p o ­

d a r c z y m , s p o łe c z n y m  i w n a s z y c h  w y s ił ­

k a c h  o  s i ln y  p o te n c ja ł o b r o n n y  z a le ż y  o d  

t e g o , b y ś m y  u tr z y m a li b e z w z g lę d n ie z r ó w ­

n o w a ż o n y  b u d ż e t

M u s im y  z a te m z r e z y g n o w a ć z d a ls z e j  

r o z b u d o w y  a k c j i o d d łu ż e n io w e j , g d y ż b y ­

ła b y  p r a k ty c z n ie  n ie w y k o n a ln a , a  z a r a z e m  

s z k o d liw a  p r z e z u m o ż liw ie n ie z a c h o w a n ia  

z  ta k im  m o z o łe m  u z y s k a n e j r ó w n o w a g i n a ­

s z e g o  b u d ż e tu  p a ń s tw o w e g o .

A  j e d n a k  p o m o c  d la  r o ln ic tw a  j e s t k o ­

n ie c z n a ! N ie  m o ż e m y  g o  z o s ta w ić  b e z  u ła ­

tw ie ń , u m o ż liw ia ją c y c h d a ls z y  r o z w ó j .

T o  t e ż m in is te r s tw o s k a r b u  p r z y g o to ­

w u je s ię  o b e c n ie d o  a k c ji p o m o c y , j e d n a k  

ju ż w  in n e j fo r m ie , n iż d a w n ie js z a , k tó r a  

g łó w n ie p o le g a ła  n a  o d d łu ż e n iu . M in is te r  

s k a r b u , in ż . E . K w ia tk o w s k i w y ja ś n ił w ła ś ­

n ie , n a  c z y m  p o le g a ć  b ę d ą  t e  n o w e fo r m y  

z a d o ś ć u c z y n ie n ia  p o tr z e b o m  r o ln ic z y m .

R o z w in ię ta  w ię c  b ę d z ie  n o w a  a k c ja  k r e ­

d y to w a . W ie m y , ż e  z d o ln o ś ć  k r e d y to w a  w a r  

s z ta tó w  r o ln y c h  u le g ła w  c ią g u  k r y z y s u  

z n a c z n e m u  o s ła b ie n iu , w ie m y  r ó w n ie ż , ż e  

ś w ia t k a p ita łu  s tr a c i ł w te d y  z a u fa n ie d o  

z d o ln o ś c i k r e d y to w e j w s i. C h o d z i w ię c  o -

b y ć d e c y d o w a n o  b e z j e g o z g o d y i J e g o U - 

d z ia łu * * . N ic o  n ic h  b e z  n ic h .

P o ls k a  p o lity k a  z a g r a n ic z n a  j e s t r e a ln a , 

Ł  z n . d z ia ła  n ie w  ś w ie c ie  w y m a r z o n y m  a le  
r z e c z y w is ty m . W  z a b e z p ie c z e n iu  s w y c h  in ­

t e r e s ó w  K c z y p r z e d e w s z y s tk im  n a w ła s n e  
s i ły , c z y n ią c w s z y s tk o c o le ż y  w  j e j m o c y  

a b y  ż y ć  w  z g o d z ie  z  s ą s ia d a m i i ja k  n a jm n ie j  
o b a r c z a ć s o ju s z n ik ó w  s w y m i w ła s n y m i k ło ­

p o ta m i. P o ls k a  le ż y  m ię d z y  N ie m c a m i a  R o ­

s ją . T e n  fa k t g e o g r a f ic z n y  d e c y d u je o  t r e ś c i 
i o  fo r m a c h  j e j p o lity k i z a g r a n ic z n e j .

J e ś l i l in ia Z a c h ó d - W s c h ó d  j e s t o s ią  
n a s z e g o  lo s u  i p r z e d m io te m  n a s z e j g łó w n e j  
t r o s k i —  to  l in ia  P ó łn o c  - P o łu d n ie  j e s t k ie ­

r u n k ie m  s w o b o d y  n a s z y c h  k o m u n ik a c j i . N a  
p ó łn o c y  o p ie r a  s ię  P o ls k a  o  B a łty k . „ N ic  c o  
s ię  d z ie je  n a d  ty m  j e d y n y m  m o r z e m , d o  k tó ­

r e g o  m a m y  d o s tę p  n ie m o ż e b y ć  n a m  o b o ­

j ę tn e * * —  o ś w ia d c z a  m in is te r  B e c k . N a  p o ­
łu d n iu o p ie r a s ię P o ls k a  o K a r p a ty . P o ­

p r z e z  R u m u n ię  —  z  k tó r ą  s o ju s z , „ p r z e c h o ­

d z ą c  z w y c ię s k o  p r z e z  r o z m a ite  g o r s z e  i le p ­

s z e  c z a s y , p o z o s ta ł s i łą  ż y w ą , o p ie r a ją c ą  s ię  
s k u te c z n ie w s z y s tk im  p r ó b o m " —  m a m y  
w o ln y  d o s tę p  d o M o r z a C z a r n e g o . P o p r z e z  
C z e c h o s ło w a c ję , W ę g r y , J u g o s ła w ię i W ło ­

c h y  lu b  G r e c ję w ie d z ie d r o g a d o M o r z a  
Ś r ó d z ie m n e g o . Z  c z te r e c h  o d c in k ó w  o b u  w a ­

r ia n tó w  t e j d r o g i (n a T r ie s t lu b S a lo n ik i) , 
n a jm n ie j p e w n y  j e s t o d c in e k  p ie r w s z y . P a ­

m ię ta m y o ty m  j e s z c z e z r o k u  1 9 2 0 . I n ie  
m o ż n a  s ię łu d z ić , ż e w  p o d o b n y c h  o k o lic z ­

n o ś c ia c h  n ie  p o w tó r z y ły b y  s ię  p o d o b n e  o b ja -

P o ls k a  p o lity k a  z a g r a n ic z n a  j e s t p o k o jo ­

w a . P o ls k a p r a g n ie p o k o ju , b o —  w e d łu g  
s łó w  m in is tr a  B e c k a  —  „ w ie r z y  g łę b o k o  w  
t r w a ło ś ć , s k u te c z n o ś ć  i c e lo w o ś ć  r e z u lta tó w  
o s ią g n ię ty c h  w  lo ja ln e j w s p ó łp r a c y  m ię d z y ­

n a r o d o w e j* * . P o ls k a  d ą ż y  d o  p o k o ju  d la te g o ,  
ż e  „ u w a ż a  g o  z a  d o b r o  d la  s ie b ie  i d la  ś w ia ­

ta * * . W y c h o d z ą c z z a ło ż e n ia , ż e j e j n a c z e l ­

n y m  in te r e s e m  j e s t z a p e w n ie n ie s o b ie  i E u ­

r o p ie m o ż liw ie n a jd łu ż s z e g o  o k r e s u  p o k o ju , 
P o ls k a  n ie o k u p iła b y  t e g o  c e lu  ż a d n y m i u -  
s t ę p s tw a m i s p r z e c z n y m i z p o c z u c ie m  h o n o ­

r u n a r o d u  i z ż y w o tn y m i in te r e s a m i p a ń ­

s tw a . P o k ó j z a  p o k ó j" .

P . S m o g o r z e w s k i s tw ie r d z a , ż e  

„w poinformowanych kołach opinii publicz­
nej polskiej nie ma dziś żadnych wpływo­
wych ośrodków, które politykę zagraniczną 
rządu uważałyby za szkodliwą, lub choćby 
tylko za mylną. Z powodów wewnętrzno- 
politycznych nie zawsze się to głośno mówi 
i czarno na białym pisze, ale po cichu każ­
dy przyznaje, że obecna polityka zagranicz­
na jest nie tylko dobra, ale i jedyna możli­

w a ."  j 

b e c n ie o  p r z y w r ó c e n ie t e g o  z a u fa n ia  i o  

z w ię k s z e n ie  z d o ln o ś c i k r e d y to w y c h  r o ln ik a ,  

J a k  to  b ę d z ie  w  p r a k ty c e w y g lą d a ć ?

W  p ie r w s z y m  r z ę d z ie t r z e b a  o tw o r z y ć  

d la  ś r e d n ie g o  i d r o b n e g o  r o ln ik a  m o ż liw o ­

ś c i d łu g o te r m in o w y c h  k r e d y tó w . T y lk o  w  

t e n  s p o s ó b , g d y  c h ło p  o tr z y m a  k r e d y t , s p ła -  

c a ln y  w  d łu ż s z y m  o k r e s ie c z a s u , z d o ła  o n  

p r z e c iw d z ia ła ć d a ls z e m u r o z d r a b n ia m u  

s w e j z ie m i, w y s p r z e d a w a n iu  s ię  p o  k a w a ł­

k u  r o l i —  c o  o b e c n ie  c z y n i ,  b y  o b s łu ż y ć  s w e  

k r ó tk o te r m in o w e  d łu g i —  ty lk o  w  t e n  s p o ­

s ó b  z d o ła  z d o b y ć fu n d u s z e n a  s p ła ty  r o ­

d z in n e , b y  u tr z y m a ć  w  j e d n y m  r ę k u  o jc o ­

w iz n ę  —  i . ty lk o  w  t e n  s p o s ó b  p o tr a f i p r z e ­

p r o w a d z ić  k o n w e r s ję  s w y c h  o b e c n y c h  d łu ­

g ó w , z a c ią g n ię ty c h n a k r ó tk ie t e r m in y , 

b ą d ź  n a  z a k u p  z ie m i, b ą d ź  n a  r ó ż n e  in w e -  

s ty q e .

M o ż liw o ś ć  o tr z y m a n ia  w y g o d n e g o  i ta ­

n ie g o  k r e d y tu d łu g o te r m in o w e g o z a w a ż y  

n ie w ą tp liw ie  b a r d z o n a s y tu a c j i n a s z e g o  

r o ln ik a . K r e d y t t e n  o tr z y m a  —  z w ła s z c z a  

c h ło p  m a ło r o ln y , k tó r e m u  t r u d n o  z a b e z p ie ­

c z y ć  h ip o te c z n ie  p o ż y c z k i , s p ła c a ln e  w  d łu ­

g ic h t e r m in a c h  —  z a  p o ś r e d n ic tw e m  n a j ­

b liż s z e g o m u a p a r a tu  k r e d y to w e g o , n p . 

s p ó łd z ie ln i r o ln ic z y c h , g m in n y c h  k a s p o ­

ż y c z k o w o  -  o s z c z ę d n o ś c io w y c h , k a s  k r e d y ­

tu  b e z p r o c e n to w e g o  i t  d .

J e s t to  a s p e k t , k tó r y  b e z s p r z e c z n ie d a  

w s i w ie lk ie  k o r z y ś c i W  t e n  s p o s ó b  b o w ie m  

ś r e d n i i m a ły  r o ln ik  p o z b ę d z ie s ię c ią ż ą ­

c y c h  n a  n im  i b . u c ią ż l iw y c h  d łu g ó w  k r ó t ­

k o te r m in o w y c h , a  r ó w n o c z e ś n ie  n a  w y g o d ­

n y c h  i ta n ic h  w a r u n k a c h  o tr z y m a  k a p ita ł , 

b y  u le p s z y ć  s w ó j w a r s z ta t p r a c y , z a g o s p o ­

d a r o w a ć s ię n a le ż y c ie , z a k u p ić n a r z ę d z ia  

r o ln ic z e , r o z w in ą ć  h o d o w lę  —  s ło w e m  p o d ­

n ie ś ć  w y d a jn o ś ć  r o l i i ę y s k o w n o ś ć  p r a c y  n a  

n ie j .

J u ż n a  n a jb liż s z e j s e s j i p a r la m e n ta r n e j 

—  w e d le  z a p o w ie d z i m in . K w ia tk o w s k ie g o  

—  ta  n o w a  a k q a  k r e d y to w a  z n a jd z ie  s ię  n a  

w a r s z ta c ie  p r a c  u s ta w o d a w c z y c h  i n ie w ą t ­

p liw ie  s ta n ie s ię  p o c z ę c ie m  b a r d z o  d o n io ­

s ły m  i s k u te c z n y m  d la  in te r e s ó w  r o ln ic tw a .

Z a s p a k a ja ją c  b o w ie m  p o tr z e b y  k r e d y to ­

w e  c h ło p a , s p e łn ia m y  j e d e n  z  g łó w n y c h  p o ­

s tu la tó w , w y c ią g a m y  r o ln ik a  z e s z p o n  l i­

c h w ia r s k ic h , s tw a r z a m y d la  w s i m o ż liw o ­

ś c i n o r m a ln e j r o z b u d o w y  w a r s z ta tó w  p r a c y  

r o ln e j .

Rząd gen. Franco wystosował notę do rządu 
Wielkiej Brytanii, z propozycją ustanowie­
nia w Almerii portu neutralnego, zabezpie­
czającego statki obcych mocarstw, przed 
skutkami bombardowania. Nota gen. Fran­
co znalazła żywy oddźwięk w angielskim 

• ministerstwie spraw zagranicznych.
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Zbrojna neutralność
Poznań, dnia 7. 7.

Praw o  m iędzynarodow e publiczne ulega  

stałej ew olucji w  ścisłym  zw iązku z histo ­

rią. Fakt ten uw idacznia się najw yraźniej 

w  stosunku do państw  neutralnych, przede  

w szystkim Szw ajcarii i B elgii, Punktem  

zw rotnym  w  ich polityce była w ielka w ojna  

i następujące po  niej traktaty pokojow e. 0-. 

becnie przeżyw am y  w  dotychczasow ych za­

sadach now y przełom , zw iązany ściśle z u- 

padkiem idei zbiorow ego bezpieczeństw a, 

z utratą znaczenia przez Ligę N arodów , z  

akcją dynam iczną tak zw anych państw  to ­

talnych, dążących do pełniejszego rozw oju  

i ścierających się z tak  zw anym i państw am i 

dem okratycznym i, broniącym i sw ych pozy ­

cji.

N ic dziw nego, że znajdując się w  sam ym  

środku rozgryw ki europejskiej, m ogącej 

każdej chw ili doprow adzić do w ojny, pań ­

stw a m ałe, niezdolne do podbojów ani m i­

litarnych, ani ekonom icznych, pokładające  

w szystkie sw e nadzieje w  pracy  pokojow ej, 

chcą się jak najskuteczniej odgrodzić od  

konfliktów  w ielkich m ocarstw .

Z tych to założeń w ychodząc, Szw ajca­

ria pozbyła się zobow iązań, płynących z na  

leżenia do Ligi N arodów . N a podobnych  

podstaw ach jest oparta polityka belgijska. 

Jednakże różni się ona zasadniczo od sta­

now iska z przed 1914 roku. Przyczyniły się  

do tego gorzkie dośw iadczenia rozpoczęte  

w dniu 4 siepnia 1914 roku osław ioną de­

klaracją kanclerza B ethm ann • H o l w e g a :  

„K onieczność nie zna praw a ’*.

C ałość i niezaw isłość sw ego terytorium , 

B elgia opiera obecnie przede w szystkim  na  

w łasnej sile zbrojnej. O czyw iście w  r a z i e  

w ojny liczy ona na poparcie silnych sąsia­

dów . Prem ier Spaak w  w yw iadzie udzielo­

nym  w poniedziałek prasie angielskiej o- 

św iadczył: Jesteście zainteresow ani w  tym , 

aby nasze terytorium , tak doniosłe ze stra­

tegicznego punktu w idzenia, nie stało się  

niczyją zdobyczą. G w arantujem y, że tery ­

torium  tego będziem y bronili w szelkim i si­

tam i przeciw ko każdem u najeźdźcy. Polity ­

ka taka w ym aga B elgii silnej.

' Jak w idzim y B elgia nie uchyla się od  

ciężarów  w ojny. A le w ojny ty lko o  w łasne  

granice, o w łasną spraw ę.

Jestem  zw olennikiem  silnej arm ii, m ów i 

Spaak, to też rząd w zm ocnił naszą obronę  

kosztem  w ielkich ofiar. M ożem y w ym agać  

od narodu, by znosił ten ciężar jedynie w  

w ypadku jeśli go przekonam y, iż będziem y  

się bili ty lko w  obronie naszej w łasnq nie- 

.podległoścr. O to zasadnicza różnica pom ię­

dzy naszą polityką obecną, a neutralnością  

B elgii z przed roku 1914.

W  zdaniu tym  tkw i rów nież zasadnicza  

różnica w stosunku do polityki belgijskiej 

pow ojennej, opartej na bezpieczeństw ie  

zbiorow ym . Zatem ufność nie w traktaty , 

jak przed 14-tym rokiem , ale w e w łasną  

siłę podporządkow aną nie w ielkim  m ocar­

stw om , jak za czasów  ligow ych, ale w łas­

nym  in teresom  państw ow ym .

Strajki w Polsce
W  roku ubiegłym  zanotow ano w  Polsce  

najw iększą na przestrzeni ostatniego dzie­

sięciolecia 'liczbę strajków , m ianow icie  

2.074. Strajki te objęły 22.058 zakładów  

pracy, strajkow ało zaś ogółem  543.000 ro ­

botników . Liczba straconych robotniko-dni 

w yniosła 3.288.000.

N ajw ięcej strajków  w ybuchło na tle żą­

dania podw yżki płac, m ianow icie 893, w  

których w zięło udział 152.000 robotników . 

W  zw iązku z żądaniem  w ypłaty zaległych  

zarobków  strajkow ało w  roku ubiegłym  19  

tys. robotników , liczba strajków w ybuch ­

łych  na tym  tle w yniosła 250. Strajków  pro ­

testacyjnych i solidarnych zanotow ano 144, 

strajkow ało zaś 222.000 robotników . Po ­

nadto  w ybuchły  w  roku  ubiegłym  60 strajki 

na tle żądania nieobniźania płac; strajki te  

objęły łącznie 7.000 robotników .

Jeśli chodzi o w yniki strajków , w ygra­

nych całkow icie lub częściow o było 1.476  

z liczbą 283.000 robotników , przegranych  

zaś 385 strajków , w  których uczestniczyło  

39.000 robotników .

Zauw ażyć należy, że w  statystyce m ię­

dzynarodow ej Polska pod w zględem  liczby  

strajków znajduje się na drugim m iejscu, 

ustępując jedynie Stanom  Zjednoczonym  A . 

P., gdzie w ybuchło w  roku ubiegłym  4.609  

strajków . N a trzecim  m iejscu figuruje A n ­

glia (1 .122 strajków L

Podobne poglądy są tym  ciekaw sze, że  

rzecznikiem ich jest socjalista Spaak. Po ­

trafi sw e poglądy  uzasadnić. M ów iąc o  pro ­

jektach utw orzenia bloku dem okratycznego  

od  Londynu do M oskw y, stw ierdza: Jednak  

w  R osji nie m a żadnego socjalizm u. D ziś 

socjaliści m uszą przyznać na tle ekspery­

m entu sow ieckiego, że zostali oszukani w . 

sw ych nadziejach zarów no pod w zględem  

społecznym , jak gospodarczym .

Słow a te są tym  bardziej znam ienne ja­

ko znak czasu, że pokryw ają się ze stano ­

Rygiel i obcęgi
P o z n a ń ,  dnia 7 .  7 .

„ N o w y  K u r i e r * * ,  N r. 138, w  dniu 19-go  

czerw ca br. w  artykule S t a n i s ł a w a  G u r z y ń -  

s k i e g o  p. t. „K iedy w reszcie rozpoczniem y  

start” szedł po lin ii następującego rozum o ­

w ania:

N iem cy w chłonęły A ustrię, zaginają pa­

rol na Sudety czechosłow ackie. N ie o gó ­

rali niem ieckich tu chodzi. O ba państw a —  

A ustria i C zechosłow acja leżą nad D una­

jem . D roga D unajem  prow adzi na W ęgry, 

na w schód, na tereny  o w ielkiej chłonności 

dla produktów przem ysłow ych... Schacht 

kilka lat tem u już jeździł na B ałkany. Po­

lityce niem ieckiej nie m ożna odm ów ić da­

lekosiężnych planów , konsekw encji i um ie­

jętności w ykorzystyw ania każdego atutu... 

A le rygiel czeski jeszcze istniejel W ięc Su ­

dety!

A nglia lokuje sw oje kapitały w  Turcji 

i R um unii, W łochy usilnie starają się o  po ­

zyskanie Jugosław ii, by bronić sw ych in ­

teresów  na B ałkanach.

A Polska? B ałkany są historyczną i 

fundam entalną podstaw ą naszej ekspansji 

handlow ej... N a B ałkanach toczy się w ielka  

rozgryw ka o potęgę w  Europie środkow ej 

i w schodniej rów nocześnie... N as jakoby  

tam  nie było... C zas rozpocząć start do w y ­

ścigu bałkańskiego!

A  „ D .  K u r i e r  C o d z i e n n y * *  N r . 1 8 1 ,  w  

dniu 3 lipca b. r. w  artykule F. Z. ( F e r d y ­

iwiąto pułkowe w Bukareszcie

I. pułk graniczny, stacjonow any w B ukareszcie, stacjonow any w B ukareszcie obcho­
dził 25-lecie sw ego istnienia. N a uroczystościach obecny był król K arol II.

Jak się bronią przed pryszczycą 

ogrody zoologiczne
D yrekcje ogrodów  zoologicznych w  ca­

łej Europie żyją w  dalszym  ciągu w  stałym  

zdenerw ow aniu, spodow odanym obaw ą  

przed pryszczycą. N a ogół zaraza pyska i 

racic nie dała się dotąd zbytnio w e znaki. 

W  niektórych państw ach w ładze postępu­

ją z w yjątkow ą ostrością w sw ej akcji o- 

chronnej, co doprow adziło np. w  Szw ajca­

rii do w ytłuczenia 39 sztuk zw ierząt prze­

żuw ających w tam tejszych Zoo, gdy tym ­

czasem  stw ierdzono pryszczycę ty lko u 13  

sztuk.

Lekka pryszczyca panow ała w ogro ­

dach w  A m sterdam ie i w  A ntw erpii. D o  

w iskiem  socjalistów  francuskich, ujaw nio­

nym  na  kongresie w  R oyan. A rgum enty  spo ­

łeczne, którym i szerm ow ał K om intern stra ­

ciły sw ą siłę przyciągania z chw ilą gdy s:ę  

okazało, że są ty lko paraw anem  dla im pe­

rialistycznych dążeń rosyjskich.

O ba w ielkie prądy ideologiczne grasują­

ce w  Europie spow odow ały autom atycznie, 

w  postaci silnego w zm ocnienia w ew nętrz ­

nego, reakcję państw  pragnących pokojo ­

w ego rozw oju, przy zachow aniu pełnej nie­

zaw isłości politycznej i gospodarczej. X - Y .

n a n d  Z w e i g )  p. t .  „W yścig Londynu z B er­

linem  na trasie D unaju" idzie po lin ii na­

stępującego rozum ow ania:

N iem cy w  konsekw encji sw ego dążenia  

do gospodarki w ielkoprzestrzennej w ba­

senie naddunajskim  zm ierzają do  opanow a­

nia C zechosłow acji i W ęgier, następnie R u ­

m unii i B ułgarii. N iem cy chciały przez noc  

jedną zdobyć protektorat nad Pragą. To  

nie udało się. C zechosłow ackie gospodar­

s t w o  z n a l a z ł o  s i ę  w  o b c ę g a c h  n i e m i e c k i c h *  

m a  o d c i ę t ą  d r o g ę  n a  A d r i a t y k  w  T r y j e ś c i e ,  

zostaje m u droga  w yjścia  na B ałtyk  w  G dy ­

n i  i  n a  M o r z e  C z a r n e  w  G ałaczu —  K on ­

s t a n c y . A k c j a  B e r l i n a  w  s t o s u n k u  d o  W ę ­

g i e r  j e s t  s t a l e  s i l n a  i  W ę g r z i y  s ą  u z a l e ż n i o n e  

o d  N i e m i e c .  K o n c e p c j a  n i e m i e c k a  „ M i t t e l  

E u r o p y "  —  o d  B e r l i n a  d o  B a g d a d u  —  j e s t  

s p r z e c z n ą  z  i n t e r e s a m i  L o n d y n u , d l a t e g o  

L o n d y n  l o k u j e  s i ę  w  T u r c j i  i  R u m u n i i .  A n ­

g l i a  n i e  d o p u ś c i  N i e m i e c  n a  B l i s k i  W s c h ó d ,  

a l b o w i e m  w t e d y  s t a l i b y  s i ę  n i e z w y c i ę ź e n i  

w  p r z y s z ł e j  w o j n i e .

Z w e i g  o c e n i a  s z a n s e  L o n d y n u  j a k o  k o ­

r z y s t n i e j s z e .  A n g l i a  d a j e  t o w a r  p e ł n o w a r t o ­

ś c i o w y ,  N i e m c y  —  s u r o g a t .  W  t o c z ą c e j  m o ­

b i l i z a c j i f i n a n s o w o  - g o s p o d a r c z e j o b u  

p a ń s t w  n a  W s c h o d z i e  t e n  a r g u m e n t  z n a c z y !

Z w e i g  r a d z i  ś l e d z i ć  t e  g r y  z  b a c z n ą  u w a ­

g ą  i  w  t y m  m i e j s c u  m y ś l i  p r z e w o d n i e  a r t y ­

k u ł u  n a s z e g o  p i ó r a  S t .  G u r z y ń s k i e g o  i  F .  

Z w e i g a  s p o t y k a j ą  s i ę  t a k ż e .

polskich ogrodów zoologicznych ciężka ta  

epidem ia jeszcze nie dotarła.

C iekaw y pom ysł w zakresie ochrony  

przed  pryszczycą zastosow any został ostat­

nio w  w arszaw skim  ogrodzie zooligcznym . 

W  w ejściu znajduje się przestrzeń w ielko­

ści kilku  m etrów  kw adr.;"całkow icie pokry ­

ta „błotem ", pow stałym  dzięki użyciu 2-pro  

centow ego  roztw oru ługu sodow ego. K ażdy  

w chodzący  m usi (w  braku innego przejścia) 

przebyć ten odcinek, dezynfekując, czasa­

m i naw et bezw iednie —  podeszw y obuw ia, 

na których  najczęściej przenoszone są przez  

ludzi zarazki pryszczycy. R ezultaty są do ­

tychczas znakom ite.

N r. 153

Saksofonista na koniu
Pułk R oyal Scots G reys z H ounslow w . 
hrabstw ie M iddlesex dem onstrow ał w cza­
sie królew skiego turnieju w Londynie sa- 

ksofonistów  na koniach.

Projekty 

co do Przedarulanii 
D aw ny kraj zw iązkow y V orarlberg  

(Przedarulania) został odłączony od tery ­

torium  daw nej A ustrii i w łączony do G au  

Schw aben (daw na B aw aria, W irtem bergia i 

Saksonia).

W  zw iązku z tym  należy zaznaczyć, że  

bezpośrednio po w ojnie św iatow ej członek  

rządu krajow ego dr Ender (późniejszy kan ­

clerz) w ystąpił z w nioskiem oderw ania  

V orarlbergu od A ustrii i przyłączenia jej 

do Szw ajcarii do której dąży gospodarczo  

i kulturalnie.

Projekt Endera spotkał się z najw yż­

szym oburzeniem t protestem w szystkich  

kół, i Enger nazw any został w  parlam en­

cie zdrajcą.

Maj — miesiącem 

samobójców
K toby przypuszczał, że najpiękniejszy  

m iesiąc całego roku —  m aj —  m iesiąc m i­

łości, słow ików  i bzów  —  jest jednocześnie  

m iesiącem , w  którym  ludzie popełniają  naj­

w ięcej sam obójstw .

Tak przynajm niej w ynika z obliczeń, 

przeprow adzonych przez G łów ny U rząd  

Statystyczny. O to w  r. 1937 popełniono w  

Polsce ogółem 4.347 zam achów sam obój­

czych. N ajw ięcej ich w ypadło w łaśnie na  

m iesiąc m aj —  437, potem  na kw iecień —  

416, lip iec —  412, m arzec  —  382 i t. d. N aj­

m niej zam achów sam obójczych było w  

styczniu, bo „tylko" 290. W idocznie m róz  

nie służy  m yślom  o dobrow olnym  rozstaniu  

się z życiem . W racając jeszcze do cyfry  

m ajow ej, m usim y  nadm ienić, że z 437 zam a­

chów —  268 skończyło się śm iertelnie.*  

M ężczyźni popełnili 262 zam achów , z czego  

191 śm iertelnych, kobiety 175, z czego 77  

śm iertelnych. '

Nie jesteśmy pomysłowi
Postęp techniczny św iata znajduje sw ój 

obraz  m . in . i w  ilości udzielanych patentów  

na w szelkiego rodzaju w ynalazki. C yfry  

zgłaszanych patentów  są jednocześnie w y ­

razem pom ysłow ości poszczególnych spo ­

łeczeństw . N ie śtoim y pod tym w zględem  

na czele. W  ciągu roku zgłasza się u nas 

przeciętnie ok. 5.000 patentów , gdy w  

N iem czech ponad 112 tysięcy, w  Japonii i 

U . S. A . ponad 60 tysięcy, w  A nglii —  18  

tysięcy, w e Francji 17 tysięcy, a naw et w  

K anadzie —  ok. 12.000.

Straszliwe sKutKi 
głupiego żartu

W  brazylijskim  m ieście Sao Paulo m iał 

niedaw no  m iejsce następujący w ypadek. W  

kinie podczas przedstaw ienia dla m łodzie­

ży ktoś krzyknął: „Pali się!" Pow stała pa­

nika, w śród ciem ności przew racano się i 

tratow ano  naw zajem . K iedy się w reszcie  

w yjaśniło , że pożaru nie m a, okazało się  

jednocześnie, że ofiarą głupiego żartu pa- 

dło ponad 30 dzieci stratow anych na  

śm ierć, a ponad. 100 osób było rannych^
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Czterdzieści piec tysięcy ton
Maksymalny tonaż okrytów wojennych

W y ścig zb ro jeń m o rsk ich jaź s ię ro z ­

p o czą ł. Z aw arty  w  L o n dy n ie  d n ia  2 5  m arca  

1 9 3 6  ro k tt, p o  d łu g ich i żm u dn y ch  p ertrak ­

tac jach  trak ta t m o rsk i, zo sta ł zm ien io n y  w  

jed n y m  z n a jw ażn ie jszy ch sw o ich p o stan o ­

w ień . M ian o w ic ie w  p u n k c ie o k reśla jący m  

m ak sy m aln y  to n aż o k rę tó w  w o jen n y ch . B y ł 

o n  u sta lo n y  n a  3 5  ty s ięcy  to n . W ielk ie m o ­

carstw a m o rsk ie śc iś le w  o sta tn ich la tach  

p rzestrzeg a ły te j g ran icy . R o zstan ie s ię z  

n ią  n ie  b y ło  rzeczą ła tw ą . B o w iem  p o m ija ­

jąc w sze lk ie w zg lęd y p acy fis ty czn e , k o sz t 

b u d o w y  o lb rzy m ó w  m o rsk ich  je s t tak  w ie l­

k i, że w y śc ig n a ty m  p o lu m u si p ro w ad z ić  

d o  k a tas tro fa ln y ch rezu lta tó w  fin an so w y ch . 

S tąd  w łaśn ie o g ó ln e d ążen ie d o  m ięd zy n a ­

ro d o w y ch o g ran iczeń . T rak ta t lo n d y ń sk i 

n ig dy n ie b y ł d o sta teczn ą zap o rą w te j 

d z ied z in ie . P o d p isu o d m ó w iła Jap o n ia . Je j 

feż zb ro jen ia s ta ły s ię p rzy czy n ą rew iz ji 

p o stan o w ień  z p rzed  d w ó ch  la t Jak  w y so ­

k o te zb ro jen ia s ięg a ją , czy is to tn ie p rze ­

k ro czy ły  g ran icę 3 5 .0 0 0  to n , jak ie są d a lsze  

p lan y  jap o ńsk ie  —  w szy stk o  to  są  p y tan ia , 

n a  k tó re b rak  o fic ja lny ch  o d p o w ied z i.

Jap o n ia  w y ch o d zi z  za ło żen ia , że p o n ie ­

w aż g lo b a ln y  to n aż je j o k rę tó w  w o jen n y ch  

je s t n iższy o d to n ażu an g ie lsk ieg o , lu b a-  

m ery k ań sk ieg o , m u si o n a zach o w y w ać w  

ta jem n icy  sw e p lan y . P rzy  d z is ie jsze j o rg a ­

n izac ji s łu żb y  w y w iado w cze j tru d n o  je st u -  

k ry ć  zu p e łn ie b u d o w ę  n o w o czesn y ch k o lo ­

só w  m o rsk ich . T o też o p ie ra jąc s ię n a in ­

fo rm ac jach  n ieo fic ja ln ych  S tan y Z jed n o czó -  

n e , W ielk a B ry tan ia i F ran c ja  zw ró c iły  s ię  

d o Jap o n ii o m iarod a jne w y jaśn ien ia . Ja ­

p o n ia w y jaśn ień  o d m ó w iła .

P o ro zm o w ach trw ający ch ca ły k w ie ­

c ień , m aj i czerw iec , sy g n a ta riu sze u k ład u  

lo n d y ń sk ieg o p o stan o w ili p o d n ieść m ak sy ­

m aln y  to n aż  z  3 5 .0 00  n a  4 5 .0 0 0  to n . Jak  w i­

d ać z o św iad czeń Q u ai d 'O rsay , F ran cja  

s ta ra  s ię w sze lk im i sp o so b am i zap o b iec te j 

d ecy z ji. G łó w n ie  ze  w zg lęd ó w  fin an so w y ch , 

k tó re  m ają  tak  w ie lk ą  w y m o w ę, że  F ran c ja  

n ie sk o rzy sta z  p rzy słu g u jąceg o  je j o b ecn ie  

p raw a  b u d o w y  s iln ie jszy ch  jed n o stek . P o zo ­

s tan ie p rzy  d o ty ch czaso w y ch n o rm ach , tak  

d łu g o  o czy w iśc ie , jak  d łu g o  n ie p rzek ro czy  

ich żad n e k o n ty n en ta ln e m o cars tw o eu ro ­

p e jsk ie , to  zn aczy W ło ch y  lu b N iem cy .

In acze j p rzec iw n ie  s ię m a  sp raw a z A n ­

g lią , a  p rzed e  w szy stk im  z A m ery k ą , k tó ra  

je s t g łó w n ą  p rzec iw n iczk ą o g ran iczen ia to -  

n o żu , jak  w y n ik a  z  k o m en ta rza  lo n d y ń sk ie ­

g o „T im esa" . F ak t, że n o w a g ran ica zo ­

s ta ła u sta lon a n a 4 5 .0 00 to n , co s tan o w i 

p o d n ies ien ie o  3 0  p ro c ., je s t sk u tk iem  jed y ­

n ie o d m o w y p rzy jęc ia n iższe j cy fry p rzez  

S tan y Z jed n o czo n e . A n g lia w p raw d zie n ie

N o w y o k rę t flag o w y g en . F ran co .
O sta tn io o d b y ło  s ię sp u szczen ie n a w o d ę  
n o w eg o o k rę tu flag o w eg o h iszp ań sk ich  
w o jsk p o w stań czy ch „N av arra" . N a zd ję ­
c iu  w id z im y  d o w ó d cę o k rę tu , ad m ira ła  C er-  
v era w  to w arzy stw ie g ru p y k o b ie t z p ro ­

w in c ji N av arra .

m a zam iaru k o rzy stać n a ty ch m iast z n o ­

w y ch p o stan o w ień . R ząd  b ry ty jsk i p o d k re ­

ś la , że  n ie  is tn ie je  żad n a  ry w alizac ja  m o rsk a  

m ięd zy  Im p erium  B ry ty jsk im  a  S tanam i Z je­

d n o czo n y m i, C zy tak  jed n ak  je st rzeczy w i-

W  A n g lii u k o ń czo n o  b u d o w ę k ad łu b a n o w eg o o lb rzy m ieg o s ta tku tran so cean iczn eg o  
„Q u een E lizab e th ” o  (p o jem n o śc i 9 0 .0 0 0 to n n b ru tto i d łu g o śc i 3 1 0 m . S p u szczen ie n a  

w o d ę n o w ego s ta tk u n astąp i w  d n iu 2 7 w rześn ia b r.

śc ie? „T im es ’* p o w iad a : K ażd a  w y ższa g ra ­

n ica to n ażu p rzy jęta p rzez jak ieko lw iek  

m o carstw o , s ta je s ię n iew ątp liw ie p rzy k ła ­

d em . W y ścig zb ro jeń m o rsk ich tak i, jak i 

is tn ia ł w  1 9 1 4  ro k u , n ie  zo sta ł je szcze  p o d ję  

ty . K ażd e ro zsze rzen ie ram  tak c ie rp liw ie  

p rzy ję ty ch  p rzed  d w o m a  la ty , zb liża  n ieb ez ­

p ieczeń stw o  teg o  w y śc ig u .
P o d pisan ie n o w ego p ro to k ó łu zo sta ło  

p o w itan e  z p raw d ziw y m  zad o w o len iem  ty l­

k o  w  W aszy n g to n ie . N a p ie rw szy o g ień  m a  

p ó jść , jak tw ierd z i ad m ira ł L eah y , b u d o w a  

o k rę tó w  o  to n ażu  o k o ło  4 2 .0 0 0 to n . P o tem  

n astąp ią  n iew ątp liw ie d a lsze  zam ó w ien ia .

P rzec iw  k o m u  są zw ró co n e te p o stan o ­

Mii stan zoWnlenio w przemyśle
W arszaw a , 7 . 7 . (K ab e l)-

W ed łu g o sta tn ich d an y ch , p rzy k o ń cu  

m aja s tan za tru d n ien ia w p rzed sięb io r­

s tw ach p rzem y sło w y ch , za tru d n ia jący ch  

p o w y żej 2 0 ro b o tn ik ó w , w zró sł o  b lisk o  2 0  

ty s ięcy  d o  8 1 3 .2 1 7 lu d z i. W  p o ró w n an iu ze  

s tan em  p rzed  ro k iem  p o p raw a w y n o si b li­

sk o 5 7 .0 00 ro b o tn ik ó w . P o stęp b y ł jed n ak  

jed n o stro n n y , d o ty czy ł b o w iem  w y łączn ie  

p rzem y słu p rze tw ó rczeg o , g d z ie za tru d n ie ­

n ie d o sz ło d o  6 4 6 .3 8 5 ro b o tn ik ó w , o  2 0 ,0 00  

w ięce j n iż p rzed m iesiącem , o 4 3 .0 00 zaś

Urodo PHeszliodo io pełnieniu sluiby
Na ulicach Paryża nie

N a u licach P ary ża p e łn iły d o te j p o ry  

s łu żb ę d w ie p o lic jan tk i, k tó re n iezm iern ie  

u ro czo  w y g ląd a ły  w  sw o ich d o b rze sk ro jo ­

n y ch m u nd u rach . D o  zad ań ty ch p o lic jan ­

tek  n a leżało  k ie row an ie ru ch em  u liczny m . 

O b ecn ie  zo sta ły  o n e  p rzen ies io n e  d o  s łu żb y  

w ew n ętrzn e j, b o w iem  w  p rak ty ce o k aza ło  

s ię , że n ie są o n e w  s tan ie sp e łn iać c iążą ­

cy ch  n a  n ich  o b o w iązk ó w .
P o d czas d łu ższe j o b serw ac ji b o w iem  

p rzek o n an o  s ię , że  w  p e łn ien iu  s łużb y  p rze ­

szk ad za im  ty lk o  u ro d a . P rzech o d zący u li­

cam i P ary żan ie  n ie  m o g li s ię o p rzeć  ich  k o ­

b iecem u u ro k o w i, co  w  sk u tk ach p o w o d o ­

w ało n ie ty lk o p u szczan ie „o czk a 1 ' i w y ­

p o w iad an ie p o d ad resem  p rzed staw icie lek  

w ład z  b ezp ieczeń stw a  p u b liczn eg o  k o m p le ­

m en tó w , a le tak że u m aw ian ie s ię n a sp o t­

k an ia , S tw ie rd zo n o  ró w n ież , że  z reg u ły  n ie

Pechowy samobójca
Po odratowaniu skazano go na 15.000 koron grzywny

P o śp ieszn y  p o c iąg e lek try czn y , k u rsu ­

jący  n a  lin ii S zto kh o lm  —  O slo , u leg ł p rzed  
p aru  d n iam i trzy g o d z in n em u  o p ó źn ien iu . 0 -  

p ó źn ien ie p o c iąg u sp o w o d o w ał k an d y d a t 

n a sam o b ó jcę , k tó ry zam ierza ł ro zstać s ię  

ze św iatem  w  sp o só b  d o ść o ry g in aln y . M ia ­

n ow ic ie za jech a ł o n d o to ru k o le jo w eg o  

w ien ia? O d p o w ied ź je s t ty lk o  jed n a? p rze ­

c iw  Jap o n ii. C zy żb y  S tan y  o b aw ia ły s ię że  

Jap o n ia p o ch ło n ię ta  w o jn ą  w  C h in ach , m a ­

jąc s ta le p rzed o czam i g ro źb ę k o n flik tu  

zb ro jn eg o z R o sją so w ieck ą , w aży s ię n a  

zaa tak o w an ie  p o siad ło śc i am ery k ań sk ich .

Z ag ad n ien ie to je st o g ro m n ie sk o m p li­

k o w an e . W ch o d zą  tu  w  g rę  in teresy  am ery ­

k ań sk ie  w  C h in ach  i p o zy c ja  S tan ó w  n a  P a ­

cy fik u . N ie w y jaśn io n a je s t sp raw a F ilip in . 

W p raw d zie trak ta t z 1 9 3 4 ro k u zap ew n ia  

im  o d 1 9 1 6  ro k u  p e łn ą  n iep o d leg ło ść. W ąt­

p ić jed n ak n a leży czy A m ery k a p o su n ie  

sw o je d esin te resem en t aż d o o d d an ia ar­

ch ip e lag u  p o d  w p ły w y  jap o ńsk ie . X  .Y , 

w ięce j n iż p rzed ro k iem . Z atru d n ien ie w  

g ó rn ic tw ie i w  h u tn ic tw ie  n ie u leg ło  zw ięk ­

szen iu , p o p raw ę za to d o p o z io m u n ie o -  

s iąg n ię teg o w  r . u b . n itu ją e lek tro w n ie i 

w o d o ciąg u

W  p rzem y śle p rzetw ó rczy m  n a jw ięk sza  

p o p raw a p rzy p ad a n a p rzem y sł m inera lny  

—  w zro st o 1 0 ,0 0 0 , b u d o w lan y  —  4 i p ó ł 

ty s iąca , m eta low y  —  2 ty s iące , sp o ży w czy  

—  2 ty s iące i t d . S p ad ło  n a to m iast n ie ­

zn aczn ie za tru d n ien ie w e w łó k ien n ic tw ie  

o raz  w  p rzem y śle o d z ieżo w y m .

będzie już policjantek f 

p ro tok ó ło w ały w y p ad k ó w n iep raw id ło w ej  

jazd y , o  ile n ie p o c iąg a ła o n a za so b ą tra ­

g iczn eg o  w y p ad k u i o  ile szo fe r b y ł sy m ­

p a ty czn y i p o tra fił s ię ład n ie d o „u ro czej 

w ład zy ” u śm iech n ąć .

O b ecn ie n ad o b n e d z iew o je o trzy m ały  

s łu żb ę w ew n ętrzn ą  w  d z ia le  h ig ien y  i zd ro ­

w ia z czeg o n ie są b ard zo zad o w o lo n e , a  

n aw et p o d o b n o  p łak ały w  ch w ili o d czy ty ­
w an ia im  w  ro zk az ie p o stan o w ien ia p rze ­

n ies ien ia . Z ap y tan e o  p o w ó d  p łaczu , m ia ły  

o d p o w ied z ieć , że  n ie  w iad o m o , czy  tę sk n o ­

ta za w ie lb ic ie lam i n ie p rzeszk o d z i im  w  

p e łn ien iu n o w y ch o b o w iązk ó w  i czy n ie  

sp o w o d u je ich  w y co fan ia  s ię z p o lic ji. M iej-  

c ie  jed n ak  czy te ln icy  n ad z ie ję , że d o  tak ie j 

„ trag ed ii" n ie d o jd z ie , b o w iem  z p ew n o śc ią  
zn a jd ą so b ie o w e p an n y ró w n ie w ie lką i- 

lo ść  w ie lb ic ie li w śró d  p erso ne lu  b iu ro w eg o  

w łasn y m  au tem , tu ta j w y siad ł i zarzu c ił  

p rzy w iez io n y  ze so bą  d ru t n a  p rzew o d y e-  

iek try czne , ch cąc s ię w  ten  sp o só b p o zb a ­
w ić ży c ia . N ieste ty p o d k ład y k o le jo w e i 

żw ir n a n asy p ie b yły tak w y su szo n e , źc  

p rąd  n ie  m ia ł k o n tak tu  z  z iem ią . R o zża lo n y , 

że n aw et w  o d b ie ran iu  so b ie ży c ia m a p e-  

| ch a , w siad ł d o  au ta , o d  w ew n ątrz  ro zk ręc ił  

ru rę w y d ech o w ą tak , że sp a lin y  w ch o d z iły  

d o  au ta  i tu  o czek iw ał sp o k o jn ie n a  śm ierć  

p rzez  u d u szen ie s ię o d  g azó w .
.W  ty m  sam y m  czasie d ru t, k tó ry za ­

rzu c ił n a p rzew o d y sp o w o d o w ał s to p ien ie  

s ię p rzew o d u , a w n astęp stw ie p rzerw ę w 

k o m u n ik ac ji, k tó ra  trw a ła aż trzy  g o d z in y . 

N a p o lecen ie , w y d an e te le fo n iczn ie z  

sk o n tro lo w an o lin ię i b łąd ten zn a lez ion o . 

O b o k  to ru  w  d y m iący m  au c ie  leża ł n iep rzy ­

to m n y o d za tru c ia s ię sp a lin am i k an d y d a t 

n a  sam o b ó jcę , d o  k tó reg o  w ezw an o  lek arza . 

P o p rzy jściu d o  p rzy to m n o śc i p rzy zn a ł s ię  

o n  d o  teg o  czy n u .
W ład ze  k o le jo w e  zaskarży ły  am ato rl  o -  

so b liw eg o  sam o b ó js tw a, k tó ry  w  rezu ltac ie  

sk azany  zo sta ł n a  zap łacen ie o d szk o do w a ­

n ia  w  w y so k o śc i 1 5 .0 0 0  k o ro n  za  u szk o d ze ­

n ie lin ii i d łu g o trw ałą p rzerw ę w  k o m u n i­

k am i.

Banacha baba-jaga
W  B an ac ie (Ju g o sław ia ) p o lic ja zaczę ­

ła in te reso w ać s ię w ie lk ą liczb ą zg o n ó w , 

b ard zo  p o d o b n y ch d o s ieb ie . Ś led z tw o n a ­

p ro w ad z iło n a ś lad 9 0 -le tn ie j zn ach o rk i, 

k tó ra sp rzed aw ała zb ie ran e p rzez s ieb ie  

z io ła .

B y ły to  rzek o m o  lek i, a le ch o rzy zw y ­

k le  w  k o ń cu  u m iera li. O k aza ło  s ię , że b ab ­

sk o  d o sk o n a le  w ied z 'a lo , co  sp rzeda je . Z io ­

ła  k u p o w ali c i, k tó rzy  ch c ie li sw y m  ch o ry m  

„sk róc ić c ie rp ien ia ” —  so b ie , jeżeli ch c ie li 

s ię n p . p o zb y ć zaw ad za jąceg o im  m ałżo n ­

k a .

Ś led z tw o  za to czy ło  sze ro k ie k ręg i. S ta ­

re j zn ach o rce g ro z i k ara  śm ierc i.

W setną rocznicę 

urodzin hr. Zeppelina

w  d n iu 8 H p ca p o cz ta n iem ieck a w y d ała  
sp ec ja ln e p am ią tk o w e zn aczk i lo tn icze .

Urząd mody
W e W ło szech istn ie je sp ec ja ln y u rząd  

d la sp raw  m o d y , m ający n a ce lu p rzed  

w szy stk im  p o p ie ran ie  n aro d o w eg o  w ło sk ie ­

g o  ch arak te ru  w  m o d zie k o b iece j. Z e w zg lę  

d u n a d o n io słe g o sp o d arcze zn aczen ie ta ­

k ie j in s ty tu c ji, u zy sk a ła o n a o sta tn io d o ta ­

c ję sk arb o w ą  n a  o k res n a jb liższy ch  5 la t w  

w y so k o śc i 2 m ilion ó w  lir ro czn ie .

Dawniej literaci byli 
bardziej płodni

D aw n ie j lite rac i b y li b ard z ie j p ło d n i n iż  

d z isia j. W y sta rczy  n ap rzy k ład  p rzy p o m n ieć  

so b ie , że k a ta lo g d z ie ł fran cu sk ieg o h e lle ­

n is ty  G aiła , zm arłeg o  w  1 8 2 9  r ., zaw iera  4 0 0  

s tro n  d ru ku . Jeże li k a ta lo g  m a  4 0 0  s tro n , i-  

leż  k artek  m u si m ieć  ca ło k sz ta łt d z ieła?

P rev o st, au to r p o p u la rn ej „M an o n L es-  

cau t” , n ap isa ł 1 7 0  to m ó w , R estif d e la  B re-  

to n n e  p o zo staw ił n iew ie le  m n iej, b o  1 4 6 to ­

m ó w . A  L o p ez  d e  V eg a  zo staw ił 1 .8 0 0  sz tuk  

tea tra ln y ch , p isan y ch w ierszem , p lu s 2 1 to ­

m ó w  p o ezy jl N iem iec M o ser p o zo staw ił 
4 8 0 d z ie ł.

W szy stk ie rek o rd y p o b ili jed n ak p isa ­
rze re lig ijn i IV  w iek u , D id y m  i T eo d or d e  

M o o su ck , k tó rzy  p o zo staw ili p o  so b ie sześć  

i d z ies ięć ty s ięcy d z ie ł teo lo g iczn y ch
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W  c ie m n ą , b u rz liw ą n o c w o je w o d a  
W a ssa lsk i, f iłe z a u w a ź o n y p rz e z n ik o g o ., 
w  w a lc e n a sz a b le m o rd u je w  sy p ia ln i 
n a z a m k u w a w e lsk im , sę d z iw e g o  k a sz ­
te la n a Ja k ó b a S o b ie sk ie g o , S y n o w ie  
k a sz te la n a  M a re k  i Ja n  p rz y s ię g a ją z e m  
s tę m o rd e rc y , le c z M a re k  w  z a m ie sza ­
n iu b itw y z e S z w e d a m i, p a d a ró w n ie ż  
o d sk ry to b ó jc z e j k u li W a ssa lsk ie g o ,  
W ie rn a n ie w o ln ic a S a ssa , u św ia d a m ia  
Ja n a  S o b ie sk ie g o , k to  je s t m o rd e rc ą  je ­
g o  o jc a i b ra ta . W  p o je d y n k u  S o b ie sk i  
z a b ija W a ssa lsk ie g o . P o d c z a s g d y  Ja n  
łą c z y s ię m iło śc ią z M a rią K a z im ie rą , 
ż o n ą n o w e g o k a sz te la n a k ra k o w sk ie g o  
Z a m o jsk ie g o , n ie w o ln ic a S a ssa p o rw a ­
n a  z o s ta je  n a  ro z k a z  m a g ik a  in d y jsk ie g o  
A lla ra b a . W d o w a p o  w o je w o d z ie W a s-  
sa lsk im , p ię k n a  le c z  z ła  Ja g ie llo n a , p rz y  
s ię g a z e m stę Ja n o w i S o b ie sk ie m u , k tó ­
ry  w e d łu g  p rz e p o w ie d n i z o s tać  m a  k ró ­
le m . Ja g ie llo n a z a b ieg a o  p o m o c u in - 1 
d y isk ieg o  m a g ik a , k tó ry d a ie je j n a p ó j  
m iło sn y , k tó ry z m u s ić m a d o  u le g ło śc i  
S o b ie sk ie g o . P rz e z  o m y łk ę  S a ssa  z a m ie ­
n ia d z b a n k i —  n a p ó j w y p ija Z a m o jsk i i 
u m ie ra . S o b ie sk i ru sz a sa m ó p a s d o  
Ż w a ń ca  i w p a d a  w  re c e a ta m a n a  k o z a ­
k ó w , s tra sz liw e g o D o ro sz e n k i. S a ssa  
śp ie sz y  m u  z p o m o c ą ...

8 4 )
—  T y m  ra z e m  je sz c ze  M a ria  K a z i­

m ie ra o d w ró c iła o d s ieb ie g ro żą c e  
n ie b e zp ie c ze ń s tw o  —  rz e k ła Ja g ie llo ­
n a  d o  k a n c le rza P a c a  —  z y sk a ła  ń a  
te rn je d n a /k ty lk o k ró tk ą z w ło k ę , a  
n a ra ża  s ię ń a  te rn  g o rsz e  n a s tę p s tw a .  
Je że li h ra b ia  R o c h e s te r n ie d ó k a ż e  
c u d u , tó  n ie d o s tan ie  n o w e g o  n a sz y j­
n ik a . C z ek a jm y , c o  d a le j b ę d z ie . W y  
z h a ję , ż e sa m a je s te m  c ie k a w a  ż a k ó ń  
rż e n ia te j sz c ze g ó ln e j sp ra w y , k tó ra  
s ię  s ta je c o ra z  d ra ż liw sz ą . N a szy jn ik  
n a b ie ra c o  ra z  w ię k sz eg o z n a c z e n ia i 
b ę d z ie m y św ia d k a m i c iek a w y c h w y ­
p a d k ó w *
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Świadek zLrodni

G d y Ja g ie llo n a p o ś ró d t tó c y p o ­
w ró c iła d o  sw e g o  p a ła c u , o c z e k iw a ł  
n a  n ią je sz c ze z ta je m n icz ą  m in ą  je j  
p a ź .

K to ś p rz y b y ł d o  p a łac u  —  rz e k ł  
s tłu m io n y m  g ło se m .

W o ło c h  S te fa n z a p y ta ła  w o ­
je w o d z in a , —  g d z ie ż je s t?

—  K a za łem m u c z ek a ć  w  m o d li­
te w n ik u p a n i w o je w o d z in y .

—  D o b rz e , o d e jd ź , c h c ę  z o s ta ć sa ­
m a .

P a ź z n ik n ą ł.
—  0  z a tem  je sz c z e ż y je i je s t t”  

ta i! —  sz e n n ę la Ja g ie llo n a . —  U p rz e ­
d z iła m  S o b ie sk ieg o ! S te fa n je s t w  
m o ich rę k ac h , w  m o im  p a łac u ! B y le  
ty lk o  n ie z n ik n ą ł, b y le n ie u m a rł!  
z n a jd ę z a w sz e sp o só b , a b y  m u  n a k a ­
z a ć m ilc z e n ie ! N ie lę k a m s ię te g o  
W o ło c h a ! Je s t o n m a ło m ó w n y , a  
w re szc ie c ó ż z ro b i, je że li je g o n a z w ę  
sp ra w c ą , je że li je g o p o c ią g n ę  d ó  k a ­
ry ? C z y ż n ie  o n  to b y ł o b o w ią z a n y  
p ie lęg n o w a ć c h ło p ca ? C z y le ż n ie o n  
o z n a m ił m i k ie d y ś , ż e  d z iec k o  n ie  ż y ­
je ? ... A le sz k ie le t? ... Z n a jd u je  s ię  je sz  
c z e tu , w  p o d z ie m iu ! M ó g łb y  o n  s ta ć  
s ię w a żn y m  św iad k ie m  i o sk a rż y c ie ­
le m  n ie p rz e c iw  m n ie , le c z p rz e c iw  
n ie m u , p rz e c iw  W o łó o c h O w i! S z k ie ­
le t trz e b a u su n ą ć , a w  ta k im  ra z ie  
z n ik n ie ś la d  o s ta te c z n y ! T w o je  p ó sź u  
k iw a n ia n ie d o p ro w a d z ą c ię d o  ż a d ­
n e g o  c e lu , Ja n ie S o b iesk i, b o te n , 
k tó re g o  sz u k a sz , n ie  ż y je  o d d a w n a . A  
S te fa n s ło w a  m o je p o św ia d c zy .

W z ię ła św ie c z n ik i w y sz ła z  sa ­
lo n u .-

N ie w ie lk im k o ry ta rz e m  p rz e sz ła  
d o d rz w i, k tó re o tw o rzy ła .

D rz w i te p ro w a d z iły  d o  m a łe g o  o -  
k rą g łeg o  m o d lite w n ik a , w  g łę b i k tó ­
re g o  z n a jd o w a ł s ię  k lę cz n ik  p o d  w ie l­
k im , p ię k n ie m a lo w a n y m  o b ra z e m  
M a tk i B o sk ie j.

N a k lę c z n ik u le ża ła ro z w a rta  

k s ią ż k a  d o  n a b o ż eń s tw a .
śc ian y  m o d lite w n ik a  b y ły z a w ie ­

sz o n e o b ra z a m i i re lik w ia m i.
N a  p ra w o  o d  w e jśc ia , n a  d y w a n ie  

p o k ry w a ją c y m  p o d ło g ę  c a łe j k a p lic y , 
tu ż  p o d  śc ia n ą , le ża ł c z ło w ie k  s ta ry , 
b ie d n ie u b ra n y .

B y ł o n  z m ęc z o n y  i z a sn ą ł
S iw o  b ro d a o ta c za ła  je g o  z a p a d łą  

tw a rz .
C h u d e  rę c e  s ta rc a  z ło żo n e  b y ły  n a  

je g o  p ie rs ia c h .
M ia ł o n  n a  so b ie  o b sz e rn ą ,  b ru n a t­

n ą  b u rk ę , n o g i jeg o  b y ły  o b n a ż o n e .
P rz y  g ło w ie le ż a ł s ta ry k a p e lu sz  

o sz e ro k ic h sk rz y d ła c h .
Ja g ie llo n a z a m k n ę ła  d rz w i z a . so ­

b ą  i sp o jrz a ła  n a  śp ią c e g o .
—  Ś p i... n o g i ję g o sk rw a w io n e ...  

śp ie sz y ł s ię  —  ń z e k ła  d o  s ie b ie .
I z a w o ła ła g ło śn o :
—  S te fa n ie !
W o ło c h p o d n ió s ł s ię 1 sp o jrz a ł 

z d z iw io n y m  w z ro k ie m n a o k o ło s ie ­
b ie .

—  S te fa n ie to  ja ! —  rz e k ła w o je ­
w o d z in a .

S ta rz e c U k ląk ł p rz e d n ią  i p o c h y ­
lił sw ą  s iw ą  g ło w ę a ż  d o  z iem i.

—  P a n i! —  rz e k ł —  s łu g a  tw ó j z a ­
sn ą ł... ra c z p rz e b ac z y ć !

—  W y b a c za m  to tw o je m u p o d e ­
sz łe m u  w iek o w i S te fa n ie  * *“  o d p o w ie -  
d z ia ła w o je w o d z in a .

—  W e z w ała ś m n ie , d o s to jn a  p a n * , 
je s te m  p o s łu szn y ! ... P rz y b y łe m  ta k  

p rę d k o , ja k m o g ły n a s ta rc z y ć m o je  
S ta re  n o g i.

—  W stań , S te fan ie , m a m  « to b ą  
p o m ó w ić .

S ta ry W o ło c h p o d n ió s ł g ło w ę .
N a tw a rz y  je g o  m a lo w a ł g ię ta jo ­

n y  p rz e s tra c h .
—  T y  ty lk o  w ie sz  o  Jó z e f ie z a ­

c z ę ła Ja g ie llo n a s tłu m io n y m  g ło sem ,  
ty  ty lk o  w ie sz  c o  s ię  z n im  s ta ło . 

W y z n a j, S te fan ie , g d z ie je s t Jó z e f , 
c h ło p ie c , k tó ry  b y ł o d d a n y  p o d  tw o ­
ją  O p ie k ę ?

S ta ry  W o ło c h  z a d rża ł.
D la  c z eg o  m n ie  o  tó  p y tasz , d o ­

s to jn a  p a n i? —  rz e k ł.
—  C h c ę z  tw o ic h w ła sn y c h  u s t u -  

s ły sz e ć , ż e c h ło p ie c te n  n ie ż y je .
S te fa n  o d e tch n ą ł.
—  U m a rł, d o s to jn a  p a n i, u m a rł 

n a re szc ie ’ . . . Ż y c ie , n a  k tó re  b y ł sk a ­
z a n y b y ło ż y c ie m  m ę c z a rń . S e rc e  
c z ę s to m i s ię k ra ja ło , a le m u s ia łe m  
m ilcz e ć ! m u s ia łem  m ilcz e ć ! .«

—  I te ra z je sz c z e b ę d z ie sz  o  ty m  
m ilc z a ł p rz e d w sz y s tk im i —  rz e k ła  
Ja g ie llo n a to n e m  ta k ro z k a z u ją c y m ,  
ż e s ta ry  W o ło c h  sc h y lił e g łó w ę .

“  M o j u s ta n icz e g o  n ie z d ra d z ą , 
d o s to jn a p a n i —  o d p o w ie d z ia ł.

—  C h ło p ie c u m a rł, a le je g o  k o śc i 
p o z o s ta ły n ie p o c h o w a n e , n ie p ra w ­
d a ?

—  T a k j 'e s t, d o s to jn a  p a n i, o b c ią ­
łe m  je z ło ż y ć w  ło n ie z iem i, a le n ie  
w o ln o  m i b y ło .

—  T rz e b a  b y ło  u n ik a ć w sz y s tk ie ­
g o , c o b y  m o g ło  Z w ra ca ć u w a g ę .

—  A  z a te m  k o śc i są  je szc z e  n ie  p o ­
c h o w a n e ?

W  p o d z ie m iu n ik t je szc z e n ie  
b y ł, w szy s tk o  ta m  ta k  p o z o s ta ło , ja k  
p o z o s ta w ić m u s ia łe ś .

S ta ry  W o ło c h z a ła m a ł rę c e .
—  Je s te ś p ra w y c rz eśc ija n in , je ­

s te ś c z ło w ie k  p o b o ż n y , w ie m  O  te rn ... 
P rz y s tą p  z a m n ą  d ó  O łta rz a —  ro z ­
k a z a ła  w o je w o d z in a .

S te fa n p o w s ta ł.
—  P o łó ż p a le c n a  k ru c y fik sm e .
S ta rz e c u c z y n ił to .

a —  P o w ta rz a j z a  m n ą  to , c o  ja  m ó -*  
w ić b ę d ę .

S te fa n sk in ą ł g ło w ą z p o k o rą .
—  P rz y s ię g a m , ja k  p ra g n ę  b y ć  z b a  

w io n y m  —  z a c z ę ła  Ja g ie llo n a u ro c zy ­
s ty m  g ło se m  —  ż e p rz e d n ik im  n ie  

z d ra d zę , c o s ię s ta ło  w  p o d z ie m ia c h  
te g o  p a ła c u .

S te fa n  p o w tó rzy ł s ło w a p rz y s ię g i.
—  Je d n a k ż e , d o s to jn a p a n i —  

rz e k ł n a s tę p n ie  —  g d y b y  sp o w ie d n ik  
a lb o  p rz e ło ż o n y  z a p y ta ł, c o  m a m  p o ­
w ie d z ie ć ?

—  M o ż e sz p o w ied z ie ć , ż e c h ło p ie c  
u m a rł w ó w c z a s , k ie d y rz e c z y w iśc ie  
z a k o ń c z y ł ż y c ie .

W o ło ch z n ó w sk in ą ł g ło w ą p o ­
tw ie rd z a ją co .

—  P rz y s ię g a m  n a d to , ja k p ra g n ę  
b y ć z b a w io n y m  —  m ó w iła Ja g ie llo n a  
d a le j -  ż e o sz k ie lec ie n ic n ie p o ­
w iem  i p rz e d n ik im  n ie w y z n a m , ż e  
Jó z e f a ż d ó z g o n u  z n a jd o w a ł s ię w  
p o d z ie m iu .

I te  s ło w a  p o w tó rz y  s ta rz e c .
—  P rz y s iąg łe ś i w ie m  o  ty m . ż e  

św ię c ie d o trzy m a sz p rz y s ię g i “ “ m ó ­
w iła n a s tę p n ie Ja g ie llo n a —  n ie z a ­
p o m in a j je d n a k  o  ty m , ż e g d y b y ś p o  
p ija n e m u lu b  p rz e z n ieu w a g ę  z łam a ł 
p rz y s ię g ę , to ty m  s ieb ie n a ra z isz n a  
n a jw ię k sze  n ie b e z p ie c z e ń s tw o , b o to ­
b ie b y ła p o w ie rz o n a p ie c za n a d  
c h ło p c e m .

S te fa n sp o jrz a ł ń a w o jew o d z in ę  
b łę d n y m  w z ro k ie m .

—  M n ie ? —  z a p y ta ł —  c ż y liż n ie  
b y łem  o b o w ią z an y  C z y n ić , c o  m a  ja ­
śn ie w ie lm o ż n a p a n i ro z k az a ła ?

—  O d p o w ie d z ia ln o ść  sp a d a  n a  ć ię -  
b fe , n ie n a m n ie ... n ie z a p o m in a j o  
ty m  n ig d y !

S ta rz ec  z a ła m a ł rę c e .
—  N a  m n ie? ... N ie c h a j m n ie n ieb o  

s trz eż e  o d  w sz e lk ie j w in y  i w sp ó łw i-  
n y .

C o m a ją z n a c zy ć to s ło w a ? ... —  
z a p y ta ła z g n ie w e m  w o jew o d z in a —  
z resz tą p rz y s ią g łe ś n a  k ru c y fik s ... to  
m i w y s ta rc za , te ra z p o trz e b a k o śc i  
z m arłe g o  z ło ż y ć d o  z iem i.

—  C h ę tn ie to u c z y n ię , d o s to jn a  
p a n i! B ę d z ie  to  d o b ry  u c z y n e k , k tó ry  
b y łb y m  sp e łn ił o d d a w ń a . M y śl O  ty c h  
k o śc ia c h w  p iw n ic y c z ęs to  m i sp a ć  
n ie  d a w a ła .

—  Z d a je m i s ię , ż e  b y łe ś p rz y w ią ­
z a n y  d o  te g o , n a d  k tó ry m  c z u w ałe ś?

—  T a k  je s t, d o s to jn a  p a n i, k o c h a ­
łe m  g o .

—  A  je d n a k ta k s ię o b c h o d z iłe ś!
—  O h , ja k ż e c z ę s to k rw a w iło m i 

s ię se rc e ! ..*
—  M ilc z ! —  rz e k ła g n ie w n ie Ja ­

g ie llo n a —  w iesz d o b rz e , d la c z e g o  
ta k  a  n ie  in a cz e j c z y n ić b y ło  p o trz e ­
b a .

S te fa n sk rz y ż o w a ł rę c e ń a p ie r ­
s ia c h  i p o tw ie rd z a ją c o sk in ą ł g ło w ą .

—  C h o d ź , Z e jd ą z to b ą  d o  p o d z ie ­
m ia —  rz e k ła  w o jew o d z in a .

S ta rz e c sp o jrza ł n a  n ią  z p o d o -  
k a , ja k  g d y b y  c h c ia ł z a p y ta ć :

—  C z y  ty  n ie  c z u je sz  w y rz u tó w  su ­
m ien ia?

M u sisz je d n a k ż e m ilc z e ć .
—  W e ź  św iec z n ik  i ło p a tę  i c h o d ź  

z a m n ą  —  p o w tó rz y ła Ja g ie llo n a —  
c isza  p a n u je  w  p a ła c u , n ik t n a m  n !e  
p rz e sz k o d z i.

W o ło c h u s łu c h a ł ro z k a z u .
D ó o w e j o d d a lo n e j ć ż ę śc i p o d z ie ­

m ia , w  k tó re j sy n a  Ja g ie llo n y  p rz e z  
d łu g ie la ta u k ry w a n o , b y ło je szc z e  
in n e w e jśc ie , d o k tó re g o  p ro w a d z iły  
n ie w ie lk ie d rz w i ż e la z n e .

S ta rz e c p rz y n ió s ł ło p a tę , a n a ­
s tę p n ie O tw o rz y ł te  d rz w i, o d k tó -
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Król i
W  sa li p o s ie d z e ń se n a tu z e b ra li  

s ię  je d n e g o  z  d n i n a s tę p n y ch  p ó ź n y m  
w iec z o re m  o w i p a n o w ie  w  l ic z b ie  p ię ­
c iu , k tó rz y s ta n o w ili n a jw y ż sz ą w ła ­
d z ę k ra jo w ą ,

K a n c le rz P a c p rz ed ło ży ł w łaśn ie  

ry c h  k lu c z  p o d a ła  m u  w o jew o d z in a .
G ro b o w e m ilc z e n ie , k tó re m  z io n ę ­

ło p o d z ie m ie , z a le d w ie n ie z a g a s iło  
św ia tła .

P o sz li o b o je d o  o d d a lo n e j c z ęśc i 
p o d z ie m ia , w k tó re j z n a jd o w a ł s ię  
k o śc io tru p .

P rz y  s ła b y m  b la sk u  św ia tła  w id o k  
te n b y ł ta k p rz e raż a ją c y , ż e Ja g ie l­
lo n a  z a d rża ła , a  s ta ry  W o ło c h  o d m ó ­
w ił m o d litw ę .

K o śc io tru p  s ie d z ia ł ń a n ę d z n y m  ’ 
w p ó łz g n iły m  k rz e ś le .

C z a szk a je g o sp a d ła ń a z ie m ię i 
le ż a ła  p rz y  n o g a c h .

Z g ra ja m y sz y i sz c zu ró w  ro z b ie ­
g ła  s ię z  p isk ie m  ń a  w id o k  w c h o d z ą ­
c y c h .

Je d n ak ż e w id o k p o d z ie m ie ty lk o  
n a c h w ilę p rz e ją ł w strę te m  Ja g ie łło -  
ń ę .

N ie m ia ła  ó ń a se rca , p rę d k o ż a -  
te m  z a p a n o w a ła n a d  so b ą .

N ie ta k ła tw o  je d n a k ż e p rz y sze d ł  
d o s ieb ie s ta ry  W o ło c h .

Ł z y sp ły w a ły p o je g o  z a p a d ły c h  
p o lic z k ac h , W sz y s tk ie o b ra z y  p rz e ­
sz ło śc i s taw a ły św ie żo p rz e d w z ro ­
k ie m  je g o  d u szy .

W  ty m  m ie jsc u sy n Ja g ie llo n y u -  
k ry ty b y ł p rz e d w sz y s tk im i, p ę d z ił 
n ę d z n e sw e ż y c ie .

T u  b y ł p rz y k u ty  d o  ła ń c u c h a , a -  
ż e b y  n ie m ó g ł U ć ie ć , tu  S ta ry S te fa n  
p rz y n o s ił m u  p o k a rm  i S p ę d z ił z n im  
w ię k sz ą c z ę ść je g o ż y c ia , b o s ta ry  
s łu g a z a w sz e m ia ł d la n ie g o w sp ó ł­
c z u c ie .

N ie litó śc iw a Ja g ie llo n a n ig d y n ie  
U lito w a ła  s ię  n a d  ty m  d z ie c k ie m  1 n i­
g d y  o  n ie  n ie sp y ta ła .

B a d a b y ła te m u , ż e w  d z ie s ią ty m  
c z y  je d e n as ty m  ro k u  ż y d a  u m a rło .

s ta ry  S te fa n  S ą d z ił je sz c ze  d o tą d , 
ż e m u  m o ż e c o ś p rz y  m iesz a ła d o  ja ­
d ła , g d y ż c h łó p ió c u m a rł w ła śn ie  
w ted y , g d y  śm ie rć je g o  b y ła  d la n ie j 
n a jp o ż ą d a ń sz ą , p o n ie w a ż w ó w c z as  
O d d a w ała rę k ę w o je w o d z ie W a ssa l-  
sk ie m u .

N a stę p n ie  s ta ry  S te fa n  m u s ia ł s io  
o d d a lić , n o w i s łu d zy  z a ję li je g o  m ie j­
sc e , n o w e u rz ą d z e n ia  z a p ro w a d z o n o  
w  p a ła c u , w  k tó ry m , z resz tą  w o jew o ­
d a i je g o ż o n a p rz e m iesz k iw a li b a r ­
d z o  rz a d k o .

o  z m a rły m  w  p o d z ie m iu z a p o m ­
n ia n o .

T e ra z  z  p o w o d u  l is tu , p o z o s ta łeg ó  
p o  z m a rły m  Ja k ó b ie S o b ie sk im , sp ra ­
w a ta  ń a n o w o p o ru sz o n ą z o s ta ła i 
Ja g ie llo n a  p rz e k o n a ła s ię . ż e k o śc ia -  
tru p  c iąg le p o z o s ta w a ł n a sw o je m  
m ie jsc u .

—  W y k o p  d ó ł! —  ro z k a z a ła  W o ło ­
c h o w i.

S ta rz ec w y k o n a ł ro z k a z .
W y k o p a ł d ó ł n a m ie jscu  w  p o d ­

z iem iu  i z ło ż y ł d o  n ie g o  k o śc i z m a r ­
łe g o , a  n a s tę p n ie  z a ła m a ł d rż ą c e  rę c e  
i m o d lił s ię .

—  Z a sy p g ró b ! —  ro z k a z a ła Ja ­
g ie llo n a .

Z ie m ia p o sy p a ła s ię n a k o śc i i  
w k ró tce  g ró b  z o s ta ł z a sy p a n y  Z u p e ł­
n ie .

Ja g ie llo n a  i W o ło c h o p u śc ili g ro ­
b o w ie c  i z a m k n ę li ź a  so b ą  d rz w i ż e ­
la z n e .

S z c z ą tk i z m a rłe g o  z o s ta ły  u p rz ą t­
n ię te , n ic ju ż te ra z n ie m o g ło z d ra ­
d z ić ta je m n ic y  i w y d a ć z b ro d n i.

senat
k ilk a sp ra w  i z a s ię g n ą ł o  n ic h  d e c y ­
z ji sw o ich k o le g ó w , g d y n a g le w  
p rz e d s io n k u d a ła s ię s ły sz e ć g ło śn a  
ro z m o w a .

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)
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Zjazd absolwentów UniBersytetifo Ludowych
G n ie z n o , d n ia 7 , 7 .

O sta tn io  o b ra d o w a ł w  G n ie ź n ie z ja z d  

a b so lw e n tó w  U n iw . L u d o w y c h , w y c h o w a n ­

k ó w  k s . A n to n ie g o  L u d w ić z a k a .

‘ O b ra d o m  p rz e w o d n ic z y ł k s . d y r . L u d w i-  

ć z a k , k tó ry w d łu ż sz y m  p rz e m ó w ie n iu  

p rz e d s ta w ił z e b ra n y m  p o w o d y  d la k tó ry c h  

z ja z d  n ie  o d b y ł s ię  w  D a tk a c h , le c z  w  G n ie ­

ź n ie , i o b ja śn ił, d la c z eg o  u su n ię to  g o  z D a ­

le k i z m ie n io n o id e o lo g ię z a k ład u p rz e z  

n ie g o  s tw o rzo n e g o . U c z e ln ię , k tó re j z a d a ­

n ie m  b y ło  p o d n o s ić  k u ltu rę  lu d u , m im o  w ie l 

k ie g o  ju ż d o ro b k u  —  z a m ie n io n o  n a  sz k o łę  

d la  in s tru k to ró w  o rg a n iz a c y jn y c h . W  k o ń c u  

sw e g o  p rz e m ó w ie n ia  k s . L u d w ic z ak  o św ia d ­

c z y ł, ż e n ie u w a ż a je d n a k sw e j ro li z a  

sk o ń c z o n ą , a le s tw o rzy  w  o p a rc iu  o  T o w a ­

rz y s tw o P o m o c y N a u k o w e j n o w y U n iw . 

L u d o w y  n a  z a sa d a c h  d u ń sk ic h . O św ia d cz e ­

n ie  to  z e b ra n i p rz y ję li h u c z n y m i o k la sk a m i. 

- P o  o d c z y ta n iu  sz e re g u lis tó w  i te le g ra ­

— Osobiste, Ż a sz c z y tn e ó d ż n a ć z e n ie o -  
trz y m a ł w  ty c h d n ia c h p ra c o w n ik k o le jo ­
w y  p . P a w e ł W ła d y s ła w , z a tru d n io n y  w  K o ­
le jo w e j A je n c ji C e ln e j w  Z b ą sz y n iu . P a w e ł 
u d e k o ro w a n y  z o s ta ł s re b rn y m  K rz y ż e m  Z a ­
s łu g i. P o z a p ra c ą k o le jo w ą z a jm u je s ię ż  
z a m iło w a n ie m  p ra c ą sp o łe c z n ą . Je st o n ra  
d n y m  m ias ta Z b ą sz y n ia o ra z p ia s tu je ju ż  
p rz e sz ło 1 0 la t fu n k c ję p re z e sa Z w ią z k u  
In w a lid ó w  k o ła Z b ą sz y ń .

— Przeniesienie lokali. L o k a le u rz ę d ó w '©  
Z a rz ąd u  G m in n e g o  W ie ś w  Z b ą sz y n iu  p rz e ­
n ie s io n e z o s ta ły  z d n ie m  w c z o ra jsz y m  z u l. 
S e n a to rsk ie j n a u l. 1 7 S ty c z n ia n r . 6 9 n a  
m ie jsc e z a jm o w a n e p rz e z H u rto w n ię T y to ­
n io w ą . P rz y ję c ia  d la p u b lic z n o śc i ty lk o w  
g o d z in a c h o d 1 0 —  1 2 -te j.

— Pociągi z dziećmi. W  d n iu d z is ie j­
sz y m  p rz y b y ły  d w a  p o c ią g i n a d z w y c z a jn e z  
d z ie ć m i n a o b o z y w y p o c z y n k o w e . D ź iO c i 
p rz y b y łe  p o c ią g ie m  z . N ie m ie c  ro z je c h a ły  s ię  
w  ró ż n e k ie ru n k i. C z ę ść p o z o s tan ie w  W o l 
sz fy n ie , L e sz n ie i R a w icz u . R e sz ta u d a ła  
s ię w  k ie ru n k u P o z n a n ia . W y p a d a h a d -  
fn ie n ić , ż e d o N ie m ie c w y je c h a ły ró w n ie ż  
d z ie c i p o c ią g ie m  p rz e z tu te jsz ą s ta c ję g ra ­
n ic z n ą .

— 10. bm. w Nowym Tomyślu. W  z w ią z ­
k u  z u ro c z y s to śc ią p rz e k a z a n ia b ro n i A rm ii 
P o lsk ie j w  d n iu 1 0 b m . u fu n d o w a n e j p rz e z  
sp o łe c z e ń stw o p o w ia tu  m o w o to m y sk ieg o , u -  
ru c h o m io n y z o s ta n ie p o c iąg p o p u la rn y z  
Z b ą sz y n ia d o N o w e g o T o m y ś la . K o sz t p rz e  
ja z d u  ta m  i sp o w ro tC m  w y n o si 1 ,1 0 z ł. P o ­
w ró t w ie c z o re m  te g o sa m e g o d n ia . U d z ia ł 
b ie rz e ró w n ież o rk ie s tra K o le jo w e g o P rz y ­
sp o so b ien ia W o jsk ó w e g ó . B ile ty  są ju ż d o  
n a b y c ia w  k a s ie b ile to w e j w  Z b ą sz y n iu —  
D w o rze c G łó w n y . P o n ie w aż ilo ść b ile tó w  
je s t o g ra n ic z o n ą , z a le c a s ię , a b y k a ż d y u -  
c z e stn ik lu b te ż o rg a n iz a c je w y k u p iły  b ile ­
ty n a jp ó ź n ie j d o d n ia 8 h m . w łą c zn ie . K a ­
sa b ile to w a c z y n n a  jć s t w  d z ie ń  i n o c y .

— Na uroczystość do Nowego Tomyśla. 
K o le jo w e P rz y sp o so b ie n ie W o jsk o w e w  Z b ą  
sz y n iu o rg a n iz u je sp e c ja ln ą w y c ie c z k ę n a  
u ro c zy s to ść p rz e k a z a n ia  b ro n i A rm ii w  N o ­
w y m  T o m y ślu . W y ja z d  n a s tą p i ra n o m o ż ­
liw ie  b e z p ła tn ie . U d z ia ł b ie rz e ró w n ie ż o r ­
k ie stra . k tó ra b ę d z ie ró w n ie ż k o n c e rto w a ła  
w  N o w y m  T o m y ś lu . Ń a m ie jsc u n a s tą p i  
w sp ó ln y w y m a rsz z d w o rc a n a ry n e k . —  
Z g ło sz en ia p rz y jm u je se k re ta ria t O g n isk a  
d o d n ia 8 b m . w łą c z n ie ó d  g o d z . 7  d o 1 9 .

— Komunikat, Z a rz ąd M ie jsk i w  Z b ą ­
sz y n iu w z y w a w sz y stk ic h w ła śc ic ie li ' K ó m . 
b y d ła , trz o d y  c h le w n e j, o w ie c  i k ó z d o ż g łó  
sz en ia sW e g o in w e n ta rz a d la c e ló w  s ta ty ­
s ty c z n y c h . k tó re u sk u te cz n ić n a le ż y  "W  Z a ­
rz ą d z ie M ie jsk im .

— Z zebrania powstańców wielkopolsk’ch. 
W  d n iu w c z o ra jsz y m  ’ o d b y ło s ię p le n a rn e  
z e b ra n ie c z ło n k ó w Z w ią z k u P o w sta ń c ó w  
W ie lk o p o lsk ic h k o ła  z b ą śz y ń sk ieg o . Z eb ra ­
n ie o d b y ło s ię w  sa li s trz e ln ic y w  Z b ą sz y ­
n iu  p rz y  u d z ia le  lic z n ie  z e b ra n y ch  c z ło n k ó w  
i sy m p a ty k ó w . O m ó w io n e z o s ta ły ró ż n e i 
w a ż n e sp ra w y  o rg a n iz a c y jn e .

Składka, N a d o k o ń c z e n ie b u d o w y  
D ó rń u K a to lic k ie g o iw Z b ą sz y n iu z b ie ra n o  
n a  w sz y s tk ich  m sz a c h  św . w  k o śc ie le  sk ła d ­
k ę , k tó ra p rz y n io s ła p o k a ź n ą su m k ę . K o ­
m ite t sk ła d a se rd e c z n e p o d z ię k o w a n ie wszy 
s tk im  o fia ro d a w c o m .

— Zapowiedzi ślubne, W  b iu rz e para­
f ia ln y m  w  Z b ą sz y n iu z g ło sz o n o n a s tę p u ją ­
c e z a p o w ie d z i ś lu b n e : S ta n is ła w  Kulas i W i 
k to r ia M e rd ó w n a , W o jc ie c h  S ta c h ec k i i An­
n a S o łty s ik ó w n a o raz Wawrzyn Kwaśny i 
M a ria P e la g ia K u b ia k ó w n a .

Polacy z Ameryki złożyli hołd prochom 

Wielkiego Marszałka
Kraków, 7, 7,

B a w ią ca w K rak o w ie w y c in c z ik a  
Z w iąz k u N a ro d o w e g o P o la k ó w ż e  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h u d a ła s ię d o  
k ry p ty p o d W ie żą . S re b rn y c h D z w o ­
n ó w  n a W a w e lu , g d z ie p o  o d d a n iu  
h o łd u  p a m ię c i M a rsz a łk a Jó z e fa  P ił­
su d sk ie g o z ło ż y ła u  je g o sa rk o fa g u  
w ien ie c z sz a rfa m i o  b a rw a c h p a ń ­
s tw o w y ch  p o lsk ic h  i a m esy k a ń sk ic h  

m ó w  b . s łu c h a cz y , k tó rz y  n a  z jaz d  p rz y b y ć  

n ie  m o g li, a b so lw e n tk a  U . L . w  D a lk a c h  p . 

m g r. B o rc h a rd tó w n a  z K o s trz y n a w y g ło siła  

re fe ra t n a te m a t: „ A k tu a ln o ść u n iw ersy te ­

tó w  lu d o w y c h ” , w  k tó ry m  w y su n ę ło te z ę ,  

ż e u n iw . lu d o w e m o g ą w  z n a c z n e j m ie rze  

p o w s trzy m a ć g in ię c ie te j m ło d z ież y , z w ła ­

sz c z a  lu d o w e j, k tó ra  w  d z isie jsz y ch  w a ru n ­

k a c h p o z b a w io n a je s t m o ż n o śc i n a b y c ia  

w ię k sze g o i trw a lsz e g o w y k sz ta łc en ia ,  

p rz e z sz k o łę p o w sz e ch n ą .

D ru g i re fe ra t w y g ło sił b .' s łu c h . D o m in ig  

A u g . n a  te m a t: „ Id e a g ru n d tw ig o sk a u n i­

w e rsy te tó w  lu d o w y c h w  D a n ii’ , p o ró w n u ­

ją c  w e d łu g  p ro g ra m ó w  w sz y s tk ic h  P o lsk ic h  

U n iw . L u d o w y ch z a s to so w a n ie te j id e i w  

P o lsc e .

O b ra d y  z a k o ń c zo n o  o k rz y k ie m  n a  c z e ść  

R z e c zy p o sp o lite j i o d śp iew a n ie m  h y m n u  

p a ń s tw o w e g o .

P o  o b ra d a c h  z ja z d o w y c h  ro z p o c zę ło  s ię

Spółdzielnie przetwórcze to Wielkopolsce
W ie lk o p o lsk a p o s ia d a 1 1 sp ó łd z ie ln i 

p rz e tw ó rc z y ch p o lsk ic h . S k ła d a s ię n a to  

9  g o rz e ln i, 1 c u k ro w n ia  i 1 su sza rn ia  z ie m ­

n iak ó w .

W  9  sp ó łd z ie ln ia c h  g o rz e ln ić zy c h , lic z ą ­

c y c h 1 5 7 c z ło n k ó w , p rz e ro b io n o w  ro k u  

1 9 3 6 -3 7 n a sp iry tu s 4  1 0 5  5 0 2 k g z m ie n ia -  

k ó w  o ra z 8 6  5 4 2 k g ję c zm ie n ia . S p iry tu su  

w y p ro d u k o w a n o  4 2 9  6 2 6  litró w . Z a d o s ta r­

c z o n e d o g o rz e ln i p ło d y ro ln e w y p ła c o n o  

o g ó łe m  1 4 2  7 5 7  z ł, z a  w y p ro d u k o w a n y  sp i­

ry tu s u z y sk a n o  2 4 7  6 3 6 z ł. K ilk a g o rz e ln i 

U z y sk a ło p o d w y ż k ę k o n ty n g e n tu z a k u p u  

sp iry tu su  o d  D y re k c ji P a ń s tw o w e g o  M o n o ­

p o lu S p iry tu so w e g o , je d n a k ż e o g ó łe m  p ro ­

d u k c ja sp iry tu su w  g o rz e ln ia c h w  p o ró w ­

n a n iu z ro k ie m  1 9 3 5 -3 6 o b n iż y ła s ię o 1 3  

ty ś . 0 7 9  litró w , g d y ż  k ilk a  g o rz e ln i z m n ie j-  

sż y łó p ro d u k c ję sp iry tu su e k śp ó rtó w e g o z  

p o w o d u  je g ó  f f ić ó p ta c a ln o ść i,

C u k ro w n ia S p ó łd z ie lc z a w G o s ty n iu  |

Obrady rezerwistów w Jarocinie
O sta tn io , o d b y ł s ię w  P le sze w ie w a ln y  

z ja z d d e le g a tó w  Z w . R e z e rw is tó w  n a p o ­

w ia t ja ro c iń sk i.

N a z ja z d  p rz y b y li licz n i d e le g a c i k ó ł  

Z w iąz k u z G o łu c h o w a , P le sz e w a , C z e rm i­

n a , K o w a le w a , K o tlin a , W ita sz y c i Ja ro c i­

n a . D o ty c h c z a so w y p re z e s z a rz ą d u  p o w ia t.  

Z . R . d y r . D o h n a l z a g a ił Z ja zd  D e leg a tó w ,  

p o w ita ł z e b ra n y c h  i u c z c ił p a m ię ć  W o d z ó w  

N a ro d u  p rz e z  o d c z y ta n ie  h o łd u . P o  o d c z y ­

ta n iu  p ro to k ó łu  z o s ta tn ie g o  w a ln e g o  z ja z ­

d u w y b ra n o n a p rz e w o d n ic z ą c e g o p . K u -  

fe ld a z G o łu ch o w a , n a se k re ta rz a p . L a u -

Sensacyjny epilog pościgu
Udawał kochanka aby uniknąć kary

W c zo ra j w  W a rsz a w lp n a u U c y  
M a jd a ń sk ie j w y d a rz y ło s ię n ie zw y k ­
le se n sa c y jn e Z a jśc ie , b ę d ą ce n a s tę p  
s tw e m  z u c h w a łe j k ra d z ie ż y .

R a n o  d o  b u d k i z p a p ie ro sam i W ł. 
S k O k ó w sik ieg ó , p rz y u l. K ry p sk ie j,  
z a k ra d ł s ię z ło d z ie j i z a c z ą ł ra b o w a ć  
to w a r , sz y k u jąc  z  n ie g o  d u ż ą , p a c z k ę . 
W  p e w n e j c h w ili n a d sz e d ł w ła śc ic ie l 
k io sk u . W id z ą c o p ry sz k a rz u c ił s ię  
b a  n ie g o , b y  g o  o b e z w ła d n ić . W y w ią  
z a ła  s ię z a c ię ta  b ó jk a . S k o k o w sk i u -  
d e rz o n y  ż e laz n y m ło m e m w g ło w ę  
le g ł n ie p rzy to m n y . Z ło d z ie j z a ś p o ­
rz u c iw sz y łu p  z b ie g ł. K to ś z p rz e ­
c h o d n ió w  z a u w a ż y ł, ż e u k ry ł s ię w  
(k a m ie n ic y n r . 4 1 p rz y u l. M a jk o w ­
sk ie j.

Z a a la rm o w an a p o lic ja w szc z ę ła  

z  n a p ise m  ^ P ie lg rz y m i Z w ią zk u  N a ró  
d ó w e g o  P o lsk ie g o  S ta n ó w  Z jed ń ó c z o  
n y c h  A m ery k i P ó łn o cn e j sk ła d a ją , 
h o łd  i p o k ło ń  p ro c h o m  n a jw ię k sz e g o  
S y n a  o d ro d z o n e j O jc zy z n y 4 * .

P o  z w ie d z e n iu  W a w e lu g o śc ie a -  
m e ry k a ń sc y  w  p o łu d n ie p o d e jm o w a ­
n i b y li w  sa li p o rtre to w e j n a  ra tu sz u  
k ra k o w sk im  p rz e z p re z y d e n ta m ia ­
s ta .

w a ln e z e b ra n ie T o w . P o m . N a u k , d la M ło ­

d z ie ż y  W ie jsk ie j. N a  p rz e w o d n ic z ą c e g o  w y ­

b ra n o  je d n o g ło śn ie  k s . d y r . L u d w ić z a k a .

W  sp raw o z d a n ia c h  c z ło n k o w ie Z a rzą d u  

D y re k c ji p rz e d sta w ili z e b ra n y m  d o ty c h c z a ­

so w y w y n ik p ra c y . T o w a rz y stw o p rz e ję ło  

ja k o o rg a n , p ise m k o „ U n iw ersy te t L u d ó -  

w y ” , k tó re c z ło n k o w ie o d b ie ra ją b e z p ła t­

n ie o ra z u tw o rz o n o s ta ły se k re ta r ia t w  

G n ie ź n ie . P o p ó łro c z n y m  is tn ie n iu lic z y  

T o w a rz y s tw o 1 3 0 c z ło n k ó w  z rz e sz o n y c h  w  

3 o k rę g a c h a to : P o z n a ń sk i, W itk o w sk i i 

Ż a rn o w ie c k i n a  P o m o rz u . D o c h o d y  T o w a ­

rz y s tw a  w y n o sz ą  4 1 8 ,4 8  z ł o ra z  le g a ty : 2 0 0 0  

z ł, d w ie 6 -p ro c . p o ż y c z k i N a ro d o w e 5 0 z ł  

i je d n a  6 -p ro c . P o ź . N a ró d . 1 0 0  z ł.

W  W o ln y c h  g ło sa c h  w y su n ię to  c a ły  sz e ­

re g  t  a d  i w sk a z ó w e k  c o  d o  o ż y w ie n ia  p ra ­

c y  i w p ro w a d z e n ia w  c z y n  u c h w a ł z ja z d u ,  

to je s t o tw a rc ia n o w e g o  u n iw e rsy te tu lu ­

d o w e g o g ru n d tw ig o sk ieg o .

p rz e ro b iła o g ó łe m  w  k a m p a n ii 1 9 3 6 -3 7 —  

6 5 8  1 3 7 ,9 0 q  b u ra k ó w , z k tó ry c h  w y p ro d u ­

k o w a n o 1 0 4  8 9 7 q c u k ru b ia łe g o , 4  3 8 8 ,7 3  

q c u k ru d ru g ie g o rz u tu , 1 7  7 9 3 q m e la sy , 

3 6  9 1 0  q  w y tło k ó w  su c h y c h  i 6 3  1 0 8 q  w y ­

tło k ó w  p ra so w a n y c h . Z a b u ra k i łą c z n ie z  

p rz e w o z e m  w y p ła c o n o  łą c z n ie  z ł 2  5 3 1  1 7 9 , 

o g ó ln y o b ró t sp ó łd z ie ln i w y n o s i 5  3 0 2  8 8 1  

z ł. P rz e ró b k a b u ra k ó w  w  k a m p a n ii 1 9 3 6  

d o  3 7 w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  p o p rz e d n im  

w y k a z u je z w y ż k ę  o  3 3  7 4 1 q . S p ó łd z ie ln ia  

lic z y  9 2 c z ło n k ó w  z 1  6 5 1 u d z ia ła m i.

S p ó łd z ie lc z a S u sz a rn ia Z ie m n ia k ó w w  

Ja n o w cu p rz e ro b iła w ro k u 1 9 3 6 -3 7 —  

3  5 7 8  5 6 0  k g  z ie m n ia k ó w , z  k tó ry c h  w y p ro ­

d u k o w a n o  8 9 4  6 4 0  k g  p ła tk ó w  z ie m n ia c z a ­

n y c h . Z a z ie m n ia k i w y p ła c o n o  o g ó łe m  7 0  

ty s . 1 6 8 z ł, o b ró t sp ó łd z ie ln i w y n o sił 1 4 6  

ty s . 6 1 1 z ł. P fz ó ró b k a  z ie m n ia k ó w  w  ro k u  

1 9 3 6 -3 7 w  p o ró w n a n iu z ro k ie m  p o p rz e d ­

n im  w y k a z u je  z w y ż k ę  o  8 8  p ro c e n t 

b e g o  z P lesz ew a . S p ra w o z d a n ie  z ło ż y ł d o ­

ty c h c z a so w y  z a rz ą d  p o w ia t.. K o m is ja  re w i­

z y jn a w n io s ła o  u d z ie le n ie u s tę p u ją ce m u  

Zarządowi pokwitowania, co jednogłośnie 

u c h w a lo n o . N a s tę p n ie  p rz e p ro w a d z o n o  w y ­

b ó r n o w y c h c z ło n k ó w  d o  z a rz ąd u  p o w ia t. 

Z . R .

P re z e se m  w y b ra n o  d y r . Z . L a u b e g o  z P le ­

sz ew a , se k re ta rz e m d y r . p . F . R o sz a k a ,  

sk a rb n ik ie m  k o n tro le ra  p . B . N ik o le iz ig a .

W  w o ln y c h g ło sa c h o m ó w io n o sp ra w ę  

ro z w o ju  i o rg a n iz a c ji k ó ł Z w ią z k u  R e z e rw i­

s tó w  n a  te re n ie  p o w ia tu  ja ro c iń sk ie g o .

n a ty c h m ia st p o śc ig . P rz e sz u k an o  
k la tk i sc h o d o w e. W e d łu g p e w n y c h  
d a n y c h  n a le ża ło  p rz y p u szc z a ć , ż e o -  
p ry sz ek U k ry ł s ię w  m ie sz k a n iu u -  
rz ę d n ie ż k i n ie j. W a siń sk ie j. N a  w ie ­
lo k ro tn e s tu k a n ie d o d rz w i h ilk t n ie  
O tw ie ra ł. P o lic ja w ię c , z a w e z w a w sz y  
d o p o m o c y  d o z o rc ę d o m u , p rz y s tą ­
p iła  d o  w y w a ż an ia  d rz w i

D o p ie ro p o  d w u g o d z in n y m  o b lęż e  
n h i, w  c z a s ie k tó re g o  w  m iesz k an iu  
n ik t n ie d a w a ł n a jm n ie jsze g o z n a k u  
ż y c ia , z d o łan o  d n z w i w y w aż y ć .

W  m iesz k an iu p o lic ja n c i z a s ta li 
W a siń s ik ą . S ied z ia ła w  sz la fro k u  —  
ja k sk a m ie n ia ła . P rz e stra ch  b e z g ra ­
n ic zn y  m a lo w a ł s ię n a  je j p o b lad łe j 
tw a rz y . P y ta n a , c z y  z b ie g ł u k ry ł s ię  
u  n ie j, n ie  u d z ie la ła  o d p o w e id z a . W o  
h e c te g o  p rz y s tą p io n o  d o  z re w id o w a ­
n ia m iesz k a n ia . W  w y n ik u re w iz ji  
z n a le z io n o  w  S z a fie m ę żc z y zn ę  ro z e ­
b ra n e g o d o  n a g a .

W ła śc ic ie l k io sk u  S k o k o w sk i, k tó ­
ry  o d z y sk a ł ju ż p rz y to m n o ść , ro z p o ­
z n a ł w  n im  Z b ie g ł, r  o b u  s ta . O k a z a ło  
s ię , ż e je s t to  n ie j. W ła d y sa w  B ą k ó w  
sk i.

W ó siń sk a te raz d o p ie ro z e z n a ła , 
ż e z ło d z ie j d o s ta w sz y  s ię d o  je j m ie ­
sz k a n ia p o d g ro ź b ą n o ż a z m u sił ją  
d o  m ilc z e n ia  i n ie  re ag o w a n ia  n a  p u  
k a n ie  d o  d rz w i.

B ą k o w sk ie g o o sa d z o n o w  w ię tz ie - j 
n iw  I

Inouiroclau

Katastrofa samochodowa
N a  sz o sie  B ą k ó w o  —  P rz y b y sła w  w  p o ­

w ie c ie  in o w ro c ła w sk im  w y d a rz y ła  s ię  k a ta ­

s tro fa sa m o c h o d o w a . K ie ru ją c y sa m o c h o ­

d e m  p rz e m y sło w ie c O tto T ie tze z Ł o d z i, 

b a w ią c y  n a  k u ra c ji w  In o w ro c ła w iu  s tra c ił  

w  p e w n e j c h w ili p a n o w a n ie n a d  m a sz y n ą . 

S a m o ch ó d w sk u tek te g o z a c ze p ił O d rtit  

p rz y trz y m u ją c y s łu p te le g ra f ic zn y , a n a ­

s tę p n ie u d e rz y ł o  d rz e w o . W sz y sc y p a sa ­

ż e ro w ie , ja d ą c y  z  T ie tze m , o d n ie ś li n ie b ez ­

p ie c z n e ra n y , ta k , ż e m u sia n o  ic h o d w ie ź ć  

d o  sz p ita la w  In o w ro c ła w iu . R ó w n ie ż m a ­

sz y n a z o s ta ła  p o w a ż n ie u sz k o d z o n a .

Katastrofa motocyklowa
W rz e śn ia , d n ia  7 . 7 .

W ła śc ic ie l w y tw ó rn i a p a ra tó w  m le c za r ­

sk ic h  J . R y c h le w sk i w ra c a ją c  n a  m o to c y k lu  

z o d w ie d z in  m le c z arń  w  p o b liż u C ie m ie n ia  

K o śc ie ln e g o  n a  1 0 -ty m  k ilo m e trz e  o d  S łu p ­

c y  w y w ró c ił s ię , d o z n a ją c ro z b ic ia c z a sz k i  

i w strzą su  m ó z g u . N ie sz c z ę śliw e g o  w  s ta n ie  

b e z n a d z ie jn y m  p rz e w iez io n o  d o  sz p ita la  w e  

W rz e śn i.

Echa odpustu w Kalwarii 
obornickiej

O b o rn ik i, d n ia 7 . 7 .

W  o d p u śc ie P rz e n a jśw ię tsz e j K rw i P a ­

n a  Je z u sa  w  O b o rn ik a c h  w z ię ły  u d z ia ł w ie ­

lo ty s ięc z n e rz e sz e w ie rn y c h . W  p rz e d d z ie ń  

u ro c z y s to śc i z o s ta ły  o d p ra w io n e n ie sz p o ry  

i d ro g a  k rz y ż o w a , W  n ie d z ie lę p o  p ro c e s ji, ’ 

k tó rą p o p ro w a d z ił k s . P a w ło w sk i z B ą b li-  

n a su m ę c e le b ro w a ł w  a sy śc ie m isjo n a rz y  

k s . p ró b . L e siń sk i z O b ie z ie rz a . K a z a n ie  

w y g ło s ił k s , w ik . M ic h a lik  z  K o le g ia ty  P a r­

n e j.

Strzelno
— Tajemnicze zaginięcie 12-IetniegO 

chłopca. W d n iu  1 lip c a  o  g o d z . z a g in ą ł 
w  ta je m n ic z y c h  o k o lic z n o śc ia c h p o w y jśc iu  
n a m ia s to  e jm  p o s te ru n k o w e g o K a lis ty z e  
S trze ln a p o w . m o g ile ń sk ie g o 1 2 -Ie tn i_  Z d z i­
s ła w  - I re n e u sz . R y so p is : w y so k i 1 5 0 c m , 
o c z y p iw n e , tw a rz o k rą g ła , n o s ś re d n i p ro ­
s ty , u sz y ś re d n ie , u s ta ró w n e , w ło sy g ę s te  
c io m n o  - b lo n d , u z ę b ie n ie p e łn e  k o lo n i śn ia  
d e g o , w v m o w a c z y s ta i ty lk o  p o lsk im  ję z y ­
k ie m , b u d o w a n o rm a ln a . O d z ie ż : c z a p k a  
g ra n a to w a u c z n io w sk a z b łę k itn ą w y p u s t­
k ą , sw e tr , b e z m a ry n a rk i, sp o d n ie k ró tk ie  
g ra n a to w a , b e ż p o ń c ż o c łi, b u ty  u c z n io w sk ie  
sz n u ro w a n e b rą z o w e .

Ojtrów
— Zmiana siedziby sekretariatu Zw. Ro­

botników Rolnych Z. Z. P. w Ostrowie. — 
W sz y stk im  c z ło n k o m  Z w ią z k u R o b o tn ik ó w  
R o ln y c h i L e śn y c h Z je d n o c z e n ia Z a w o d o ­
w e g o P ó lsk ie g o O k rę g u I I . O stró w W lk p . 
z p o w ia tó w  o s tro w sk ieg o , b . o d o lan o w sk ie -  
g o i b . p le sz e w sk ie g o , p o d a je . s ię n in ie j­
sz y m  d o ła sk a w e j w ia d o m o śc i, ż e S e k re ta ­
r ia t Z w ią z k u R o b o tn ik ó w  R o ln y c h i L e śn . 
Z . Z . P . m ie sz c z ą c y s ię o b e c n ie w O stro ­
w ie p rz y u l. K a lisk ie j n r . 2 0 p rz e n ie sio n y  
z o s ta je z d n ie m  1 5 lip c a b r n a  u lic ę Wro- 
cławską nr. 28 wysoki parter prawo. G o ­
d z in y b iu ro w o i p rz y jm o w a n ie in te re se n ­
tó w  ja k  d o ty c h c z a s w  .p o n ie d z ia łk i i c z w a rt­
k i k a ż d eg o  ty g o d n ia o d g o d z . 8 — 1 8 -te j.Ł F r. 
M a tu sz a k , S e k re ta rz O k rę g o w y I I O stró w  
W lk p .

Warseawa dnia 6. 7. 1938 r.

Obligaeje 1 papiery warteśofowe:

3 proc, pożyczka ii 
41/j proe. poz. pań 

4 proc, konsolidae 

5 pro*, poż. konw

Ak<
Bank Polaki .

Lilpop. . •
Węgiel . .

Norblin •
Starachowic* .
Modrzejów «

Haberbnaoh •
Oatrowie* «

Cukier • .

Belgia 

Berlin 

Amsterdam 

Kopenhaga 

Paryż 

Sztokholm 

Włochy 

HeldnH 

Praga 

Szwajcaria 

Londyn 
Nowy Jorkezek 

Nowy Jork kabel 
Osia

weetycyjna 82,25
twowa wewn, 66,50
jna 6 7 ,5 0

ra y jn a  7 1 ,0 0

1® w złoele:
. . . . 120,00

.  .  .  .  7 4 ,0 ?

.  .  .  .  3 0 .5 0

.  .  .  .  8 8 .0 0

.  .  .  .  3 6 ,5 0
.  .  .  1 2 ,5 0
.  .  .  4 7 ,5 0
.  .  .  .  5 7 .2 5
.  .  .  .  3 4 .0 0

Dewizy: 
trana. sprzed. 

90,10 90,32 
213,07 

293,40 294,14 

117,80 

14,81 14,91
136,04 

28,02

18,44 18.49

121,75 122.05
26,30 26,37

5 ,3 0 5 /8 5 ,3 1 7 /8

5 ,3 0 7 /s 5 ,3 2 1 '8
132,45



Kolarstwtt

Piątek, S liflca
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W  „ P r z e g lą d z ie S p o r to w y m ” c z y ta m y :

K o ła  p i łk a r s k ie  o k r ę g u  p o z n a ń s k ie g o  m a  

j ą t e m a t d o  r o z m ó w ! M is t r z o s tw o  k la s y  A  

P o z n a n ia  z d o b y ł P e n ta t lo n  i  z a k w a li f ik o w a ł  

s ię d o O k r ę g o w e j L ig i N ie m n ie j z a c ię ta  

w a lk a  to c z y ła  s ię j e d n a k  o  d r u g ie  m ie js c e ,  

u p r a w n ia ją c e r ó w n ie ż d o a w a n s u . M ia ła  

j e z a p e w n io n e , j a k s ię z d a w a ło —  g n ie ź ­

n ie ń s k a S te lla , k tó r e j d o s ta te c z n y b i la n s  

z a m y k a ł s ię  w  1 6 p u n k ta c h . W p r a w d z ie  

k o n k u r e n tk a  j e j , O s tr o w ia , w  r a z ie  z w y c ię ­

s tw a  n a d  P o g o n ią  m o g ła  u z y s k a ć  id e n ty c z ­

n ą  i lo ś ć  p u n k tó w , j e d n a k  s to s u n e k  b r a m k o ­

w y  b y ł t a k  r ó ż n y  n a  k o r z y ś ć  S te l l i , ż e  z w o ­

l e n n ic y  j e j o d d a l i s ię  s p o k o jn e j s je ś c ie , s n u  

j ą c  p ię k n e  p la n y , j a k  to  b ę d z ie  w .p r z y s z ło ­

ś c i . T r u d n o  b y ło  p r z e c ie ż  p r z y ją ć , ż e  O s tr o  

w ia  w y g r a  z  P o g o n ią  1 2 :0 , a  w ię c  w  s to s u n ­

k u , k tó r y  m ó g łb y  j ą  w y p c h n ą ć  p r z e d  S te l­

l ę . J e ś li n a w e t w  p e w n y c h  c h w i la c h  r o d z i ł  

s ię  n ie p o k ó j , c z y  a b y  n ie w o ln o  o d d a ć s ię  

n ie f r a s o b l iw e j p e w n o ś c i , to s z y b k o  r o z w ie ­

w a ła  g o ś w ia d o m o ś ć , ż e p r z e c ie ż O s tr o v ia  

p r z e g r a ła  z  t ą  s a m ą  P o g o n ią  p ie r w s z e  s p o t ­

k a n ie  0 :2 ! N ie , d o  o b a w  n ie  b y ło  d o p r a w ­

d y  p o w o d ó w !  .

Z w o le n n ic y  S te l l i k a lk u lo w a l i w p r a w d z ie  

b a r d z o  r e a ln ie , j e d n a k  n ie  w z ię l i p o d  u w a g ę  

j e s z c z e j e d n e g o w a ż n e g o c z y n n ik a , k tó r e ­

m u  n a  im ię : „ c u d ” !

„ C u d o w n e  z ja w is k o ”  t a k ie  n a s tą p iło  w ła ­

ś n ie  w  d e c y d u ją c y m  m e c z u . O s tr o v ia  z d o ­

b y ła  n a  P o g o n i i ' n ie  j a k iś t a m  g łu p i tu z in ,  

a l f e . . . 2 0  b r a m e k .

T e ra z  z a w r z a ło j a k  w  u lu . Z a c z ę ły s f ę  

s z e p ty  i r o z m o w y , c ic h e d o m y s ły  i j a w n e  

z a r z u ty . W p r a w d z ie  w  p i łc e  n o ż n e j z d a r z a  

j ą  s ię  „ c u d a ” , j e d n a k  i o n e  m a ją  p e w n e  g r a  

n ic e . T o te ż P o z n a ń s k i Z w ią z e k  P i łk i N o ż ­

n e j z a jm ie  s ię z a p e w n e  d r o b ia z g o w ą  a n a l i ­

z ą n ie c o d z ie n n e g o  z ja w is k a i u s ta l i p r z y ­

c z y n y , k tó re  d o p r o w a d z i ły  d o  t e g o , ż e d r u ­

ż y n a r ó w n e j k la s y t r a c i p e łn e d w ie d z ie ­

s ią tk i b r a m e k , a  w ię c  n ie m a l p o d w ó jn ie  ty ­

l e  i l e  p o t r z e b a  b y ło , b y  u to r o w a ć  k o m u ś  d r o  

g ę  d o . . . w y ż s z e j k la s y !

TenisYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

J ę d r z e j o w s k a i T ło c z y ń s k i r o z s ta w ie n i w  

H a m b u r g u .

W  ś r o d ę  o d b y ło  s ię  w  H a m b u r g u  lo s o ­

w a n ie  m ię d z y n a r o d o w y c h  m is t r z o s tw  t e n i ­

s o w y c h  R z e s z y . P o s ta n o w io n o  r o z s ta w ić : w  

g r z e p o je d y ń c z e j p a n ó w T ło c z y ń s k ie g o ,  

H e n k la , D e s t re m a  i S z ig e t i 'e g o , w  g r z e  p o ­

j e d y n c z e j p a ń  J ę d r z e jo w s k ą , D u n k ę S p e r ­

l in g , p o łu d n io w o a f r y k a n k ę M il le r - H e in e i  

A u s tr a l i jk ę  W y n n e , w  g r z e  p o d w ó jn e j p a ­

n ó w : T ło c z y ń s k ie g o  i B a w o r o w s k ie g o , H e n ­

k la  i M e ta x ę , F i lb y  i S h a y e s 'a , P e tr ę  i L e -  

s u e u r ’a . W  g r z e  p o d w ó jn e j p a ń : p a r y  S p e r ­

l in g  —  C o u q u e r q u e , M ile r H e in e  —  M o r -  

p h e w , L u m b  —  S c o t t i W y n n e  —  C o y n e ,  

w  g r z e  m ie s z a n e j : J ę d r z e jo w s k ą  i B a w o r -  

s k ie g o , H o r n  i H e n k e r , L u m b  i F i lb y , H e i ­

n e  —  M ille r i P e t rę .

Z w y c ię z c y  W im b le d o n u  w  B u d a p e s z c ie .

Z w y c ię s c y  W im b le d o n u  t e n is iś c i a m e r y ­

k a ń s c y  B u d g e i M ą k o  b a w i l i w c z o r a j w  

B u d a p e s z c ie , g d z ie  r o z e g r a li k i lk a  s p o tk a ń  

z  r a k ie ta m i w ę g ie r s k im i.

W  g r z e  p o je d y ń c z e j M ą k o  p o k o n a ł G a -

D o n a ld  B u d g e  p o b i ł H . W . A u s t in a  

w  W im b le d o n ie w  s to s u n k u  6 :1 , 6 :3 . P o  

m e c z u  A u s t in  ( p o  p r a w e j) z ło ż y ł p r z e c iw n i­

k o w i s w o je s e r d e c z n e g r a tu la c je .

b o r y  6 :2 , 6 :1 , a  B u d g e w  w a lc e  z  S z ig e ti  

m u s ia ł o d d a ć  p ie r w s z e g o  s e ta  4 :5 , w y g r a ł  

j e d n a k  z d e c y d o w a n ie  n a s tę p n ie  2  s e ty  6 :4 ,  

6 :4 ,

W  g r z e  p o d w ó jn e j p a r a a m e r y k a ń s k a  

w y g r a ła  z  p a r ą  D a l lo s  —  A s b e th  6 :3 , 6 ^ 1 .

/ilecz /Manski gtudiónkm^ckBA

s ę d z i o w a n y  z a  p o m o c ą  s y g n a ł ó w  z e  s t r z a ł ó w  k a r a b i n o w y c h

W  S o f i i r o z e g r a n y  z o s ta ł m e c z  p i ł  

k a r s k i p o m ię d z y r e p r e z e n ta c ja m i  

g łu c h o n ie m y c h  B u łg a r i i i R u m u n ii .  

Z w y c ię s tw o  o d n ie ś l i g łu c h o n ie m i b u ł  

g a r s c y  w  s to s u n k u  4 :0 .

M e c z ,w y w o ła ł o g r o m n e z a in te r e ­

s o w a n ie  p r z e d e  w s z y s tk im  z e  w z g lę ­

d u n a s p o s ó b  s ę d z io w a n ia . P o n ie ­

w a ż  g łu c h o n ie m i n ie  s ły s z ę , g w iz d k a

pt^iaak niqdy nU lenie.
u to n ę ło  w  W a r s z a w ie  i J e ś l i p ły w a k  j e s t  t ę g i , w o d a  p o  c ł iw i li  

i ą z k u  z  ty m  n ie  o d  r z e  I w y n ie s ie g o  n a  k r ó tk i m o m e n t , j e ś l i

W  c z e r w c u  i

2 2  o s o b y . W  z w ią z k u  z  ty m  

c z y  b ę d z ie  z a p o z n a ć  s ię  z  o p in ią  j e d ­

n e g o  z  n a j le p s z y c h  t r e n e r ó w  p o ls k ie ­

g o  z w ią z k u  p ły w a c k ie g o p . W ie liń -

s k ie g o  n a  t e m a t ty c h  o f ia r  W is ły :

, ,C z ło w ie k , k tó r y  n ie  u m ie  d o b r z e  

p ły w a ć , a  k tó r e m u  s ię ty lk o  z d a je ,

K i n o t e a t r , ,S Ł O M C E ’ K i n o t e a t r

D z i ś , w  c z w a r t e k  d n i a  7 .  I l p c a  
w i e l k a  P r e m i e r a

M o n u m e n t a l n e  a r c y d z i e ł o  f i l m o w e  r e a l i z a c j i  
V 1 C T O R A  S E H S T R O M f l  

! [ ! [ [  i S Z P I D J
W  r o l a c h  g ł ó w n y c h :  

A N N A B E L L A  

K O N R A D  V E I D T  
P o r y w a j ą c a  a k c j a  1 T ł u m y  s t a t y s t ó w  1 

W i e l k a  m i ł o ś ć  p o w o d e m  z d r a d y !  

D o s k o n a ł a  g r a  a r t y s t ó w  1  

F i l m  o d z n a c z o n y  n a g r o d ą  A k a d e m i i  
F i l m o w e j  w  A m e r y e e !

. S ł o ń c e *  -  d l a  W s z y s t k i c h  I  

W s z y s c y  d o  S ł o ń c a  ।

ż e  u m ie , p r a c u je  w  w o d z ie  n ie e k o n o ­

m ic z n ie , r u c h y  j e g o  s ą  m a ło  c e lo w e ,  

o d d y c h a  n ie p r a w id ło w o , a  w ię c m ę ­

c z y  s ię  j e s z c z e  w ię c e j . G d y  z a c z y n a  

z d a w a ć  s o b ie  s p r a w ę  z  n ie b e z p ie c z e ń  

s tw a , r u c h y  j e g o  s ta ją  s ię  j e s z c z e  w ię  

c e j k u r c z o w e . N a jp ie rw  to n ą n o g i ,  

c h o c ia ż  to n ą c y  n ie  z d a je s o b ie  s p r a ­

w y  n a w e t w te d y , g d y  j e s t w  p o z y c j i  

s to ją c e j . W y d a je  m u  s ię , ż e  m a  j e s z ­

c z e  s i ły , a  ty m c z a s e m  j e d e n  f a ł s z y w y  

r u c h  r ę k ą  i g ło w a  w p a d a  p o d  w o d ę .

n m iiin i im i in n n in i in ii i i i i i i i i i i i i i ih n r m n n n im iw n n o in n if f ln i i if f ln n n n n n m iim n n n im m in if f ln m n if f l im n m n if f lm m m m m ii i i

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I , 

S o b o t a , d n ia  9  l ip c a  1 9 3 8  r .

6 ,1 5  P ie ś ń  „ K ie d y  r a n n e w s t a j ą  z o r z e ” . 6 ,2 0  

M u z y k a  p o r ą n n a  ( p ły t y ) . 6 ,4 5  G im n a s t y k a . —  

7 ,0 0 D z ie n n ik  p o r a n n y . 7 ,1 5  M u z y k a p o r a n n a  

w  w y k o n a n iu  O r k ie s t r y R e p r e z e n t a c y j n e j P o ­

l i c j i P a ń s t w o w e j p o d  d y r . k p t . W in c e n t e g o  J a ­

n is z e w s k ie g o  i A n t . L e w iń s k ie g o . 8 ,0 0  P r z e r ­

w a , 1 1 ,5 7  S y g n a ł c z a s u  i h e j n a ł z  K r a k o w a . —  

1 2 ,0 3 A u d y c j a  p o łu d n io w a . 1 3 ,0 0  P r z e r w a . —  

1 5 ,1 5 T e a t r W y o b r a ź n i d la d z ie c i : s łu c h o w i ­

s k o . 1 5 ,4 5 W ia d o m o ś c i g o s p o d a r c z e . 1 6 ,0 0  

„ W ś r ó d  m e lo d i i r u m u ń s k ic h ” —  r e p o r t a ż m u ­

z y c z n y  w  o p r . C e l in y  N a h l ik  ( z e  L w o w a ) . 1 6 ,4 5  

N a  p r z e d n ó w k u  —  f e l ie to n , w y g ło s i S t a n is ła w  

B r o n ie w s k i . 1 7 ,0 0 M u z y k a t a n e c z n a  w  w y k o ­

n a n iu  M a łe j O r k ie s tr y  P . R . W  p r z e r w ie  P r o ­

g r a m  n a  j u t r o , 1 8 ,0 0  N a ś z  p r o g r a m . 1 8 ,1 0  A u ­

d y c j a  k o n k u r s o w a  P o ls k ie g o  R a d ia . 1 8 ,3 0  B il ­

ly  M a y e r l : C z t e r y  a s y  —  s u i t a . P ły t y . 1 8 ,4 5  

„ Ś lą s k  w  g a w ę d z ie  k s ię d z a  B o n c z y k a "  —  k w a ­

d r a n s p o e t y c k i . 1 9 ,0 0  U t w o r y  I g n a c e g o  P a d e ­

r e w s k ie g o , w  w y k . A le k s a n d r a  B r a c h o c k ie g o  —  

f o r t e p ia n  ( z K a t o w ic ) . 1 9 ,2 0  P o g a d a n k a  a k t u ­

a ln a . 1 9 ,3 0  H u m o r  w  p ie ś n ia c h  S t a n is ła w a  M o ­

n iu s z k i. W y k o n a w c y : A le k s a n d e r  K a r p a c k i —  

b a r y t o n  „ P ią t k a p o z n a ń s k a " . 2 0 ,0 0 A u d y c j a  

d la  P o la k ó w  z a  g r a n ic ą : 1 ) „ T a ń c o w a ła  ig ła  z  

n it k ą "  —  b a j k i i w ie r s z y k i J a n a  B r z e c h w y  d la  

d z ie c i. 2 0 ,4 5 D z ie n n ik  w ie c z o r n y . 2 0 ,5 5 P o ­

g a d a n k a  a k t u a ln a . 2 1 ,0 0  A u d y c j a  d la  w s i: „ S tu ­

d n ia  i k ą p ie l i s k a  —  t r o c h ę  s a m o r z ą d u "  —  p o ­

g a d a n k a . 2 1 ,1 0  P o ls k a  K a p e la  lu d o w a  F e l ik s a  

D z ie r ż a n o w s k ie g o  ( p r z y ś p ie w k i J e r z e g o  K lim a ­

s z e w s k ie g o ) . 2 1 ,5 0  T r a n s m . f r a g m e n t ó w m ię ­

d z y p a ń s t w o w e g o  m e c z u  l e k k o a t le ty c z n e g o  „ P o l  

s k a  —  N ie m c y "  w  K r ó le w c u , s p r a w o z d a w c a  —  

s ę d z io w s k ie g o , s ę d z ia d a w a ł z n a k i  

c h o r ą g ie w k ę , i m ia ł d o  p o m o c y  1 0  s ę  

d z ió w  l in io w y c h , d a ją c y c h r ó w n ie ż  

z n a k i c h o r ą g ie w k a m i , o r a z  4  ż o łn ie ­

r z y , k tó r z y  n a  d a n y  s y g n a ł s t rz e la l i  

z  k a r a b in ó w  w  p o w ie t r z e . G łu c h o n ie ­

m i w p r a w d z ie n ie S ły s z e li s t r z a łó w ,  

o d c z u w a l i n a to m ia s t f a le  p o w ie t r z n e ,  

j a k ie  p o w s ta ją  p o d c z a s w y s tr z a łó w .

j e s t c h u d y ,  z o s ta n ie  p o d  w o d ą , c h y b a  

ż e  s ię  o d b i je  n o g a m i  o d  d n a  * .

Z d a n ie m  p . W ie l if i s k ie g o  b r e d n ią  

j e s t z d a n ie , ż e  p ły w a k  t r a f i ł n a  g łę ­

b ię  i u to n ą ł. D o b r y  p ły w a k  n ie  to p i  

s ię  n ig d y , n a w e t g d y  k u r c z  g o  c h w y  

c i . D o b r y p ły w a k o d d y c h a p r z e z  

b r y z g i w o d y  i j e s t o s w o jo n y  z  w o d ą .  

D o b r y  p ły w a k  u p r a w ią  s k o k i d o  w o ­

d y  i n u r k u je , m e  z a c is k a ją c  u r a z o ­

w o  u s t i m a ją c  o c z y  o tw a r te . K to  n ie  

j e s t o s w o jo n y  z  w o d ą , t e n  n ie c h  n ie  

b r a w u r u je . K to  c h c e  p r z e p ły n ą ć  W i ­

s łę , m u s i p r z e p ły n ą ć  n a  s to ją c e j w o ­

d z ie d y s ta n s d w u k r o tn ie w ię k s z y .  

P o z a  ty m  n ie  w s z y s c y  j e s z c z e  w ie d z ą ,  

ż e  p ły w a n ia  n a j le p ie j n a u c z y ć  s ię  n a ­

l e ż y  z a  w c z e s n e j m ło d o ś c i . R o d z ic e ,  

u c z ą c  s w e  d z ie c i p ły w a ć , u c h r o n il ib y  

j e  b a r d z o  c z ę s to  o d  ś m ie r c i .

Pływanie

T u r n ie j  p ły w a c k i

W  n ie d z ie lę , d n ia  1 0  l ip c a  o  g o d z . 1 5 - te j  

u r z ą d z a  s e k c ja  p ły w a c k a  K lu b u  S p o r t o w e ­

g o „ W a r t a "  n a p ły w a ln i m ie j s k ie j p r z y  

E le k t r o w n i w ie lk i T u r n ie j  p ły w a c k i z  u d z ia  

ł e m  c z o ło w y c h  z a w o d n ik ó w  n a s z e g o  o k r ę ­

g u . W  p r o g r a m ie  b ie g i d la  p a n ó w  i c h ło p ­

c ó w , s z t a f e t y , s k o k i z  t r a m p o l in y  i w ie ż y  

z  u d z ia łe m  ś w ie t n e g o  s k o c z k a , w ic e m is t r z a  

P o ls k i p . Z ia j a  z  S ie m ia n o w ic .

N a  z a k o ń c z e n ie  o d b ę d z ie  s ię  m e c z  p i ł­

k i w o d n e j  o  m is t r z o s t w o  k la s y  A . p o m ię d z y  

d r u ż y n ą  „ S o k o ła * *  L  a  „ W a r t ą * ’ I .

Roimaltołcl

W y n ik i t r ó j m e c z u  w  B u d a p e s z c ie ,

W  ś r o d ę , w  d r u g im  d n iu  t r ó j m e c z u  p ię ­

c io b o ju  n o w o c z e s n y m  P o ls k a  —  W ę g r y  — ■ 

S z w e c j a , o d b y w a j ą c e g o  s ię  w  B u d a p e s z c ie ,  

r o z e g r a n o  z a w o d y  w  s z p a d z ie . Z w y c ię ż y ł  

S z w e d  G y lle n s t ie r n a  2 7  p k t

Z  P o la k ó w  K o c h a n o w s k i z a j ą ł t r z e c ie  

m ie j s c e  —  2 3  p k t

W o j c ie c h  T r o ja n o w s k i i W ia d o m o ś c i s p o r t o w e .  

2 2 ,1 0  G o d z in a  n ie s p o d z ia n e k  ( z K r a k o w a ) . —  

2 3 ,1 0 O s t a t n ie w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  w ie c z o r ­

n e g o , K o m u n ik a t m e t e o r o lo g ic z n y .

P o z n a ń . 8 ,0 0  N a s z  k o n c e r t p o r a n n y . P ły ty .  

8 ,5 5  P o g a w ę d k a  d la  k o b ie t . 1 4 .0 0  L u c y n a  S z c z e  

p a ń s k a  ś p ie w a . P ły t y . 1 4 ,1 5  P r z e g lą d  g ie łd o w y .  

1 4 ,2 5  5 - t a  A u d y c j a  z  c y k lu  „ Ś w ie t n e  z e s p o ły  t a ­

n e c z n e " . P ły t y , 1 4 ,4 5  P r o g r a m  n a  j u t r o . 1 4 ,5 0  

M u z y k a r o z r y w k o w a . 1 5 ,1 0 W ia d o m o ś c i b ie ­

ż ą c e . 1 7 ,0 0  K o n c e r t r o z r y w k o w y . 1 7 ,5 5  W ia ­

d o m o ś c i s p o r t o w e  lo k a ln e . 1 8 3 0  M u z y k a  r o z ­

r y w k o w a . P ły t y . 2 1 ,0 0  A u d y c j a  d la  w s i .

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N I C Y !

1 9 ,4 0 M o n a c h iu m . „ A r ia d n a n a N a x o s '* —  

o p e r a . 2 0 ,0 0  W ie d e ń . „ K s ią ż e  z  T h u le "  —  o -  

p e r e t k a . 2 0 ,3 0  S t r a s b u r g . K o n c e r t s y m f o n ic z ­

n y . 2 0 ,4 0  S z to k h o lm . „ W ie c z ó r  l e tn i w  G r in z in -  

g u "  —  p r o g r a m  r o z r y w k o w y . 2 1 ,0 0  M e d io la n .  

„ M e f is t o f e le s "  —  o p e r a . 2 1 ,1 0  P r a g a . K o n c e r t  

C z e s k ie j O r k . F ilh a r m . 2 1 ,4 5  L o n d y n  R e g . „ C o ­

s i f a n  t u t t e "  —  o p e r a .

O  O B Y C Z A J U  Ż N I W N Y M .

W  r a m a c h  a u d y c j i d la P o la k ó w  z a g r a n ic ą ,  

k t ó r ą n a d a d z ą r o z g ło ś n ie P o ls k ie g o R a d ia w  

s o b o tę , 9 . 7 . o  g o d z . 2 0 ,0 0  —  2 0 ,4 5 , r o z g ło ś n ia  

p o z n a ń s k a  p r z e d s ta w i s łu c h a c z o m  o b r a z e k  f o lk  

lo r y s t y c z n y  z  ż y c ia  P o la k ó w , m ie s z k a j ą c y c h  t u ż  

z a g r a n ic ą . O b r a z e k t e n  o d m a lu j e z a b a w n e i  

w e s o łe  o b y c z a j e  lu d u  p o ls k ie g o  p o  t a m t e j s t r o ­

n ie  g r a n ic y  w  c z a s ie  ż n iw . M ." in . s łu c h a c z e  b ę ­

d ą  ś w ia d k a m i z n a n e j i w  in n y c h  o k o l ic a c h  P o l ­

s k i z a b a w y  lu d o w e j „ G o n im y  w ilk a * * *

R E P O R T A Ż  O P E R O W Y .

W  n ie d z ie lę , 1 0 . 7 . o d  g o d z . 2 2 ,0 0  —  2 3 ,0 0  

u s ły s z ą r a d io s łu c h a c z e p o ls c y z P o z n a n ia n a  

w s z y s t k ic h  f a la c h  a u d y c j ę  w  o p r a c o w a n iu  r e d .  

W it o ld a  N o s k n w c k ie g n . B ę d z ie  t o  r e p o r t a ż  o p e ­

r o w y  n a  t e m a t „ C y r u lik a  s e w ils k ie g o ”  R o s s in i­

e g o .

R o z p o c z ą ł s ię w y ś c ig  „ g ig a n t ó w  u l ic y ”  

R o z p o c z ą ł s ię t e g o r o c z n y w y ś c ig n a o k o ło  

F r a n c j i „ T o u r d e F r a n c e ” n a jc ię ż s z y  w y ^  

ś c ig  t e g o  r o d z a ju  n a  ś w ie c ie . R o w e r y  u c z e ­

s tn ik ó w  z o s ta ły p o p r z e d n io p r z e z k ie r o w ­

n ic tw o  b ie g u  z a p lo m b o w a n e . N a z d ję c iu  

w id z im y  z a w o d n ik ó w , c z e k a ją c y c h  n a  s w o ­

j ą  k o le jk ę .

„ T o u r  d e  F r a n c e * * .

W  ś r o d ę r o z e g ra n y  z o s ta ł d r u g i e ta p  

w y ś c ig u  k o la r s k ie g o  d o o k o ła  F r a n c ji ( T o u r  

d e  F r a n c e ) n a  t r a s ie  C a e n  —  S t . B r ie u c ,  

d łu g o ś c i 2 3 7  k im . T y m r a z e m k o la r z e  

z w r a c a li  b a c z n ą  u w a g ę  n a  t r iu m f a to r a  p ie r ­

w s z e g o e ta p u  N ie m c a O b e r b e c k a , k tó r y  

ju ż  n ie  m ó g ł p o w tó r z y ć s w o je g o  s u k c e s u .  

N a d o m ia r z łe g o  d e f e k t k o ła  n a  t r a s ie  z e p ­

c h n ą ł g o  n a  d a le k ie , o s ie m n a s te m ie js c e .

N ie m n ie j e ta p  t e n  z a k o ń c z y ł s ię  z n o w u  

n ie s p o d z ia n k ą  w  p o s ta c i z w y c ię s tw a  L u k -  

s e m b u r c z y k a  M a je r u s a .

T e c h n ic z n e w y n ik i d r u g ie g o  e ta p u : 1 )  

M a je r u s ( L u k s e m b u r g ) w  c z a s ie  7 :0 0 :0 7 , 2 )  

G o a s m a t ( F r a n c ja ) 7 :0 1 :0 7 , 3 ) W e c k e r l in g  

( N ie m c y ) 7 :0 1 :0 7 , 4 ) S p e ic h e r ( F r a n c ja )  

7 :0 1 :0 7 , 5 ) M a g n e ( F ra n c ja ) 7 :0 1 :0 7 .

W  o g ó ln e j k la s y f ik a c j i s ta n  p o  d w ó c h  

e ta p a c h  p r z e d s ta w ia  s ię n a s tę p u ją c o : 1 )  

M a je r u s  w  o g ó ln y m  c z a s ie  1 3 :3 9 :1 0 , 2 ) W e c  

k e r l in g 1 3 :3 9 :4 2 , 3 ) L e d u c q ( F r a n c ja )  

1 3 :4 0 :0 2 , 4 ) M a g n e 1 3 :4 0 :1 0 , 5 ) G o a s m a t  

1 3 :4 0 :1 0 .

W  o g ó ln e j k la s y f ik a c j i p o  d w ó c h  d n ia c h  

( ja z d a  k o n n a  i r o z g r y w k i w  s z p a d z ie ) p r o ­

w a d z i W ę g ie r O r b a n  —  6  p k t . 2 ) K o c h a ń ­

s k i  —  7  p k t , 1 3 ) B a to g  —  2 6  p k t , , 1 4 ) B ła -  

s z a k  —  2 7  p k t . , 1 5 ) B u r b o  —  2 8  p k t . , 1 6 )  

M ie ln ic z u k  —  2 8 ,5  p k t , 1 8 ) A le k s iń s k i —  

3 1  p k t

GIEŁDA ZBOŻOWA
P o z n a ń , c I n ia 6 . 7 1 9 3 8

P c m k a  . t  p . P . •— 2 5 ,7 5 2 6 ,2 5

Ż y t o  z d a t n a  d o  p r a e m ia łn  

J ę c z m ie ń  b r o w a r o w y —

2 2 ,2 5 2 2 ,5 0

J ę e a m ie ń  7 o O  —  7 1 7  r f . 1 7 .7 5 1 8 .0 0

J ę c z m ie ń , 6 7 3 6 7 8 * / l 1 7 ,0 0 1 7 ,5 0

J ę c z m ie ń  6 3 8 — 6 5 0 1 6 ,7 5 1 7 ,0 0

O w iM 1 9 .0 0 1 9 .5 0

„ a t a n d a r t o w y 1 8 ,0 0 1 8  5 0

M ą k a  p a s .  £ .1  0 .3 C  p r o e . w y e . 4 5 ,2 5 4 5 ,2 5

„  „ I  0 - 5 0 „  „ 4 2 ,2 5 4 3 ,2 5

„ „ „  I A  0 .6 5  „ „ M M 3 9 ,2 5 4 0 .2 5

„ „ „  I I  3 0 - 6 5  „ „ a a s M 3 4 ,7 5 3 5 ,7 5

M ą k a ż y t a . g a t . I 0 - 5 0 M M 3 3 ,5 0 3 4 .5 0

M ą k a  ż y t n ia  0 - 6 6 3 2 ,0 0 3 3 ,0 0

O i r ^ y  p s z e n n e ,  g r a b ę M M 1 2 ,5 0 1 3 ,0 0

„ Ś r e d n i e 1 0 ,5 0 1 1 ,5 0

M  t y l n i e  p r z e m i a ł u  s t u d o r f o w . •M B 1 1 ,7 5 1 2 ,7 5

O t r ę b y  j ę c z m ie n n a — * 1 1 ,0 0 1 2 ,0 0

G r o c h  V ik t o r ia •— 2 4 .0 0 2 6 ,0 0

„ F o lg e r a — -  ' 2 4 ,5 0 2 6 ,0 0

W y k a  j’a r a 2 3 .0 0 2 4 - 0 0

P e ln s z k a — 2 4 .0 0 2 5 ,0 0

Ł n b in ż ó ł t y M M 1 7 ,2 5 1 7 ,7 5

n N ie b ie s k i M M 1 6 ,2 5 1 6 ,7 5

S e r a d e la  

R a j g r a s  

S ie m ię  ln ia n a
3 8 ,0 0G o r c z y c a 3 6 ,0 0

M a k u c h  ln ia n y  w  t a f la c h M M 2 0 .2 5 2 1 ,2 5

1 5 ,5 0„ r z e p a k o w y „ M M 1 4 ,5 5

„ s ł o n e c i f l .  w  t a H .  4 2 - H o / o M M 1 7 ,5 0 1 8 ,5 0

Ś r u t S o ja

S ło m a  p s z e n n a  lu z e m M M

2 2 ,5 0 2 3 ,5 0

p r a s o w a n a 4 ,0 0 4 ,5 0

„ ż y t n ia  lu z e m M M 4 ,7 5 5 ,0 0

„ ż y t n ia  p r a s o w a n a — 5 ,5 0 5 ,7 5

„ o w s ia n a lu z e m M M B 3 ,5 0 4 ,0 0

„ o w s ia n n a p r a s o w a n a M M 4 ,0 5 4 ,5 0

S ia n o  z w y k łe  lu z e m M M 6 ,0 0 6 ,5 0

„ z w y k łe  p r a s . •M 7 .0 8 7 ,5 0

, n a d n o t e c k ie M M 8 ,0 0 8 .5 0

„ n a d n o t e c k ie  n . • - - - - S ' 9 ,7 5 1 0 ,2 5

O g ó ln y  o b r ó t 1 1 1 8 to n , w  ty m , p s z e n ic a  

1 1 6 to n , t e n d e n c ja  s p o k o jn a ; ż y to  2 9 5 to n ,  

t e n d e n c ja  s p o k o jn a ; j ę c z m ie ń  1 7 5 to n , t e n ­

d e n c ja  o ż y w io n a ; o w ie s 3 0 to n , t e n d e n c ja  

s p o k o jn a ; p r z e tw o r y m ły n a r s k ie 3 6 0 to n ,  

t e n d e n c ja  s p o k o jn a ; n a s io n a  1 3 2  to n , t e n d e n  

c ja  s p o k o jn a ; p a s te w n e , i in n e 1 0 to n , t e n - ,  

d jM ię ją  s p o k o jn a .  Ł
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Kronika

8
lipca

PiątekKJIHGFEDCBA

KaM arz riyiska-iatol.
■

Ciwart«k7 Cyryl I Met 

Piątek 8 Elżbiety

Kalendarzyk meteorologiczny
C z w a r te k g o d z . 1 0 r a n o . C iś n ie n ie a t ­

m o sfe ry c z n e ś re d n ie 7 5 9 m m . T e m p e ra tu ­
r a  p o w ie tr z a w  u b . d o b ie n a jw y ż s z a -+ -^  
s t . C ., n a jn iż s z a + 1 6  s t. C . . .

S ta n  w o d y w  W a rc ie w  d n iu  d n s ie j-  
B z y m  w y n o s i — 1 5 c m . T e m p e ra tu ra  w o d y  
+ 1 9 ,2  s t . C . . .

Nocne dyżury aptek
śródmieście: anteka 27 Grudnia, ul. 27 

Grudnia 18; apt im. dr. M arcinkowskiego 
w Bazarze, ul. Nowa; apt Zielona, ulica  
W rocławska 31; apt. Czerwona, St Rynek 
87; apt przy Grobli, W . Garbary 41.

— Jeżyce: Apt pod Gwiazdą, ul. Kra­
szewskiego 12. Łazarz: Apt. św. Łazarza, 
ul. Strusia 9. W ilda: Apt pod Koroną, Gór­
na W ilda 61. Dębiec: Apt przy ul. Dębiń­
skiej 6. Soł  acz: Apt przy ul. M azowieckiej 
19. Starołęka: Apt miejscowa.

Ważne telefony:
Zegarynka —  07. Centrala międzymiasto­

wa — 00. Informacja tel. —  09-

T e le fo n  2 0 -3 3  —  J a n  A le jn ik —  F o to -  

g ra f  - r e p o r te r , ś w . M a rc in  5 7 .

Z młoda
— Odznaczane, N ik o d e m  T y ra k o w s k i ,  

d y re k to r w y d z ia łu m a ją tk o w e g o Z a rz ą d u  
M ie js k ie g o  i d łu g o le tn i s e k re ta rz  r a d z ie c k i  
w  P o z n a n iu z o s ta ł o d z n a c z o n y  „ M e d a le p i  
N ie p o d le g ło ś c i” .

— Drobne przebudowy Starego Rynku. 
W  z w ią z k u z e s ta ra n ie m  n a d u s p ra w n ie ­
n ie m  ru c h u  n a  S ta ry m  R y n k u  Z a rz ą d  M ie j­
s k i p rz y s tą p i ł d o ro z b ió rk i p a rk a n u  p rz e d  
o d w a c h e m  n a p rz e c iw  P a ła c u D z ia ły ń s k ic h  
—  c e le m  ro z s z e n ia  c h o d n ik a .

— Dziś koncert symfoniczny pod dyrek­
cją dyr. dr Z. Latoszewskiego. O rk ie s tr a  
S y m fo n ic z n a s tó ł . m . P o z n a n ia k o n c e r tu je  
d z iś w  c z w a r te k  w P a rk u  W ilso n a  p o d  d y ­
r e k c ją d y re k to ra d r Z y g m u n ta L a to sz e w ­
s k ie g o . P o c z ą te k  k o n c e r tu o g o d z . 2 0 . N a ­
s tę p n y  k o n c e r t w  p ią te k  w  P a rk u  W ilso n a .

— M iędzynarodowa W ystawa W zorów  
o d b ę d z ie  s ię w  W a rn ie o d 1 4 . 8 . d o  3 . 9 . 
b r . F irm y , k tó re w y s ta w a ta  in te re su je ,  
ż e ć h c ą z g ło s ić s ię b e z p o ś re d n io d o I z b y  
H a n d lo w e j P O ls k o  - B u łg a r sk ie j w  S o f i i —  
(C h  a m b rę d e C o m m e rc e  P o lo n o - B u lg a re ,  
S o f ia  ru e  „ B e n k o v s k i” 1 0 ) o  b liż sz e  s z c z e g ó ­

ły .
— Czytelnia Klubu „Roni® ’’ (P o d g ó rn a  

1 0  a ) b ę d z ie z a m k n ię ta  n a  c z a s  w a k a c j i o d  
1 0 l ip c a  d o  5  w rz e ś n ia  b r , *

Z życia organlzacy]
— Sodaltoja Pań Zawodu Kupieckiego 

Sekcja Eucharystyczna. A d o ra c ja w s p ó ln a  
o d b ę d z ie s ię w  p ią te k , d n ia  8 b m . o g o d z .  
1 9  w  k a p lic y  p rz y  U l. Z ie lo n e j 2 .

Komunikaty

— Do Nowego Tomyśla! N a  u ro c z y s to ś ć  
o f ia ro w a n ia A rm ii b ro n i, ja k a  o d b ę d z ie s ię  
w  N o w y m  T o m y ś lu  w  d n iu  1 0  b m . D e le g a ­
tu ra  L . P . T . o rg a n iz u je  p o c ią g i p o p u la rn e  
z n a s tę p u ją c y c h  m ie js c o w o ś c i : z P o z n a n ia  
(P o z n a ń o d j . g o d z . 7 ,1 4 —  p o w ró t o g o d z .  
2 1 .0 8 ( c e n a  b ile tu  2 ,5 0  z ł , z O p a le n ic y  (O p a ­
le n ic a  o d j . g . 8 ,1 0  —  p o w ró t g o d z . 2 0 ,2 0 ) , c e ­
n a  b ile tu  1 ,1 0  z ł , z  G ra n o w a (G ra n o w o  o d j .  
g . 7 ,4 1 —  p o w ró t g  2 1 ,4 4 ) , c e n a b ile tu 1 ,4 0  
z ł , z e Z b ą sz y n ia  (Z b ą s z y ń  o d j . g . 8 ,0 0  —  p o ­
w ró t g . 2 0 .2 4 ) c e n a b ile tu  1 ,1 0 z ł . i z W o l­
s z ty n a (W o lsz ty n o d j . g . 7 ,3 5 —  p o w ró t g . 
2 1 ,0 9 ) , c e n a  b ile tu  1 ,9 0  z ł .

— Pielgrzymka do Częstochowy o rg a n i­
z u je  S to w a rz y s z e n ie D z ie c i M a r ii, w  n ie d z ie  
lę 7 s ie rp n ia  p o w ró t w e w to re k  9 s ie rp n ia  
w ie c z o re m . W  C z ę s to c h o w ie u n ik n ą  p ą tn i­
c y  n a t ło k u , g d y ż  d n i te s ą  w o ln e  o d  n a p ły ­
w u l ic z n y c h  p ie lg rz y m e k . —  K o s z ty  p o d ró ­
ż y  w y n io s ą  8 ,5 0  z ł . Z a p isy  i w p ła ty  p rz y j­
m u je  S io s tr a  H e n ry k a  —  W y d z ia ł P a ra f ia l ­
n y  . .C a r i ta s ” ś w . M a rc in  6 a , o ra z  p rz y  fu r ­
c ie Z a k ła d u  ś w . J ó z e fa , u l . ś w . J ó z e fa 7 — -$ .

Z ekranu
„ŻÓŁTY PIRAT*

C h in y to w d z ię c z n y te m a t d la d o b re g o  
r e ż y s e ra A k c ja w y ś w ie t lo n e g o w k in ie  
„ Ś w it” f i lm u  p t . „ Ż ó łty  p ira t” ro z g ry w a  s ię  
n a  te r e n a c h  o b ję ty c h  r e w o ltą  g e n e ra ła  c h m  
s k ie g o F e n g a . P e ry p e t ie g a r s tk i b ia ły c h ,  
k tó rz y  tu  z a w ę d ro w a li w  p o g o n i z a „ p ły n ­
n y m  z ło te m ” —  n a f tą  i d o s ta l i s ię w  w ła ­
d z ę g e n . F e n g a  o to  t r e ś ć f i lm u . W p lą ta n y  
w  a k c ję  ro m a n s  m iło s n y  g e n . F e n g  ro z w ią ­
z u je , je s z c z e p rz e d s w o ją p o ra ż k ą z w o j­
s k a m i r z ą d o w y m i, ty p o w o  p o  c h iń sk u . R o lę  
g łó w n ą  g ra  B o ry s K a r lo f f .

Komunikaty teatralne

— Teatr Polsk1. D z iś i ju tro k o m e d ia  
J e ro m e  K . J e ro m e  „ M is s H o b b s ” z J a d w ig ą  
Z a k lic k ą  w  ro l i ty tu ło w e j . W  p ró b a c h  s z tu  
k a S c h e ld o n a „ H is to r ia d w u  s e rc ” w  r e ż y ­
s e r i i W k  C z e n g e re g o , .

Jak będziemy wybierali 
radnych miejskich

Poznań, dnia 7. 7.

B lis k i ju ż  te rm in  w y b o ró w  s a m o rz ą ­

d o w y c h  c z y n i-  a k tu a ln ą  s p ra w ę  z a z n a jo ­

m ie n ia s ię z n a jw a ż n ie js z y m i p rz e p is a ­

m i o b o w ią z u ją c y m i p rz y  w y ła n ia n iu  r e ­

p re z e n ta c ji s a m o rz ą d o w e j, , a  z a w a rty m i  

w  r z ą d o w y c h  p ro je k ta c h u s ta w , w n ie s io ­

n y c h d o S e jm u . U s ta w y  te , odrębnie 

traktują.wybory dą sąyiPrządu. thiejskie- 

go i do wiejskiego, w p ro w a d z a ją c  s z e re g  

ro z ró ż n ie ń w ła ś c iw y c h d la k a ż d e g o z  

ty c h  te re n ó w .

W  m ia s ta c h , l ic z b a r a d n y c h m ie j­

s k ic h  w a h a s ię  o d  1 2 p rz y  m ia s ta c h  l i ­

c z ą c y c h  d o  5 .0 0 0  m ie sz k a ń c ó w  —  a ż  d o

4 1 8 7 6 1 6 9 l sekretarzy
Oddziałów O.Z. N. z terenu m. Poznania

P o z n a ń , d n ia  7 . 7 .

w  u b . ś ro d ę  w  lo k a la c h  O b o z u Z e d n o -  

c z e n ia N a ro d o w e g o  o d b y ła s ię p o d  p rz e ­

w o d n ic tw e m  p rz e w o d n ic z ą c e g o  O b w o d u  n a  

m . P o z n a ń  m g r . Z d z is ła w a M a rc h w ic k ie g o  

o d p ra w a  p rz e w o d n ic z ą c y c h i s e k re ta rz y  

O d d z ia łó w . , ,

T e m a te m  o d p ra w y  b y ły  s p ra w y  ro z w o ­

ju O Z N  n a  te r e n ie  m ia s ta  P o z n a n ia . Z ło ­

ż o n e p rz e z p rz e w o d n ic z ą c y c h O d d z ia łó w  

s p ra w o z d a n ia w y k a z a ły w ie lk i p o s tę p w  

p ra c a c h  o rg a n iz a c y jn y c h . S tw o rz o n e O d ­

d z ia ły  ju ż s ą z d o ln e d o  ro z p o c z ę c ia n o r -

malnych prac terenowych.

Min. UIrych przyjeżdża do Poznania
, . . Poznań, dnia 7. 7.

J a k  s ię  d o w ia d u je m y  d o  P o z n a n ia  

p rz y je d z ie k o m e n d a n t g łó w n y  Z w ią z  
k u  L e g io n is tó w  m in . p łk . U lry c łu P . 
m in . U Iry c h  p rz y b ę d z ie  ju tro , t . j . w 
p ią te k  i w e ź m ie  u d z ia ł w z e b ra n iu  
Z w ią z k u L e g io n is tó w . P łk . U Iry c h

Akda kolonii letnich w pełnym foku
2 8 . 6 . w y je c h a ło d o J a s ta rn i 3 0  

d z ie w c z y n e k  z P o z n a n ia i o k o lic y ,  
k tó re tu t. U b e z p ie c z a ln ia S p o łe c z n a  
w y s ła ła  n a  s w ó j k o s z t n a  k o lo n ię  n a d  
m o rs k ą P o m o rs k ie g o K u ra to r iu m  
S z k o ln e g o .

W  p ie rw sz y c h d n ia c h l ip c a  w y ­
je ż d ż a  n a  p o b y t o d p o c z y n k o w y 2 0  
p ra c o w n ik ó w  f iz y c z n y c h  d o  C h o d z ie  
ż y  i 2 0  p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  d o  
P o w id z a  —  z a ś  w  c ią g u  n a jb l iż sz y c h  
ty g o d n i ja d ą  d a ls z e t r a n s p o r ty  m ło ­
d o c ia n y c h  p ra c o w n ik ó w  d o C ie c h o ­
c in k a , O s tro w a M o ra w s k ie g o , K o ś ­
c ie lis k k . Z a k o p a n e g o , P o w id z a i  
C h o d ź m y . W re s z c ie 2 8 . 7 , w y je ż d ż a  
d o  J a s ta rn i 3 0  c h ło p c ó w .

R ó w n ie ż ro z p o c z y n a ją s w ą d z ia ­
ła ln o ś ć  p ó łk o lo n ie  d la  d z ie c i w  P o z n a  
n h i (1 .3 0 0  d z ie c i n a k o s z t U b e z p ie -  
c z a ln i) i w p o w ia ta c h  p o z n a ń sk im  
(2 0 0 d z ie c i) i ś re m s k im (1 0 0 d iz ie c i)  
—  o ra z  k o lo n ie  d z ie c in n e  w  K o b y ln i ­
c y , S trz e s z y n k u , W ie le n iu , S ta ro łę c e  
i P o b ie d z is k a c h  —  f in a n s o w a n e  c z ę ­
ś c io w o  p rz e z  U b e z p ie c z a ł  n ię .

O g ó łe m n a k o s z t U b e z p ie c z a ln i 
S p o łe c z n e j w P o z n a n iu  p rz e b y w a ć  
b ę d z ie  w  b ie ż ą c y m  ro k u n a k o lo ­
n ia c h , o b o z a c h  i p ó łk o lo n ia c h o k o ło  
2 .0 0 0  d z ie c i i 4 0 0  m ło d z ie ż y  p ra c o w ­
n ic z e j , z a ś  w y d a te k  n a  te n  c e l w y n ie ­
s ie  o k rą g ło  5 5 .0 0 0  z ł .

P o z o s ta łe  U b e z p ie c z e n ie S p o łe c z ­
n e  W o je w ó d z tw a  P o z n a ń s k ie g o  (K a ­
l is z , O s tró w , L e s z n o , G n ie z n o , G ro ­
d z is k i O b o rn ik i) w y s y ła ją  w  b ie ż ą ­
c y m  ro k u  n a  k o lo n ie , o b o z y  le tn ie  i 
p ó łk o lo n ie  r a z e m  o k o ło  2 .0 0 0  o s ó b .

Półkolonie młodzieży 

pozaszkolnej

Z  d n ie m  1 b m . n a s tą p i ło  o tw a rc ie  
b e z p ła tn e j p ó łk o lo n ii d la  b e z ro b o tn e j  
m ło d z ie ż y  p o z a s z k o ln e j m ę s k ie j z te ­
r e n u  m ia s t P o z n a n ia .

P ó łk o lo n ia  o d b y w a  s ię  n a  O g ró d ­
k a c h  D z ia łk o w y c h  O ś ro d k a

5 6 r a d n y c h , k tó ry c h w y b ie ra ją m ia s ta ,  

l ic z ą c e  w ię c e j n iż 1 2 0  ty s ię c y m ie s z k a ń ­

c ó w .
P ra w o  w y b ie ra n ia  m a  k a ż d y  o b y w a ­

te l p o ls k i b e z ró ż n ic y  p łc i, k o rz y s ta ją c y  

z  p ra w a  w y b o rc z e g o  d o  S e jm u  i  p rz y n a j­

m n ie j o d  ro k u  m ie s z k a ją c y  n a  o b s z a rz e  

d a n e g o m ia s ta . P ra w o w y b ie ra ln o ś c i , 

c z y l i ta k  z w a n e  in a c z e j b ie rn e  p ra w o  w y  

b o rc z e  p o s ia d a ją  o b y w a te le , k tó rz y  u k o ń ­

c z y l i 2 7  ro k  ż y c ia . M ia s ta  d z ie lą  s ię  n a  

o k rę g i w y b o rc z e , a  o k rę g i z n ó w  n a  o b w o  

d y  g ło s o w a n ia , z  k tó ry c h  k a ż d y  n ie  m o ż e  

b y ć  l ic z n ie js z y n iż  3 -0 0 0  m ie sz k a ń c ó w .

J e ż e l i c h o d z i o z g ła sz a n ie k a n d y d a ­

tó w , to  w p ro w a d z o n o  tu  p rz e p isy  u m o ż li-

P o m im o o k re s u  w a k a c y jn e g o p ra c e w  

O d d z ia ła c h  b ę d ą  k o n ty n u o w a n e  a ż  d o  c a ł ­

k o w ite g o  u k o ń c z e n ia  o k re s u  p rz y g o to w a w ­

c z e g o .

Z  u w a g i n a  s ta ły  d a ls z y  n a p ły w  n o w y c h  

c z ło n k ó w  o ra z  n a  o g ó ln e z a in te re so w a n ie  

ro z w o je m  O Z N  p o s ta n o w io n o  je s z c z e  w  m ie  

s ią c u  b ie ż ą c y m  z o rg a n iz o w a ć z e b ra n ia in ­

a u g u ra c y jn e  d la  p o s z c z e g ó ln y c h  O d d z ia łó w . 

J a k o  je d n o  z p ie rw s z y c h  o d b ę d z ie  s ię z e ­

b ra n ie in a u g u ra c y jn e p ra c y  O d d z ia łu  W il­

d a  —  D ę b ie c . Z e b ra n ie  to  o d b ę d z ie  s ię  ju ­

t ro , w  p ią te k , o  g o d z . 1 9  w  s a l i p . Z ie liń ­

s k ie g o , u l . G ó rn a  W ild a  1 0 9 .

d o k o n a in s p e k c j i K o ła m ie js c o w e g o  
ja k  ró w n ie ż  z a p o z n a  s ię  b liż e j z  p ra ­
c ą  le g io n o w ą  w  te r e n ie .

Z e b ra n ie ' w k tó ry m  w e ź m ie  u -  
d z ia ł k o m e n d a n t g łó w n y Z w . L e g io ­
n is tó w  o d b ę d z ie  s ię  o  g o d z . 1 9 w  lo ­
k a la c h  Z w ią z k u  p rz y  u l . F re d ry  7 .

n o -O ś w ia to w e g o  i t rw a ć  b ę d z ie  p rz e z  
o k re s  w a k a c y j le tn ic h .

W  r a m a c h  p ó łk o lo n i i m ło d z ie ż  z o ­
s ta n ie  o d p o w ie d n io  d o ż y w io n a , p ra c o  
w a ć  b ę d z ie  n a  d z ia łk a c h  o ra z  k o rz y ­
s ta ć  z  ró ż n y c h  g ie r s p o r to w y c h  i w ie  
lu  in n y c h  ro z ry w e k o c h a ra k te rz e  
k s z ta łc ą c y m .

P ó łk o lo n ia z o s ta ła  z o rg a n iz o w a n a  
p rz e z K o m is ję O ś w ia ty  P o z a sz k o ln e j  
p rz y  In s p e k to ra c ie S z k o ln y m M ie j ­
s k im  w  P o z n a n iu d z ię k i p o m o c y  f i­
n a n s o w e j W o je w ó d z k ie j S e k c ji P o rn o  
c y  D z ie c io m  i M ło d z ie ż y .

«

Czas skończyć z gorszącymi 

widowiskami w śródmieściu
Na froncie walki

Poznań, 7. 7.

O s ta tn io je s te śm y  ś w ia d k a m i p rz e p ro ­

w a d z a n e j p rz e z  p o lic ję e n e rg ic z n e j w a lk i  

z ta jn y m  n ie rz ą d e m  w  P o z n a n iu . N ie m a  

ty g o d n ia , b y  p o lic ja  n ie  l ik w id o w a ła  p o d e j­

r z a n y c h  s p e lu n e k  i n ie  w y s tę p o w a ła  p rz e ­

c iw  ic h  w ła ś c ic ie lo m  z w n io sk ie m  d o  o d ­

p o w ie d n ic h  w ła d z , o  z a m k n ię c ie  lo k a l i . A k ­

c ję  tę  n a le ż y  p o w ita ć  z  u z n a n ie m .

J e d n a k  to  n ie w y s ta rc z y . N a js u ro w s z e  

k a ry  i r e p re s je  z e  s tro n y  p o w o ła n y c h  c z y n ­

n ik ó w  d o  c z u w a n ia  n a d  m o ra ln o śc ią n ie  

d a d z ą  o c z e k iw a n e g o  r e z u l ta tu . N a  m ie js c e  

je d n e g o  z a m k n ię te g o „ g n ia z d a ro z p u s ty "  

p o w s ta n ą  d w a , t r z y . N a  ty m  o d c in k u  p o ­

l ic ja  je s t b e z s i ln a . C h ę ć s z y b k ie g o  w z b o ­

g a c e n ia , ja k  i n ie s te ty  p rz y s to s o w a n ie s ię  

d o  w y m a g a ń  k lie n tó w , s k ła n ia  n ie k tó ry c h  

w ła ś c ic ie l i d o  p a trz e n ia s ię p rz e z *  p a lc e ,  

w z g l. n a w e t c ią g n ie n ie z y s k u  z te g o  n ie ­

c n e g o  p ro c e d e ru  w  s w o im  lo k a lu . P o s tę p o ­

w a n ie ta k ic h w ła ś c ic ie l i n a le ż y  b e z w z g lę ­

d n ie p o tę p ić . W  ty c h  w y p a d k a c h  t r z e b a  

z całą surowo*-^*, zastosować w s z y s tk ie  

w ia ją o e  z a ró w n o  g ło s o w a n ie  n a  l is ty ,  ja k  

i n a  p o s z c z e g ó ln y c h  k a n d y d a tó w , a  to  w  

te n s p o s ó b , ż e w  o k rę g a c h m a ją c y c h 3  

i w ię c e j m a n d a tó w  g ło s u je  s ię  n a  l is tę , a  

w  o k rę g a c h  m n ie jsz y c h , je d n o  i d w u  m a n  

d a to w y c h , n a  n a z w is k o  k a n d y d a tó w . U -  

s ta w a  w p ro w a d z i ła p rz e p is , ż e  k a n d y d o ­

w a ć  m o ż n a  ty lk o  w  je d n y m  o k rę g u - G ło ­

s o w a n ie o d b y w a ć s ię b ę d z ie w  je d n y m  

d n iu  i t rw a ć  b e z  p rz e rw y  o d  g o d z . 9  d o  

2 1 , p rz y  c z y m  g ło s o w a n ia  w  ż a d n y m  w y ­

p a d k u  p rz e ry w a ć  n ie  w o ln o .

U s ta w a p rz e w id u je s z e re g  z a rz ą d z e ń  

g w a ra n tu ją c y c h ta jn o ś ć g ło s o w a n ia d o  

te g o  s to p n ia , ż e  w  lo k a lu  w y b o rc z y m  u -  

d z ą d z o n e  b ę d ą  s p e c ja ln e  o s ło n y , p o z a  k tó  

ry m i w y b o rc a w y p e łn ia ć b ę d z ie k a r tę .  

T re ś ć  k a r ty  m o ż e  b y ć  b ą d ź  to  o d b ita  m e ­

c h a n ic z n ie  (n a z w is k o  k a n d y d a ta  w z g lę d ­

n ie  n u m e r  l is ty ) a lb o  te ż  p is a n a  r ę c z n ie .  

P o  w y p e łn ie n iu k a r ty , w y b o rc a s k ła d a  

ją d o  k o p e r ty o trz y m a n e j u p rz e d n io w  

k o m is j i , p o  c z y m  k o p e r tę  o d d a je  p rz e w o  

d n ic z ą c e m u , a  te n  z  k o le i w rz u c a ją  d o  

u rn y . N a  k a ż d e ż ą d a n ie  b ą d ź to  p rz e ­

w o d n ic z ą c e g o 1, b ą d ź c z ło n k ó w k o m is j i ,  

w y b o rc a  o b o w ią z a n y  je s t o k a z a ć  d o w ó d  

to ż s a m o ś c i,  a  w  r a z ie , g d y b y  n ie  p o s ia d a ł  

o d p o w ie d n ic h  d o k u m e n tó w , m o ż e  p o w o ­

ła ć  s ię  n a  ś w ia d e c tw o  d w u  w ia ro g o d n y c h  

o s ó b  o s o b iś c ie  k o m is j i z n a n y c h .

W  o k rę g a c h m n ie js z y c h , je d n o lu b  

d w u m a n d a to w y c h , g ło s o w a ć  m o ż n a  ty lk o  

n a  je d n e g o  z  k a n d y d a tó w , ja k o  n a  r a d ­

n e g o  i ty lk o  n a  je d n e g o  ja k o  n a  z a s tę p ­

c ę r a d n e g o , n a to m ia s t w  o k rę g a c h  t r z y  

lu b  w ię c e j m a n d a to w y c h  w y b o rc a  m a  ty ­

le  g ło s ó w , i lu  r a d n y c h  w y b ie ra  s ię  z  ty c h  

o k rę g u ; z  ty m  je d n a k  z a s trz e ż e n ie m , ż e  

n a  k a ż d e g o  k a n d y d a ta  m o ż n a  o d d a ć  ty l ­

k o  je d e n  g ło s .

U s ta w a  p rz e w id u je te ż  w y p a d e k  w y ­

b o ró w  b e z g ło s o w a n ia . Z d a rz y ć  s ię to  

m o ż e  w te d y , k ie d y  w  o k rę g a c h  je d n o  lu b  

d w u m a n d a to w y c h je d n a g ru p a  w y b o r­

c ó w  z g ło s i w s z y s tk ic h  k a n d y d a tó w . J e ś l i  

je d n o c z e śn ie  l ic z b a ty c h  k a n d y d a tó w  n ie  

p rz e k ra c z a p o d w ó jn e j l ic z b y m a n d a tó w  

r a d z ie c k ic h  —  g ło s o w a n ie n ie o d b y w a  

s ię  i z a  w y b ra n y c h  u z n a n i s ą  c i k a n d y ­

d a c i , k tó rz y  z o s ta l i u m ie sz c z e n i n a p o ­

c z ą tk u z g ło s z e n ia , p o z o s ta łe z a ś o s o b y  

u z y s k u ją  m a n d a ty z a s tę p c ó w  r a d n y c h .  

P o d o b n ie  w  w ię k s z y c h  o k rę g a c h , w  k tó ­

ry c h  g ło s u je s ię n a  l is ty , je ś l i z o s ta je  

z g ło sz o n a  ty lk o  je d n a  l is ta , n ie  d o c h o d z i  

d o g ło s o w a n ia i o s o b y u m ie s z c z o p e n a  

p o c z ą tk u l is ty  u z n a n e  s ą  z a r a d n y c h w  

te j l ic z b ie , , i le  m a n d a tó w  b y ło  p rz e w id z ia  

n y c h d la o k rę g u . P o z o s ta li z d o b y w a ją  

m a n d a ty  z a s tę p c ó w .  ।

W  m ia s ta c h  p o d z ie lo n y c h n a o k rę g i 

w y b o rc z e  i o b w o d y  g ło s o w a n ia , p o w o ły ­

w a n e  s ą : g łó w n e  i o b w o d o w e  k o m is je  w y  

b o rc z e , p rz y  c z y m  o d  p rz y ję c ia  g o d n o ś c i  

c z ło n k ó w  k o m is j i n ik t n ie  m o ż e  s ię  u c h y ­

l ić b e z u s p ra w ie d liw io n y c h  p rz y c z y n -  

G o d n o ść z a ró w n o  p rz e w o d n ic z ą c e g o , ja k  

i  c z ło n k ó w  k o m is j i je s t  h o n o ro w a .

z demoralizacją

p rz e w id z ia n e  p ra w e m  ś ro d k i, i k a ra ć , k a ­

r a ć . .  '■ ' /

M im o z a m k n ię c ia w  P o z n a n iu s z e re g u  

lo k a l i te g o  ro d z a ju , is tn ie ją o n e w d o ś ć  

je s z c z e z n a c z n e j l ic z b ie . M a ło  te g o , z n a j­

d u ją s ię o n e p rz y  p ry n c y p a ln y c h  u lic a c h  

n a s z e g o  m ia s ta . W  lo k a la c h ty c h  z r a c ji  

„ s p e c ja ln e g o " c h a ra k te ru  w y b u c h a ją c z ę ­

s to k ro ć a w a n tu ry  i b ó jk i . T u p o w in n a  

w k ro c z y ć  p o lic ja . N ie  m o ż e m y  b o w ie m  p o ­

z w o lić , b y  n a  n a s z y c h r e p re z e n ta c y jn y c h  

u lic a c h  ro z le g a ły  s ię  w  n o c y  h a ła sy  i k rz y ­

k i ro z w y d rz o n y c h  a w a n tu rn ik ó w , b u d z ą c  

z e s n u o k o lic z n y c h m ie s z k a ń c ó w o ra z  

w z b u d z a ją c n ie sm a k  w  p rz y g o d n y c h  prze­

chodniach. I le k ro ć  m o ż n a  z a u w a ż y ć  c z y  to  

n a  u l . K a n ta k a  w z g l. 2 7  G ru d n ia , le ż ą c e g o  

p ija k a , k tó re g o  w  w a lc e  o  d z ie w c z y n ę  w y ­

r z u c o n o  z  lo k a lu  i n a d o m ia r  p o b ito .

I tu ta j n a le ż a ło b y  w y p o w ie d z ie ć b e z ­

w z g lę d n ą  w a lk ę . J e s te ś m y  tu  g łę b o o k  p rz e ­

k o n a n i , ż e  w ła d z e  p rz y s tą p ią  n a re s z c ie d o  

l ik w id a c j i te g o  s ta n u  r z e c z y . P o c z ą te k  ju ż  

z ro b ic a # ,
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N ie ty lk o , ja k b y s ię z d a w a ło , te c h n i­

c y , le k a r ze , z ło d z ie je , c z y in n e z a w o d y  
p o s ia d a ją  w ła s n y  s ło w n ik . R ó w n ie ż  ta k i 
s ło w n ik p o s ia d a ją  lu d z ie tr u d n ią c y s ię  

m ilo ó c ią .

Z a k o c h a n i o p r ó c z ta k z w . „ r o z m o w y  
s e r c ^ , k tó r a  p o le g a  n a  ty m , ż e  n ic  s ię  ju ż  
n ie  m ó w i, u ż y w a ją  k ilku  u ta r ty c h  p o w ie ­

d z o n e k .

' N a jd ro ż s za , k o c h a m  c d ę id e a ln ie  

l  s z u k a m  w  to b ie  d u s z y !

' N a  to  k o b ie ta  z w y k le o d p o w ia d a  ta k :

< ■—  J e s te ś  n u d n y .

Ó d w ó r c iw s z y s ię z a ś d o „ d ru g ie g o ^ ,,  

s ze p c e  z  fa lu ją c ą , ja k  ła n  z b o ż a , p ie rs ią :

r -  D r a ń , w s trę tn y ! .• , D la c ie b ie is t­

n ie ją  ty lk o  z m y s ły !

T a k i je s t fa c h o w y  ję z y k  m iło ś c i w  ż y ­

w y m  s ło w ie . .

W  l is ta c h w s p o m in a ją  je s z c z e z a k o ­

c h a n i o  g w ia zd a c h , a n io ła c h , ła ń c u c h a c h  
U p . o z d o b a c h  n a  c h o in k ę .

1 O s o b n y d z ia ł s ta n o w i s ło w n ic tw o z  
r u b r y k i o g ło s z e ń m a tr y m o n ia ln y c h . G łó ­

w n ą c e c h ą te g o ję z y k a je s t d o ś ć d u ż a  
s zc z e ro ś ć , ta k r z a d k o s p o ty k a n a  w  ż y ­
w y m  s ło w ie . J a k iż b o w ie m  m ło d z ie n ie c  
o d w a ż y łb y s ię w  te n n p . s p o s ó b r o z m a ­

w ia ć  z  k o b ie ty

—  P r ze p r a s z a m , c zy  p a n i je s t z d r o ­

w e # A  c z y  p a n i m a  z a m iło w a n ie d o  in ­

te r e s u ?  1 1

—  A  p r ze c ie ż  w  r u b r y c e  m a try m o n ia l­

n e j c z y ta in y o g ło sz e n ie , k tó r e —  o ty le  
o  i le  —  w y d a  je  s ię  n a tu r a ln e . „ W ła ś c i- 
c ie U  s k ła d u b ła w a tó w ... p o ś lu b i p a n n ę  
z d r o w a  z  z a m iło w a n ie m  d o  in te r e s u ..*  0 -  
fe r ty K u r ie r P o z n . 2 8 6  i t* d ... .* 1 A lb o  
in n e : „ B y ły  u r zę d n ik .* , s z u k a  to w a r zy s z ­

k i ż y c ia . P a n n y c h o ć z d z ie c k ie m  lu b  
in n y m i w a d a m i a lb o  m ło d e  w d ó w k i, le c z  
o  d o b r y m  s e rc u  i m iły m  u s p o s o b ien iu , g o  
tó w k ą  z e c h c ą z ło ży ć i td ^ * . K u r ie r P o z ­

n a ń s k i n r . 2 8 6 n .

J ę z y k  fa c h o w y  w  ż y w y m  s ło w ie  o b r a ­

c a  s ię  w  b a n a ln ie  k ła m liw y c h  z w r o ta c h . 
„ P a n i je s t p ię k n a * . A lb o : „ T a k ie j in ­

te lig e n tn e j n ie w ia s ty , ja k B o g a  k o c h a m ,  
je s zc z e  n ig d y ...u  A lb o : „ T a k ie j m iłe j.* . '’

J ę z y k  w  r u b r y c e  m a tr y m o n ia ln e j o b ­

f i tu je  n a to m ia s t w  p o w ie d z e n ia z u p e łn ie  
p r ze jrz y s te j p a n n a  m iła  g o tó w k ą , s y m p a  
ty c z n a  p o s a g ie m , p a n , in te lig e n t d o c h o ­

d o w y m  p r z e d s ię b io r s tw e m . T o  je s t p r z y  
n a jm n ie j u c z c iw e  s ta w ia n ie  s p r a w y !

—  P a n i je s t m ila  g o tó w k ą , a  je s te m  
p r zy s to jn y  s p a d k ie m  p o  w u ju  w  A m e r y ­

c e .

—  J e s te m  b lo n d y n k ą  b e z d z iv k a  i in  

n y c h  w a d * L a t 2 0 — 5 0

—  A  w ię c  s p r a w ę  p o tr a k tu je m y s e r io !

J e rz y .

Bandyci zamordowali gospodarza
Wilno, 7. 7.

kW Cegielni w pow. mogileńskim 2-ch 

zamaskowanych bandytów dokonało zuch­
wałego napadu na gospodarstwo 50-letniej 

wdowy Rychlewskiej. W nocy słysząc po­

dejrzane szmery, bawiący u teściowej, 39- 
letni Władysław Stachowiak z Kopczyna,

Krwawy zatarg w rodzinie i
Za postrzelenie teścia - pOłtora roku więzienia

Poznań, dnia 7. 7.

Przed Sądem Okręg, toczył się proces 

przeciwko Bronisławowi Stefańskiemu (Za­

parcie pow. poznański), osk. o usiłowanie 

zabójstwa na osobie swego teścia Antonie­

go Kubiaka.
Osk Br. Stefański przed rokiem zapoz­

nał się z Zofią Kubiakówną, z którą po­
brali się. Pierwsze dwa miesiące po ślubie 

upłynęły zgodnie. Później jednak harmo­
nia między małżonkami popsuła się, zwła­

szcza gdy żona zaczęła domagać się, by 

Stefański dodatkowo zarabiaŁ
W Stefańskim obudziła się niechęć do 

żony i do teściów Kubiaków, pod których 

wpływem Zofia się znajdowała. Dochodziłem 

do częstych scysji i kłótni. Pewnego dnia 

nawet, jak oświadczył oskarżony, rodzina 

zamierzała otruć go. Wówczas to telegra­
ficznie wezwał swego ojca Kazimierza Ste­

fańskiego, przed którym użalał się na sto­
sunki rodzinne. Ojciec Stefańskiego załą- 

godził częściowo spory, lecz tylko na krót­

ko.
- W dniu 17 marca br. o godz. 6 rano żona 

Stefańskiego wybierała się na jarmark, na 
co Stefański się nie chciał zgodzić. Doszło 

do kłótni Stefański wyprowadził swoją 
żonę na podwórze i tam ją parę razy ude­

rzył. Na lament córki, wybiegł teść Ste­
fańskiego Kubiak i porwawszy drąg, zaczął * kosztów sądowych. .

Zazdrość powodem zabójstwa
Jak już wczoraj donosiliśmy przed 

sądem okręgowym toczył się proces przy 
drzwiach zamkniętych przeciwko robot­
nicy Wiktorii Zielińskiej z Obornik (Dro 
ga Leśna 80), osk« o uduszenie 19-letniej 
Bronisławy Walkowiakówny z Obornik.

Tło sprawy przedstawia się następu­
jąco: Zieliński (mąż zabójczyni) wyra­
biał w swoim mieszkaniu donjowe pan­
tofle- Przy większych zamówieniach an 
gazował do przedsiębiorstwa pomocnice, 
które rekrutowały się przeważnie z młod 
szych biednych dziewcząt.

Do jednej z pomocnic, mianowicie ś. 
p. Br. Walkowiakówny poczuł sympa­
tię i darzył ją większym niż inne praco­
wnice zaufaniem. Ponieważ żona zaczę­
ła podejrzewać Zielińskiego o romans, 
Zieliński zwolnił z pracy Walkowiaków- 
nę. f

Walkowiakówna często udawała się 
do pobliskiego lasu po chrust, w ślad

U r u c h o m ie n ie  w o d o c ią g ó w

W Chełmie odbyła się uroczystość po­
święcenia stacji pomp i uruchomienia wo­

dociągów miejskich. Budowa tych inwesty- 
cyj rozpoczęta została w r. 1836 i koszt jej 

wyniósł 536 tys. Po uroczystym nabożeń­

stwie, symbolicznego przecięcia wstępi do­

konał wicewojewoda lubelski p. Długocki, 

aktu poświęcenia zaś ks. kanonik Kosior, 

Okolicznościowe przemówienie wygłosili 

w’cewojewoda Długocki i prezydent mia­
sta Chełma Tomaszewski. Z kolei odbyło 

się zwiedzenie objektów i urządzeń, oraz 

podpisanie aktu pamiątkowego budowy i 

otwarcia wodociągów. Na zakończenie pre­

zydent Tomaszewski wydał na miejscu 
przyjęcie dla robotników oraz w salonach 

Klubu Społecznego odbyło się przyjęcie dla 
zaproszonych gości W uroczystości wzięło 

udział szereg przedstawicieli władz pań­

stwowych i samorządowych.

P o m n ik  k u  c z c i p o le g ły c h
Łuck, 7. 7.

W Radziwiłłowie pow. dubieńskiego 

odbyło się poświęcenie fundamentów po­

mnika ku czci poległych w walkach o nie­

podległość.
Pod Radziwiłłowem toczyły się zacięte 

walki piechoty polskiej z sowiecką konni­
cą Budionnego w r. 1920. Radziwiłłów był 

wyszedł do przyległego pokoju, gdzie uj­

rzał dwóch bandytów. Na jego widok ban­

dyci strzelili trzykrotnie do niego, raniąc 
go w brzuch i rękę. Stachowiak w godzinę 
później zmarł. Zamordowany osierocił żonę 

i dwoje nieletnich dzieci. Za mordercami 

policja wszczęła pościg.

bić Stefańskiego. Gdy drąg się połamał, Ku­

biak chwycił za widły.
Stefański początkowo starał się bronić 

widłami, lecz raz trpadłszy pod razami Ku­

biaka, pobiegł do remizy, zabrał mały re­

wolwer i trzykrotnie strzelił do teścia, ra­
niąc go w lewy bok. Rany okazały się nie 
groźne, gdyż po 20 dniach Kubiak opuścił 

szpital.
W tragicznym dniu Stefański zgłosił się 

na policję, informując o przebiegu awantu­

ry. Przemilczał jednak fakt zranienia te­

ścia.
Na rozprawie Stefański do winy się nie 

przyznał, twierdząc, że strzelał jedynie w 

obronie własnej.
Przesłuchano 15 świadków, którzy prze 

ważnie zeznawali na korzyść Stefańskiego.

Ojciec Stefańskiego zeznał, że dał sy­

nowi w posagu 2 tys, zł. W zamian za co 

syn otrzymał od Kubiaków wraz z żoną 

Zofią zapis na gospodarstwo, wartości 5 tys. 
zł. Wymieniane 2 tys. zł Kubiak zabrał i 

po straceniu ich, polecił zięciowi za pośre­
dnictwem córki, by dodatkowo zarabiał w 

folwarku.
Po przemówieniu prok. Pasikowskiego 

i obrońców adw. Hrabyka i Nowosielskiego, 

sąd skazał osk. Stefańskiego na 1 rok i 6 

miesięcy więzienia, oraz na pokrycie 80 zł

za nią .jeździł na rowerze Zieliński W 
tragicznym dniu W. 4. br. urządzili so­
bie podobną wycieczkę.

Powodowana zazdrością żona Zieliń­
skiego udawszy się w ślad za nimi do 
lasu, przekonała się, że podejrzenia jej 
były słuszne. Tłuczkiem. przyniesionym 
z domu poczęła bić Wałkowiakównę, po 
czym udtisiła ją sznurem, który dziew­
czyna przyniosła do przewiązania chru­
stu*

Zieliński na widok bójki udekł do 
Obornik.

Zabójczym po dokonaniu zbrodni u- 
dała się na miejscowy Posterunek PP* 
i oddała się w ręce sprawiedliwości.

W wyniku wczorajszej rozprawy osk. 
Zielińska skazana została na 2  lata wię­
zienia. W motywach wyroku sąd. stwier 
dził, że Zielińska w chwili zabójstwa 
działała w stanie silnego wzruszenia.

(N-k)

również miejscem brawurowego alaku par­

tii powstańczej pod dowództwem dr. Stelli- 

Wysockiego, która w lipcu 1863 r. uderzyła 

ze strony terytorium galicyjskiego na woj­

ska rosyjskie. Pod Radziwiłłowem znajdu­

je się również szereg mogił z r. 1920, zaś 
w samym mieście na cmentarzu jest mogiła 

powstańców z r. 186X

W ła m y w a c z e  s k r a d l i  
j e d w a b iu  z a  2 0  t y s .  z ł

Łódź, 7. 7.

Wczoraj w nocy nie wykryci na razie 

sprawcy dostawszy się po rusztowaniu na 

I piętro kamienicy przy ul. Legionów 2 w 
Łodzi, wybfli w ścianie otwór, przez który 
dostali się do składu f-my Łódzko-Liońskie- 

go przemysłu jedwabni czego.
Złodzieje wynieśli kilka sztuk jedwabiu 

wartości około 20 tys. zł.
Kradzież zauważono dopiero rano, gdy 

personel firmy przybył do pracy.
Policja wszczęła w tej sprawie docho­

dzenia.

K w n ik a  p d tia jin a

—  O d n a le z ie n ie  z g u b y . Izydorczyk Wa­
lentyna (ul. Tama Garbarska) zgłosiła, że 
przed 14 dniami skradziono jej z mieszka­
nia suknię. Suknię tę zauważyła obecnie 
u Dąbek Janiny (ul. Żydowska 9).

—  „ M iły ” s u b lo k a t o r , Nowaczyk E d w - , 
zam. przy ul. Strzeleckiej 18 zgłosił, że 
współlokator jego Maskę Maks, skradł mu 
z pokoju płaszcz męski, zegarek męski i 
budzik, wartości 95 .zł

—  P o r a c h u n k i. D o  utraty przytomności 
pobity został Jan Wojtkowiak, zam. w Wiel 
kich Sokolnikach powiat Szamotuły przez 
Dolatę i Rejak Marię, zamieszkałych przy 
ul. Żwirowej 10. Wojtkowiaka odstawiło 
wezwane pogotowie lekarskie do Szpitala 
Miejskiego.

Kto wygrał pół miliona zł 
na Potyczce Inwestycyjnej

W  M in is t e r s tw ie  S f c a r im  o d b y ło  e tę  w e w  

r a j lo s o w a n ie  3  p r o c . P r e m io w e j P o ty c z k i  

I n w e s ty c y jn e j T I e m is j i .

P r e m ia , p ó ł m il io n a  s t  p a t f ia  n a  n r . e e r t f  

8 2 8 , n r . o b i . 4 2 .

P r e m ia  1 2 5  t y s . r f n a  n r . s e r i i W J 2 5  n r  

o b l ig . 1 3 .

P o  5 0 .0 0 0  n a  n r  n r : 1 2 6 4 8— 1 2 7 9 6 — 3 8 .

P o  2 5 .0 0 0  z ł : n r  n r : 2 6 8 — 5 0  2 2 1 2 1 — 4 6 .

P o 1 0 0 0 0 z ł n a n -r y : 9 0 6 -1 5 1 3 3 0 — 3 2  

3 1 0 0 - 2 5  4 4 1 8 — 3 3  5 7 3 3 - 3 9  6 2 2 8 -4 1  7 4 8 9 - 1 6  

1 1 1 1 9 — 4 6 1 1 4 6 9 — 5 0  1 4 0 0 5 — 3 9  1 6 4 8 3 - 4 7  2 0 1 7 4  

- 3 9  2 1 9 2 5 — 3 9  2 2 1 0 7 — 2 2 .

P o  5 0 0 0  z ł  n a  n - r y :  5 4— 3 3 2 — 3 9  7 9 2 — 4 9  

1 0 3 2 - 4 7 1 8 7 9 - 1 9  2 1 8 1 — 7 4 7 7 9 — 3 6 4 8 4 4 — 2 8  

5 0 9 9 — 4 0  5 1 1 5 — 3 7 5 5 8 1 —  1 5 5 6 5 6 - 6  6 4 9 2 — 5  

7 4 2 5 — 4 4 7 5 1 3 — 3 4 7 9 5 9 — 5 0 8 1 0 9 - 4 7 8 3 0 0 — 4  

9 0 2 2 — 4 6  9 4 2 1 — 1 0  9 9 7 6 -4 3  1 0 0 9 0 — 9  1 0 1 6 6 — 2 1  

1 0 9 7 4 — 3 7  1 1 2 8 7 — 4 0  1 2 5 4 7 - 4 3  1 2 5 9 3 — 3 0  1 3 7 3 9  

— 3 5 1 3 9 3 6 — 2 0 1 4 0 3 2 — 2 8  1 4 0 9 7 — 3 6 1 4 4 5 7 - 2 8  

1 5 0 4 1 — 3 2  1 5 3 0 2 - 2 7 1 6 1 7 2 — 2 1 6 4 8 0 — 3 1 1 7 5 1 2  

- 3 8  1 8 1 6 9 -2 1 1 8 6 6 4 — 4 7 1 9 0 4 1 — 3 8 1 9 1 7 7 — 3
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Z m ia n a  a d r e s u  
n ic  n ie  k o s z tu j e  !

Z a p e w n ie  n ie  z r e z y g n u j e s z z  c o ­

d z ie n n e j g a z e t y d o  k t ó r e j j e s te ś  

p r z y z w y c z a j o n y  i k t ó r a  ś w ia d c z y

C i s t a łe u s łu g i, j a k o s u m ie n n y  
i s p r a w n y  in f o r m a t o r  o  s p r a w a c h  

a k t u a ln y c h  P o ls k i i ś w ia t a .

Z m ia n ę  a d r e s u  n a  o k r e s w a k a c j i  
z g ła s z a ć p r o s im y r o z n o s ic ie lo m  

lu b w p r o s t A d m in is  t r a c j l  
„ N O W E G O  K U R J E R A *

P r z e d p ła ta  p r z e z  p o c z t ę  m ie s ię c z ­

n ie  z ł 2 .3 9 .

1 9 1 6 6 — 4 3  1 9 6 6 9 -5 0  2 0 1 5 8 - 1 4  2 0 3 9 2 - 2 3  2 0 6 1 3  

- 3 7  2 0 7 5 5 — 6  2 1 2 1 5 -4 4  2 2 1 8 3 — 4 6  2 2 9 8 4 ^ - 5 .

P o  2 0 0 0 z ł n a  n -r y : 2 8 — 3 9  1 — 7  2 8 0 — 1 8  

8 8 - 1 3  3 3 9 - 9  6 3 - 4 0  4 8 1 — 1 3 3 7 — 3 5 8 8 8 — 2 7  

8 2 2 — 4 1  9 1 1 - 4 1  1 2 5 1 — 7  1 2 3 5 — 3 7  1 2 8 7 — 4 1 4 1 5  

— 2 7  1 6 1 1 — 2 1 6 8 6 — 3 5 1 8 0 5 — 2 0  2 0 7 7 — 4 1 2 0 8 6  

2 7  2 6 9 6 — 2 8 2 9 1 5 -3 5  3 0 4 2 — 3 5 3 1 6 1 — 9  3 1 6 9 —  

1 8  3 1 8 3 — 4  3 3 7 5 — 3 5  3 3 1 5 -4 1  3 5 3 6 — 9  3 8 4 7 — 1 6  

4 0 7 1 - 3 8  4 1 0 2 — 2 7 4 5 9 6 — 3 5 4 5 3 8 — 4 8 4 5 9 6 - 1 3  

4 6 4 6 — 3 9 4 7 8 1 — 1 4 9 3 5 — 5 4 9 5 8 — 3 9 5 0 4 5 - 9  

5 5 8 4 — 4 1 5 6 8 1 — 1 6 5 7 5 3 — 4 1 5 7 9 5 — 2 8 6 1 7 1 — 7

6284—4 6360-5, 6319-13 6429—27 6847—41 
7385-20 7591—41 7637—1 7748-28 7770—48 
7785—5 7799—7 7859-40 7991—18 8230-33 
8335—18 8278-41 8347—28 8318—20 8411—18 
8616—19 8730—18 8543—7 8826—16 8969—37 
9131—1 9240—27 9431-5 9549—35 9601—2 

9846—20 10004—48 10182—40 10444—48 

10656—2 10854—4 10919—7 11120—19 
11252—20 11445—41 11547—9 11874—T 8

12104—48 12350—41 13041—33 13575—27 

13688—5 13919—27 14030—18 14439—35 

14541—18 14601—19 14696—2 14858—22 

14890—33 14853—27 15108—33 15239—22 

15435—27 15496—19 15547—39 15821—27 

16004—28 16034—27 16100—27 16103—7 

16515—41 16657—2 16724—38 16881—37 

16851—7 17182—22 17287—7 17414—38 

17524—22 17758—27 17954—41 18091—37 

18371—13 18394—4 18519—35 18574—38 

18655—41 18658—16 18804—18 18707—7 

19030—40 19109—1 19448-38 19862—40 
19941—33 19953—39 20497—7 20730—37 

20902—35 21071—41 21599—22 21756—7 

22581—1 22899—7 22994—7 22998—16 

22999-27.

Po 1000 zł na n-ry? 102—12 184—45 

273—11 119—12 1458—12 1792—11 2220— 

11 3073—45 3158—11 3667—11 4469—46 

4844—45 3909—11 5363—46 5450—5 5942 

—12 5976—5 6327—11 6689—5 6760—45 

6885—45 8070—12 8212—6 8803—45 8834 

-46 8861—11 9032—11 9562—5 9597—5 

9926—11 10493—45 10511—5 11199—46 

11379—46 11882—11 12704—11 13320—46 

13470—12 13641—12 13921—45 13928—12 

14612—46 14632—12 14669—12 14831—11 
14958—45 15550—46 15957—12 16310—12 

16551—5 16743—45 17102—11 17490—12 

17631—12 17737—5 17890—47 18353—45 

17890—46 18353—45 18376—5 18721—5 
18936—12 19394—45 19881—46 19898—f 

19903—46 20029—45 20216—45 20358— 
20405—46 20517—46 20548—46 21059—(J 

21177—5 21832—45 22099-46 22287—5,

I
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Wizyta woj. Raczkiewlcza
W dniu wczorajszym bawił w Poznaniu 

p wojewoda pomorski Raczkiewicz.
P. wojewoda rewizytował m. inn. dyrek­

tora Izby Skarbowej Świtalskiego.

Wycieczka harcerzy 
francuskich

W niedzielę przybędzie do Poznania wy­
cieczka harcerzy z Francji, złożona z 70 
osób. Wycieczka zabawi przez niedzielę w 
Poznaniu, po czym rozjedzie się do kilku 
obozów harcerskich na Podhalu.

Zbiegowisko na Pi. Wolności
W dniu wczorajszym w późnych godzi­

nach wieczornych przed gmachem P. K. 0. 
przy PI. Wolności, wywołał pewien osobnik 
ubrany w mundur i czapkę harcerską, wiel­
kie zbiegowisko. Osobnik ów zaczął krzy­
czeć, tocząc wokoło nieprzytomnym wzro­
kiem. Na widok zbliżającego się policjanta 
osobnik rzucił się na ziemię, nie chcąc się 
ruszyć z miejsca. Dopiero dzięki energicz­
nej postawie post. Przybysza, zlikwidowa­
no zajście, a człowieka tego zabrano samo­
chodem na posterunek. Jak się okazało, 
jest to 24-letni Szymon Ciesiński, bez sta­
łego miejsca zamieszkania. Ciesiński jest 
umysłowo chory.

Ruch zawodowy
— Zebranie filii HL Zw. Metalowców Z* 

Z. P. odbędzie się w piąteik, dnia 8 bm. o 
godz. 18..30 w lokalu p. Żaka, uL Strumyko­
wa

Chleb dla swoich
Powiatowe miasto woj. lubelskiego (duży 

garnizon) potrzebuje jubilera - zegarmi­
strza, czapnika, cholewkarza, składu żela­
za, bławatów, hurtowni kolonialnej (może 
być wspólnik z 15.000 zł do większego de- 

talisty).
Korzystnie można przejąć najlepszy skład 

delikatesów w 102 tysięcznym mieście. Re- 
flektant winien posiadać minimum 20.000 
złotych. Potrzeba w tym mieście również 
zasobnej hurtowni kolonialnej.

W 48 tys. mieście na Wołyniu potrzeba 
większego warsztatu ślusarskiego, blachar­
skiego, stolarskiego (meble) także składu 
włóczki, wełny i galanterii damskiej. Lo­
kale są. Potrzeba również Polaka - pieką 
rza. Kandydat winien posiadać ca: 20.000 
zł (trzeba budować piec).

W woj. mieście do nowozałożonego okła­
du obuwia (jedyny polski) dobrze prosperu­
jącego potrzebny wspólnik z 10.000 zł lub 
nabywca posiadający 20.000 zł.

Informacyj udziela bezinteresownie 
Związek Polski w Poznaniu, ul. Skarbowa 
5 m. 7, tel. 12-28, w godzinach od 10—14.

ZMARLI
Stanisława Najderkowa z d. Rataj czako  wna, 

59 lat; Aleksandra Olszańska, 2 lata 10 mieś. 13 
dni, zamieszkała w Czempiniu, pow. Kościan; 
Irena Borowiakówna, 3 lata 10 mieś. 7 dni; Bro­
nisława Cwiklakówna, bez zawodu, 25 lat, zam, 
w Międzychodzie; Maria Garbarkiewiczówna, 
rencistka, 67 lat; Wacław Frankowski, 4 mieś. 
17 dni; Tekla Piątkowa z d. Słomianówna, 60 
lat; Stefania Dulowska, ekspedientka, 27 lat; 
Józef Bromberek, stolarz, 75 lat; Władysław 
Oses, 1 dzień,' 17 godzin; Marianna Habdas z d. 
Bartkowiakówna, 41 lat; Jadwiga Swiergel, z 

d. Tomczakówna, 38 lat; Jan Czyżewski, sto­
larz kolejowy, 51 lat; Maria Budzyniówna, ro­
botnica, 18 lat, '

Leon Kłosinek, mechanik, 25 lat. Jadwiga 
Świtalska z domu Prąckowiakówna, 64 lat. A- 
leksander Burdajewicz 3 lat, 8 mieś. 22 dni, 
zamieszk. w Ostrorogu powiecie szamotulskim. 
Józefa Pawlakowa z domu Kozubska, wdowa, 
73 lat, zamieszk. w Czerlejnie, powiecie średz- 
kim; Jan Pawlak, kupiec samodzielny, 37 lat; 
Piotr Józef Kaim, robotnik, 23 lat, zamieszk. 
w Zelowie, pow. zawierciańskim; Wiesław A- 
rendt, 3 dni; Walenty Popiak, robotnik, 80 lat. 
Helena Bachert z domu Rajewska, 56 lat; Ma­
ria Gorączniakowa z d. Schulz, wdowa, 52 lat; 
Jerzy Strugała, uczeń szkolny, 13 lat; Małgo­
rzata Olejniczakowa z domu Bukiewiczówna, 
wdowa, 87 lat; Józefa Rumińska z domu Jan­
kowska, wdowa, 73 lat; Katarzyna Szymańska 
z domu nieznana, wdowa, 86 latj Maria Plenz- 
ler, 8 miesięcy, 7 dni.

Katarzyna Wieruszewska z domu Florczy- 
kówna, wdowa, 80 lat; Jan Adamski piekarz, 
61 lat; Franciszek Szulda, robotnik, 38 lat; Leon 
Jankowski, szewc, 40 lat, zamieszkały w Ka­
liszu; Wacław Skrzypczak, ślusarz kolejowy, 
52 lat; Franciszka Jerda z domu Janowiczów- 
na, 69 lat; Ludwika Słaboszewiczowa z domu, 
wdowa, 77 lat; Katarzyna Schneider, z domu 
Polczarówna, wdowa, 81 lat; Maria Trzcieliń- 
ska z domu Zachcialanka, 39 lat; Salomea 
Mroczkowska z domu Pieprzakówna, wdowa, 
94 lat; Anastazja Hajdukowa z domu Przyby­
szewska, 61 lat; Roman Pieprzak, 2 godziny; 
Władysława Wróblewska, bibliotekarka, 49 lat; 
Kastylia Matciniakówna« 3 mieś*

Polskość naszego rzemiosła
Echa skandalicznego wystąpienia niemieckiego pisma

Skandaliczne wystąpienie niemieckiego 
pisma MOstlandM, zarzucającego rzemiosłu 
polskiemu, iż na Międzynarodowej Wysta­

wie w Berlinie wystawiło dzieła rąk nie­

mieckich rzemieślników, a w dziejach swych 
nigdy nie było rdzennie polskim, spotkało 
się z należytą odprawą całej w kraju opinii. 
1 Na polu wytwórczości, będącej w daw­

nych wiekach wytwórczością wyłącznie 
rzemieślniczą, nie należeliśmy do narodu
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Tragiczna katastrofa autobusowa

W jednym z wielkich amerykańskich autobusów wybuchł w czasie podróży z Chica­
go do Salt Lake City pożar. 26 pasażerów zdołało się uratować, 6 zginęło w płomie­
niach Autobusem jechał także pewien fotoreporter, który jako jeden z pierwszych 
wyskoczył z płonącego autobusu i sfotografował przebieg katastrofy. — Po lewej: 

pierwsza faza pożaru. Po prawej: autobus całkowicie w płomieniach.

1000 ofiar powodzi w Japonii
Tokio, 7. 7. (ATE)

Liczba ofiar katastrofy powodzi w Kobe 
wzrasta nadal. Według ostatnich donie­
sień przeszło 1000 osób, a w tej liczbie 600 
dzieci szkolnych, poniosło śmierć.

Powódź przybrała większe rozmiary, 
niż początkowo przypuszczano. Grozę ka­

Kiereńshi przepoiM upadek Stalina
' Londyn, 8. 7. (ATE)

Były premier tymczasowego rządu ro­
syjskiego 1917 r. Aleksander Kieroński, 
wygłosił wczoraj wielkie przemówienie w 
dzielnicy londyńskiej Kensington. Audyto­
rium było niezwykle liczne.

Kiereński twierdził w swym przemó­
wieniu, że obecny rząd sowiecki zostanie 
niebawem obalony. Być może, że nie sta­
nie się to w ciągu 3 dni lub 3 tygodni, to 

Szczęście w nieszczęściu
Dziwna przygoda pary dezerterów życiowych

Zaiste niecodzienna przygoda zdarzyła
się parze młodych „dezerterów życiowych" 
w miasteczku Morelia, w pobliżu Meksyku. 
Bohaterami tej przygody są narzeczeni, 
mieszkańcy miasteczka: piękna Dorota L. 
i Adolf S.

Pewnego dnia mianowicie postanowili 
oddzielnie, bez porozumienia się z sobą, 
popełnić samobójstwo po wypadku, który 
miał miejsce dnia poprzedniego. Przyczyną 
tej depresji był zatarg między narzeczonym, 
a jego ojcem, który sprzeciwiał się małżeń­
stwu z tego względu, że panna Dorota nie 
posiadała nic poza swymi zaletami wrodzo­
nymi, a Adolf miał odziedziczyć po swym 
nieubłaganym ojcu olbrzymią fortunę.

Zatarg ten przybrał nieoczekiwany o- 
brót, albowiem ojciec zirytowany zdecydo­
wanym stanowiskiem syna w godzinę póź­
niej załatwił już wszelkie formalności, po­
trzebne do wydziedziczenia go. O fakcie 
tym poinformował zrozpaczony młodzieniec 

i swą narzeczoną i oświadczył, że teraz mał­
żeństwo nie będzie możliwe. Późnym wie- 

I czorem w stanie' wielkiego zdenerwowania 

pionierów, ale też i mało posługiwaliśmy 
się rzemieślniczym kondotierstwem. Już od 
czasów Zygmuntowskich coraz mniej na­
zwisk niemieckich notuje rejestr rzemieślni­
czy państwa polskiego, a jak pisze Tadeusz 
Korzon, „od połowy VII-go wieku Rzecz- 
pospolita była śpichlerzem Europy, płynę­
ły wiślaną falą do Gdańska płody rolne i 
wytwory rąk polskiego rzemieślnika. Ciąg­
nęły ładowane wozy do granicy węgierskiej 

tastrofy zwiększyły ulewne deszcze, połą­
czone z oberwaniem się chmury. Ogromne 
masy wody zalały położone niżej części 
miasta. Akcja ratownicza jest w toku, lecz 
Kobe jest nadal odcięte od komunikacji ze 
światem zewnętrznym. Straty wyrządzone 
przez powódź, są oceniane na 10 milionów 
jen.

jednak, podkreślił Kiereński, można z całą 
pewnością oczekiwać upadku Stalina w 
ciągu 3-ch lat. Niezadowolenie w całym 
państwie sowieckim wzrasta z dnia na 
dzień.

Na pytanie dlaczego świetnie zorganizo­
wane GPU nie usiłowało porwać go, Kie­
reński odpowiedział, że już nieraz próbo­
wano dokonać na nim zamachu, ostatnio w 
roku ubiegłym w Paryżu.

p. Dorota wyszła ze swego mieszkania i u- 
dała się do jednej z wysokich kamienic, 
której podwórze miało „sławę" „grobu sa­
mobójców". Tutaj, na szóstym piętrze, spot­
kała nieoczekiwanie swego narzeczonego, 
który otwierał okno w klatce schodowej. Po 
zobaczeniu ukochanej, zapytał się zasko­
czony, co tu robi, a gdy wyznała mu praw­
dę, przyznał się, że i on miał zamiar popeł­
nić za chwilę samobójstwo przez skok w 
podwórze. Oczywiście oboje zrezygnowali z 
ucieczki przed życiem i udali się do Mek­
syku. Tutaj dowiedziała się, że jest poszu­
kiwana przez władze, nie wiadomo z jakiej 
przyczyny. Okazało się, że p. Dorota, opu­
szczając przed kilku laty Meksyk nie po­
dała swego nowego adresu i od 2 miesięcy 
czekał na nią spadek po swym bogatym 
stryju ze Stanów Zjednoczonych, który 
przypomniał sobie przed śmiercią o swej o- 
sieroconej bratanicy i zostawił jej wielomi­
lionowy majątek.

Następnego dnia udali się młodzi do u- 
rzędu stanu cywilnego i wzięli ślub, ku swe­
mu szczęściu.

Anglia, Holandia, Francja, Włochy i Hisz­
pania należy do stałych odbiorców polskie­

go rynku zbytu".
Nie była to zasługa niemieckiego rze­

mieślnika, którego udział w wytwórczości 
polskiej już w epoce Jagiellońskiej malał 
wybitnie, przemysł i rzemiosło polskie wy­
zwoliło się z pod wpływów obcych, unara- 
dawiając się w szybkim tempie. Zanika ży­
wioł niemiecki, licznie w początkich rze­
miosł sprowadzany za Piastów do Polski, 
zwiększa się intensywnie polski stan posia­
dania, tak, że już za obu Zygmuntów stosu­
nek producentów niemieckich do polskich 
wyrażał się jak 1:9. Na dziewięciu Polaków 
jeden Niemiec. Więc gdzież ta reklamowa­
na przez tygodnik niemiecki w dziejach 
Polski supremacja germańskiego' rzemiosła?

Wśród rzemieślników i właścicieli za­
kładów wytwórczych, jak pisze wybitny te­
go zagadnienia znawca, Ignacy Baranowski, 
przeważał element polski, względnie spol­
szczony, a jedyną pozostałością wpływów 
niemieckich w przemyśle i rzemiośle —  wy­
rażenia i nazwy techniczne. Mówiąc o prze 
myślę metalurgicznym w okresie „złotego 
wieku", pisze Baranowski, iż „wśród zna­
nych nam majstrów, przedsiębiorców, pra­
cujących w polskim przemyśle metalurgicz- 
cujących w wieku XVI przeważają Polacy. 
Wśród kuźników więc, prowadzących 
„hamry" na terytorium starostwa krzepic- 
k'ego, spotykamy w roku 1569 Łojków, 
Panków, Kawków, Warchołów, Zawadz­
kich, wśród mistrzów pracujących w 1534 
w kuźnicach łagowskich biskupów kujaw­
skich spotykamy Krzysztofa Walkiewicza, 
Andrzeja Tomicza, Jana Jandrowicza’.

Promieniujący z Małopolski przemysł 
żelazny rozprzestrzenił się szybko i poza 
granicami etnograficznej Polski. Powstaje 
szereg kopalń rudy żelaznej i kuźnie, na 
Rusi Czerwonej. W r. 1565 spotykamy wie­
le tego rodzaju zakładów w ziemi przemy­
skiej i w Halickim pod miastem Kałusza, w 
ziemi lwowskiej w starostwie gródeckim, 
w ziemi chełmskiej, w dzierżawach Chód— 
czu i Petryłowie. Pionierami przemysłu że­
laznego na Rusi byli już w piętnastym wie­
ku majstrowie polscy, i tak w 1429 r. w po­
wiecie gródeckim, w miejscowości Starzy- 
ska zakłada fabrykę żelazną niejaki Maf» 
cin Kaleta.

Bezkrwawą walkę toczyło przez wiele 
lat za Zygmunta Augusta konwisarstwo pol­
skie, wyzwalające się z pod importu wyro­
bów cynowych z Norymbergii i Wrocławia. 
Mistrzowie polscy konwisarscy: Paweł Kor- 
tan z Krakowa, Albert Gemba, Franciszek 
i Wojciech Łyszczowie z Warszawy, wy­
jednali w 1570 r. u Zygmunta Augusta ska­
sowanie przywileju, pozwalającego na przy­
wóz towarów konwisarskich z Niemiec, mo­
tywując, iż niesprawiedliwie jest „ażeby lu­
dzie obcy cieszyli się takimi samymi wol­
nościami i prerogatywami jak poddani pol­
scy."

Przeglądając rejestr majstrów polskich 
z każdej dziedziny wytwórczości w epoce 
największego rozkwitu przemysłu i rzemio­
sła polskiego, spotykamy w przeważającej 
liczbie nazwiska Polaków, mówiące wyraź­
nie o powstaniu i rozwoju naszej rzemieśl­
niczej wytwórczości. L. Wr.

PRZYPOMINAMY, że stale czynna 
jest dla naszych stałyck czytelników, 
którzy wykażą się kartą abo­
namentową za ostatni miesiąc

prawna

Poradnia nasza czynna jest codzien 
nie za wyjątkiem sobót, niedziel i 
świąt. — Zgłoszenia w ADMINI­
STRACJI naszego pisma przy ulicy 
ALEJE MARCINKOWSKIEGO 18
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E xp ress K u jaw sk i, p iątek 8 lip ca 1938 r.

D eleso tld Z w iązku Z rzeszeń W ło sn o śc l n ie tu ch o m ej Izb a R zem ieś ln icza w T o ru n iu l K .R .O . m . W ło cław ka  

U P an d P rem iera  j u rząd za  ko lo n ie  w yp o czyn ko w e
P an P rem ier G en era ł S kład -Id yr. M ich a ła K o sso w skiego i inż . d l3 U C Z IIIO W  

____u:  ... U.:.. d Kr.^a ' Qlnnia/awa Jćnwalf»wsklf»0n 1

D yrekto r K asy p . S tan isław  

G ro ch ow ski ro zp oczął z d niem

kow ski p rzy ją ł w d n iu 4 lip ca  

d eleg ac ję Z w iązku Z rzeszeń  

W łasn o śc i N ieru ch o m ej w  o so bach  

człon kó w P rezyd ium  Z w iązku: p re  

zesa p ro f. W ito ld a S tan iszkisa 

i w icep rezesó w E lin y P ep ło w skie j.

G o lfio o i w n liP tfiiiiń fzyka 2) zakładania anten  

w e W ło cło u ku
O n eg daj p rzyby ł d o W ło cław ka  

w celach b liże j n ieo kreślo n ych  n ie ­

jaki Z yg m u nt W yso ck i z T o run ia. 

P ierw sze sw e krok i p o o p u szczen iu  

z d w o rca skierow ał d o zn an ej w e  

W ło cław ku restauracji „P od w ró ­

b lem ". T u w ie le m ia ł d o p ow ie ­

d zenia a w m ięd zyczas ie d u żo  

jad ł i p ił. W  ko ń cu rach u n ku n ie  

chc ia ł reg ulo w ać, b o ... „tam " jest 

in acze j.

O rygin aln ym g ośc iem to ru ń sk im  

za intereso w ała s ię p o lic ja : d ała  

m u n o cleg u s ieb ie, a n astęp n ie  

sp isała p ro tokół.

W yso ck i z T oru nia b ęd zie m ia ł 

spraw ę o szalb ierstw o .

n iem o w ie p o d p o m n ik iem  
sech ieeo

P od czas sp aceru w p arku S ien ­

k iew icza p rzech o d nie zauw aży li w  

kw ia tach n iem o w lę  —  jedn o m iesię ­

czn eg o chło p czyka , u brany w  b iały  

czep ek , sw eterek, kaftan ik i d w ie  

ko szu lki. D ziecka o w in ię te b yło  

w n ieb ieską ko łd erkę.

D zieck iem  zaop iekow ały s ię  

w ładze p olicyjn e. Z a w yro d n ą  

m atką w szczęte zo sta ły  p oszu kiw a ­

n ia .

S tan isław a K o w alew skiego .

D elega ja  p rzed staw iła P an u P re ­

m iero w i tru dn ości, w jax ich zn a ­

laz ła s ię w łasno ść n ieru ch o m a  

m iejska w zw iązku z zarząd zen ia ­

m i p o rządko w ym i, d otyczącym i:

1) o bro ny p rzec iw lo tn icze j b n - 

an ten zb ioro w ych, 

3) rem o ntó w i

4) asfa ltow anie p o dw ó rz.

O p rócz u d zie len ia u stn ych w y ­

jaśn ień w tych spraw ach d elegacja  

zło żyła m em o ria ł, p o party szere ­

g iem za łączn ikó w .

P an P rem ier żyw o za in tereso ­

w ał s ię sp raw am i p rzed staw io nym i 

p rzez d elegację i zap ew n ił, że ży ­

czliw ie je zb ad a; p rócz tego o b ie ­

cał P an P rem ier w ydać zarząd ze ­

n ie w sp raw ie p rzed łu żen ia te rm i­

n u w yko n an ia ro bó t o raz u stalen ia  

ich ko lejn o śc i z u w zg lęd n ien iem  

n iezb ęd no śc i o raz m o żliw ości tech ­

n iczn ych i g ospo darczych w łaśc i­

c ie li d o m ó w .

P  an P  rem ier w y  *  w *..-* , o  — ■ —  * - f _
ab y Z w iązek Z rzeszeń W łasn o śc i n e ram y u jm u ją u siane w o ko ł lasy  

N ierucho m ej in form o w ał g o o w y- i b o ry , c iąg nące s ię stąd aż d o  

p ad kach p rzekroczenia p rzez w ła- b o ró w tu ch olsk ich. R ó w n ież  

d ze adm in istracy jne ich u p raw n ień , w zg lęd em J 

p rzez IzL , ----------------

n a kolen ie le tn ie o dp ow iad a n a-

N au ka p ływ an ia  leżyc ie sw em u p rzezn aczen iu g d yż  

' jes t te ren em su ch ym i m a d o sko ­

n ałe w aru n k i d o u praw ian ia spo r­

tów w o dn ych .

Z u zn an iem n d eży । 

w itać in icjatyw ę Izb y  

czej. U zn an ie to m a j 

źró d ło g łów n ie w tym ,

rT A m iA Ć In ieZ U C h  d zis ie jszym 5-cio tyg o dn iow y u rlo p
rZ em iC M in iW yin  w yp oczynkow y, w czas ie któ reg o

w szyscy u czn io w ie , któ rzy d o tych ­

czas n ie m ie li m o żn ości p o do b nych  

w yjazdó w i c i, któ rym  w ypo czynek  

tak i jes t szczegó ln ie ko n ieczny . 

D o d ać b o w iem  trzeb a, że kolo nie  

sw e u rząd za Izb a b ezp łatn ie. ! N in ie jszym o dw o łu ję
Jeże li w ięc u św iad o m im y so bie , o szczers tw a rzucon e p rzeze- 

że u czeń rzem ieś ln iczy, któ rv p ra- m n ie p rzez zło śliw o ść p o d adre - 

cu jąc cały ro k fizyczn ie i o d b yw a- sem p . L ucyny O siń sk ie j, w yraża ­

jąc w ten o po só b c iężką n au kę jąc ża l i p rzep rasza jąc p . L u cyn ę  

sw eg o zaw o d u u zysku je w czas ie O sińską za p rzyczyn ion e Je j c ięż-

p ełn ien ie o b o w iązków d yrekto ra  

spraw o w ać b ęd zie jego zastęp ca  

p . Jan Id z ikow ski.

• W śró d ru ch u le tn isko w e - tu rys ­

tyczn eg o, akc ji o b o zów le tn ich i 

ko lo n ij w ypo czynkow ych p row a ­

d zo nych p rzez ró żne zw iązki, sto ­

w arzyszenia , in s tytu c je, u rzęd y i 

o rigan izac je sp ołeczn e - z p iękn ą  

in c jatyw ą w ystąp iła w b ieżącym  

ro ku Izb a R zem ieśln icza w T o ru ­

n iu .' O to o rganizu je o na ko lon ie  

le tn ie d la u czestn ikó w rzem ieś ln i­

czych . K o lo nie te m ają ch arakter - „  , . . . . .
w yp o czyn ko w y, i trw ają o d 20 p rzysłu gu jąceg o m u u staw o w ego k ie p rzeżyc ia z p o w od u n ies łusz- 

' . O b ozy u rlo pu takie w arun k i zd ro w ego w y- n ie p rzezem n ie rzu co nych  

p o czyn ku , rac jo na ln ego o d żyw ien ia o szczers tw .

i w łaściw eg o  w ych ow ania  fizyczn e- Zofia Kowalewska
g o —  to życzyć ty lko n ależy , ab y ------------------------------------------------------

ko lon ie Izb y m ia ły w czas ie sw e- ------------------------------------------------------

M W zItf S zko ln a  i K o w ala
ro zrasta ły s ię, o bejm ując n a p rzy-* n o F .O .H . 
szłesc m e ty lko te rm inatoró w , lecz  1

także czelad n ikó w , a w ko ńcu m i- * A b so lw en c i p u b liczne j szko ły  

strzów , któ rym p o ca łoro czn ym p o w szech ne j 111-go sto pn ia w K o - 

trud zie n ależy s ię także zd row y w alu za p o rad ą k iero w niczki szko -^  

w ypo czyn ek . ły p . H . K ryg iero w ej zam iast

Jak n as w o sta tn ie j chw ili Izb a tradycy jn eg o w ieczorku p ożegn al- 

R zem ieśln icza in form u je —  liczba n ego zło żyli w n asze j R edakcji 

u czestn ikó w jest ściśle o g raniczo na 9 zł. 20 g r. n a F .O .M .

i zap isy u czn iów n a ko lo n ie trw a- . O fiara ta n iech b ęd zie p rzyk ła ­

d u zd ro w otn ym w ybran y ją d o 8 lip ca b r. B liższych in fo r- d em d la in nych , którzy d o tych czas  

Izb ę R zem ieśln iczą te ren m acyj zac iąg nąć m o żn a w b iurze n ie zło ży li jeszcze żadn ej o fiary

lip ca d o 20 s ierp n ia b .r.

sw e in sta lu je Izb a n ad jez io rem  

R ad o d zież w m ie jsco w o śc i O sin y  

w p o w iec ie św ieckim , w  o d leg ło ś ­

c i 7 km . o d W arlu b ia . T eren w y  

b rany n a ko lo n ie o d p ow iad a sw e ­

m u p rzeznaczem u w w zu p ełn o śc i. 

W p ro m ien iu b o w iem k ilku set 

m etrów o d m ie jsca o b ozó w , o b o k  

w ie lk ieg o jezio ra R ad o dzież —  

ro zlew ają sw e w o dy jez io ra  

Ł ąkorz i jez io ro C zarne . C ałość  

zaś tego te ren u o d znacza s ię b o - 

'yraz ił życzen ie , g atą m alo w m czo śc ią , któ rą w ś licz-

Izb y

m n ie p rzez zło śliw o ść p o d adre -

w g od zin ach u rzędo w ych. n a tak w zn io sły ce l.

O ro b n j ile u rzykn lik i
W czo raj o ko ło g o d z. 15 p rzy  

k laszto rze O .O . R eform atów w e  

W ło cław ku sam och ó d n r. A 09-256  

p o trąc ił b ło tn ik iem  jadąceg o ro w e ­

rem p lu tu n ow eg o m ie jsco w eg o  p u ł­

ku p iech o ty. O fiara w ypadku n ie  

d o zn ała o b rażeń c ielesn ych p om i­

m o u p ad ku n a ch od n ik , jak ró w ­

n ież n ie zo sta ł u szko dzo n y ro w er.

D ro bn y ten w ypad ek sp ow o d o ­

w ał jed n ak zu pe łn ie n iep o trzeb nie  

w ie le zło śliw ych u w ag p o d ad re ­

sem p row adząceg o auto , któ ry w  

spo só b d ość p rzykry d la liczn ie  

zg ro m ad zo n ych  i sam eg o p oszko do ­

w an eg o starał s ię zlikw id o w ać  

w ynik łe stąd za jśc ie.

R ew elacy jn y w ieczó r mw

S ekc ja P ływ acka W . K . S . w  

zw iązku z p rop ag an dą p ływ ania  

zarządzo n ą p rzez G łów n y Z w . 

P ływ ack i p rag nie ró w n ież w ziąć  

u d zia ł w tak p iękn ych i p ożyte ­

cznych p oczynaniach Z w iązku  

p rzez p ro w ad zenie b ezpła tn ej n a ­

u ki p ływ ania d la p ań , p anó w i 

m ło d zieży o d la t 10-c iu w zw yż.

P rzeto zw raca s ię Z arząd S ek ­

c ji P ływ ack iej d o ch ętnych o sób  

o zap isyw anie s ię d o n auk i p ły ­

w ania, któ ra ju ż ro zp o czę ła s ię n a  

p ływ aln i w łasn ej n a jez. C zarn em , 

o raz d la czło nków W . Y . K . n a  

W iśle .

N auka p ływ an ia p ro w ad zo na b ę  

d zie w g o d z.*. 12— 13 i 17— 18  

p an ie, 13 —  14 i 18 —  19 p an o ­

w ie , II —  12 m łod zież .

C złon ko w ie W . Y . K . n a W iśle  

o b o k p rzystan i w  

13.30 i 16 -  17  

p an o w ie.

Z apisyw ać s ię  

n ie o d g o d z. 18

d o 15 s ierp n ia b r., a n ie  

w ie n a p ływ aln i n a jez . C zarn em .

g o d z.: 12.30 —  

p anie , 17 -  18

S p is zw ierzą t g o sp o d arsk ich

m o żn a

- 19

co d zien- 

w łączn ie  

czło n ko -

S ió str H alam a  u  „W ,
P o p o w ro c ie z A m eryk i g d zie  

o siąg n ę ła sukcesy n iebyw ałe L o d a  

H alam a w yru sza w o bjazd p o . 

P o lsce w raz ze sw ym i ró w n ie  

św ie tn ym i s iostram i A lic ją i E n ą  ■ 

H alam ą. N ie w szyscy w ied zą o ; 

is tn ien iu te j o sta tn ie j, g dyż jest 

o na czw artą z rzęd u i d otych czas  

n igd zie n ie w idzianą . T eraz d o ­

p iero p o sko ń czen iu stu dió w w  ' 

B elg ii d a s ię o becn ie p o zn ać P u ­

b liczn ości, fak t że w szystk ie , któ re 

n oszą te n azw isko p o siad ają ta lent ' 

w n o gach. L o da ta n ajlepsza w y-1  

stęp uje w repertu arze n ajn o w szym  i 

n ie w id zian ym w e  
jak ró w n ież S iostry H alam a w ystą ' 

p ią ze w sp an iałym p ro gram em . ! 

P o pu larn e H alam ki w ystąp ią u n as 

w „S ło ń cu" w e w to rek 12 lip ca  

o 8 .45 .

B ilety ju ż są w .O rb is ie".

krad zież

p rzeto p o - 

R zem ieśln i- 

jedn ak sw e  

, że p o d ej­

m u jąc in ic iatyw ę kolo nii le tn ich  

Izb a R zem ieśln icza za jm u je s ię  

te rm in atorem rzem ieśln iczym jako  

takim , b ez w zg lędu n a jego p rzy ­

n a leżn ość d o p ew n ych o rganizacy j 

sp orto w ych , sokoln ych, charyta tyw ­

n ych , czy in s tytu cy j spo łecznych . 

W d o tych czasow ym b o w iem sy ­

stem ie ko lo n ij w yjeżd żać n a n ie  

m ó g ł ty lko ten term inato r który  

b ył z o rg an izacją u rząd zającą o bo ­

zy w p ew ien sp osó b zw iązany . 

W ielka zas łu g a Izb y p o leg a p rze ­

to n a u jęciu zagadn ien ia p od ką ­

tem p rzyn ależno śc i zaw od ow ej i 

o rg anizo w an ia akcji p rzez n iew ąt­

p liw ie ró w n ież i d o tego p o w o ła ­

n y rzem ieś ln iczy sam orząd g osp o ­

d arczy. W  ten sp osó b z u rząd za ­

n ych o becn ie p rzez Izb ę o b o zó w  

b ędą m o g li ko rzystać g łów n ie c i

i ZGRUBIENIA SKORY
M i/M iii/M Z A PO B IEG A W S ZE L K IM  

S O L  K L A W I  O L D O LE G LIW O Ś C IO M n o g

W łocław ku , i S yg n atu ra : K m . 1 . 557/38.

O b w ieszczen ie o licytac ji ru ch om o ści.
K o m o rn ik S ądu G ro d zkieg o w e W ło cław ku I-g o rew iru Z dzi­

s ław  T o m aszew ski, m ający kance larię w e W łocław ku , u l. P lac W o l 

n ośc i N r 1 , n a p od staw ie art. 602 k . p . c . p o daje d o p u bliczn ej w ia ­

d o m o ści, że d nia 23 lip ca 1938 r. o g o d z. 10 ran o w e W ło cła - 

1 w ku , u l. K o ściuszki -N s 10, o d b ędzie s ię 1-sza licytacja ru ch o m o ści, 

fi w rfim iiifd ab n  fd l«H lA a n aIe iących 110 O tto M iih sam a, skład ających s ię z 2 fo te li k lu bo w ych ,

w  Z u lO jvw iSK lI  W lO H IC l krytych skó rą, sekre taria tu m ach o n io w eg o , kanap y, 4 krzese ł m acho

W ęd row n y zło dzie jaszek d o sta ł n io w ych , b ib lio tek i, kredensu czarn eg o i p om o cn ika kred en su czarn eg o  

s ię p rzez o tw arc ie d rzw i ta rasu d o  i o szaco w an ych n a łączn ą sum ę zł 900 . , . .

p o ko ju za jm ow anego p rzez p . R u ch o m o ści m o żn a o g ląd ać w d n iu licy tac ji w m ie jscu i czasi 

W an d ę R adió w , skąd skrad ł to - : w yżej o zn aczo nym .

reb kę d am ską , 33 zł. w g o tó w ce, K O M O R N IK : Z . T om aszew ski,

p ióro w ieczn e , sreb rn ą p ap iero śn icę ; Ł , . . z in oo
z m o n o gram em i leg itym ację u rzęd - ’ W łocław ek , d m a 6 lip ca 1938 r.

n iczą. S p raw a f m y „Jacgu es H auvette“ .

C o ro k w o kres ie o d 1 d o 20 p o tizeb n ych d o spisu o d p oszcze- 

lipca Z arząd M ie jsk i d o ko n uje d la g óln ych w łaśc ic ie li n ieru ch o m o ści 

G łó w nego U rzędu S tatys tyczn eg o w zględn ie m ieszkańców  

spis zw ierzą t g o spo d arsk ich zn a j- d o m u lu b g ospo darstw a , 

d u jących s ię n a teren ie m . W ło ­

c ław ka w g . stanu n a d zień 30  

czerw ca . D la d okon an ia spisu  

Z arząd M ie jski d elegu je d w ó ch  

fu nkcjo nariu szy  spisow ych , a m ian o ­

w ic ie : Z d zis ław a P ło teckieg o, u l. 

S tod oln a 54 , i Z b ig niew a K u czw al- 

skiego , u l. S to d oln a 49 , w yd ając  

im  p isem n e  

jące ich <

każd eg o

W szystk ie in stytu cje  

d o któ rych p rzyb ęd ą w  

ko nan ia sp isu w yże j w ym ienien i, 

p ro szę o u d zie lan ie żądan ych in ­

fo rm acji co d o ilo śc i p o siad anych  

zw ierzą t.

i o so by , 

ce lu d o-

d o zb ierania in fo rm acy j IR e llia je il d źw ig n ia M !

D ziś p rem iera w „S ło ń cu " ca ły w iec  z  ó  r

M i iilo i w j W i żyd a t,P flR A M flT T fl”
w ro li g łó w nej Z A R A H  L E A N D E R

W eso łe b eztro sk ie zab aw y zło - d n ej stro ny , u ciążliw a p raca o sa- 

te j m łod zieży w L o n d yn ie z je - d n ikó w au stra lijsk ich z d rug ie j stre* 

n y, e leg an cja i p rzep ych b og ate j 

---------------=  ang ielskie j arystokrac ji, trag ed ia

T a ń c o  w ały  
d w a M ich a ły

S p o só b n u n lE w yso tln eso  
lo kato ra

i
! U  p . B on ęd y M ich a ła , w łaśc i­

c iela n ieru cho m ości m ie jsk ie j p rzy  

u l. P lan ty 12, m ieszka ł p . M ich ał 

W rób lew ski. D łu gie la ta ży li w  

id ea lne j zg o dzie . L o kator p łacił. 

A  k iedy p rzestał —  ro zg o rza ła za ­

w zię ta w alka p row ad zon a w ed ług  

n ajn o w szych w ym o gó w strateg ii.

i W yw iad p . B o rzęd y u sta lił, że  

„n ieprzy jac iel" jest n ieo b ecn y. N a ­

tych m iastow y sztu rm sp ow o d ow ał 

o d cięc ie p M ich a ła o d g łów n ej 

o p eracyjn ej —  m ieszkan ia, b ow iem  

p . B o rzęd a ro zkaza ł ro zeb rać sch o ­

d y, co zo stało skrup u latn ie w yko ­

n ane p rzez p o dko m en dn ych .

N a sku tek zło żo ne j skarg i p rzez  

n ieo p atrzn eg o p . M icha ła n a zw y ­

c ięsk ieg o p . M icha ła in terw en io ­

w ały w ładze p o licy jne , któ re p o  

zb adan iu sytu ac ji n a m iejscu w y  

sto so w ały za sam o w olę „n o tę" 

d o S ądu G ro d zk ieg o .

sk lep ow a d o  
d frU lU sprzedania . W ia ­

d o m o ść w E xpressie K u -

i n ęd za d epo rto w an ych w ięźn ió w , 

któ rzy w  w ięźn iu „P aram atta*, tym  

p iekle austra lijsk im w eg etu ją te  

d w ie krań cow o śc i, w któ rych o d ­

b yw a s ię akc ja film u „P aram atta" 

o piew ające d ziw ne i w zru sza jące  

d zie je życia śpiew aczki G lo rii V a ­

n e, któ rą o dtw arza s ław n a d ziś w  

całym św iec ie ro daczka G rety  

G arbo Z arah L eand er. N ie ty lko  

je j w alc, n ie ty lko je j sug estyw n y  

g łos , n ie ty lko czar in terpe lac ji 

p o ryw a w id za, a le p ołączenie  tych  

w szystkich e lem entó w tw o rzy p o ­

tęgę in d yw id ua ln ośc i, tw erzy m o c  

zd o byw an ia serc lu dzk ich .

D op ełn ia  p rog ram  tyg o d n ik. F ilm  

także d ozw o lon y d la m ło d zieży .

P ro g ram ten jes t p raw d ziw ą  

u cztą .

jaw sk im .

R edakto r: W alerian G lin iecki. Z alrł. G raf. p .f. „B -C IA P IO TR O W SC Y ", W łocław ek, P rzed m iejska 20 . T ele fon 11-00 . W yd aw ca: S tefan  P io tro w sk i.

I Książnica Kopemikańska

w Toruniu


